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- Nawet nie chcę myśleć, jak to się mogło skończyć, gdyby nie moje 
mądre córeczki i szybka reakcja sąsiadów - mówi ze łzami w oczach 
Monika Adamowicz, mama 8-letniej Oliwii i rok młodszej Mai, dzięki 
którym przeżyła

Z jednej strony kobieta zniewolona chorobą psychiczną, 
z drugiej mieszkańcy, którzy boją się o życie. - Sytuacja 
się bardzo pogorszyła - mówi Aleksandra, która niemal 
codziennie spotyka tę mieszkankę z hulajnogą. - Ma 
obłęd w oczach, grozi, że nas wszystkich pozabija 

Zanim dojdzie do 
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- Odkryłem to przypadkiem. Byłem zdumiony i zaskoczo-
ny. Faktycznie, piwka to się tu raczej nie piło...

s.16

Ukryty barek 
w gabinecie wójta
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s.7s.7

córki uratowały 
mi życie!

s. 4-5
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UE/OŁAWA 
„Nasi” tam byli! 

„nic o naszej przyszłości 
bez nas!” - w tym 
projekcie brało udział 
310 uczniów i 27 
nauczycieli z 19 krajów 
unii europejskiej, w tym 
z Polski

Niemal rok intensywnych 
działań, wytężonej współpra-
cy ponad granicami i dziesiąt-
ki mniejszych projektów, wer-
nisaży i debat na terenie całej 

Wspólnoty! Efekt zaskoczył 
wszystkich. 27 listopada przed 
Parlamentem Europejskim 
wystąpiła delegacja uczniów 
i uczennic z całej Unii, któ-
rzy zaprezentowali pierwszą 
w historii Powszechną Euro-
pejską Deklarację Praw Ziemi 
napisaną przez dzieci w trosce 
o naszą wspólną przyszłość! 

- Delegacja uczniów ze 
Szkoły Podstawowej nr 2 

w Oławie nie tylko napisała 2 
z 18 artykułów tego ważnego 
manifestu, ale także przedsta-
wiła swoje postulaty posłom 
PE i osobiście wręczyła tekst 
deklaracji przewodniczącej 
KE Ursuli von der Leyen - 
relacjonuje Beata Drabczak, 
wychowawczyni i koordyna-
torka projektu.

(CK)

Pisali Deklarację Praw Ziemi!

Nasi uczniowie z Parlemencie Europejskim

Obowiązkowo z flagą Oławy

GMINA J-L
Wyjątkowe spotkanie 

znawcy twierdza, że to był 
ten prawdziwy biskup Miry

Tradycją jest, że w okresie 
przedświątecznym dziupliń-
skie dzieci odwiedza Święty 
Mikołaj. W ubiegłym roku, 
w związku remontem świetli-
cy wiejskiej, odwiedzał dzieci 
w ich domach. W tym roku 
świetlica nadal jest w remoncie, 
ale zorganizowano spotkanie 
z nim w centrum wsi na placu 
pod lipami. Ustawiono choinkę, 
którą dzieci wspólnie deko-
rowały. Rozpalono ognisko 
i pieczono kiełbaski w oczeki-
waniu na wyjątkowego gościa. 
Dorośli mogli się napić herbaty. 
Plac pod lipami zapełnił się 
i w końcu przybył on. Przy-

jechał bryczką, bo z powodu 
braku śniegu nie można było 
użyć sań. Wszystkie grzeczne 
dzieci otrzymały prezenty, 
 a w związku z tym, że w Dziu-
plinie wszystkie dzieci grzeczne 
są, dostały wszystkie. Głów-
nym organizatorem imprezy 
była sołtys Katarzyna Wło-
darczyk przy wsparciu Rady 

Sołeckiej. To dzięki tej grupie 
ludzi w połowie grudnia udaje 
się wyciągnąć mieszkańców 
wsi z domów na wspólne świę-
towanie. Było wiele radości, 
wiele uśmiechów dzieci i wiele 
satysfakcji z tego, że można 
zrobić coś dobrego.

(CK)
Fot.: Marta łukasiewicz

Mikołaj trafił do Dzupliny
Nie ma śniegu, ale Mikołaj zawsze da radę

Prezenty były dla wszystkich
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OŁAWA 
Co się stało? 

5 grudnia 17-letnia 
Megan Mikołajczyk 
zaginęła. ostatni raz 
była widziana w oławie. 
Rodzina próbuje ją 
odnaleźć

Wyszła z domu o godzinie 
6.40 i poszła do pracy. Tam 

powiedziała, że już więcej 
nie przyjdzie. Do tej pory nie 
nawiązała żadnego kontaktu 
z rodziną.

- Może przebywać w to-
warzystwie starszego od 
niej mężczyzny, może być 
w niebezpieczeństwie - mówi 
rodzina. Możliwe, że ten 
mężczyzna to diler, którego 
nastolatka znała. Jej mama boi 
się o bezpieczeństwo córki. 
Dotychczas nigdy nie uciekała 
z domu. W ostatnich dniach 
nic nie wskazywało na to, że 
miałaby planować coś takiego. 
Nie można więc wykluczyć, 

że to nie była ucieczka. Policja 
bada tę sprawę. 

Rysopis:

* wzrost 164cm
* oczy brązowe
* włosy blond, 

długie farbowane
* szczupłej budowy ciała.

W dni zniknięcia ubrana była 
w jasnoróżową kurtkę (taka 
sama jak na zdjęciu), spodnie 
dżinsowe i sportowe buty.

zaginęłą 

Rodzina szuka nastolatki
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OŁAWA 
Ważne 

naczelnik urzędu Skarbowego w oławie, 
informuje, że od 1 stycznia 2020 roku 
podatnicy i pracodawcy - płatnicy 
zapłacą PiT, CiT i vaT do urzędu 
skarbowego za pomocą indywidualnego 
rachunku podatkowego (mikrorachunku 
podatkowego)

Numer indywidualnego rachunku bankowe-
go w szybki i prosty sposób można sprawdzić 
już dziś na stronie www.podatki.gov.pl lub 
w dowolnym urzędzie skarbowym. Wystar-
czy podać PESEL (osoba fi zyczna) lub NIP 
(organizacja). 

Numer nadawany jest każdemu podatnikowi 
i płatnikowi automatycznie - to znaczy, że nie 
wymaga składania żadnych wniosków, a jego 
uzyskanie jest bezpłatne. 

Dotychczasowe rachunki urzędów skarbo-
wych do wpłat PIT, CIT i VAT pozostają ak-
tywne do 31 grudnia 2019 r. Więcej informacji 

PIT, CIT i VAT zapłacisz wyłącznie na 
indywidualny rachunek podatkowy

Indywidualny numer rachunku podatkowego będzie składał się z następujących elementów

OŁAWA 
Wandalizm

ozdoby świąteczne 
zamontowano w centrum 
miasta, obok Term Jakuba 
i ośrodka kultury. komuś 
bardzo przeszkadzały. 
Część już nie świeci

Znowu zniszczone
Brak słów, a temu, kto to zrobił, piątej klepki
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Ktoś w wielu miejscach 
poprzecinał przewody elek-
tryczne. W ubiegłym roku 
stało się dokładnie to samo. 
Władze miasta apelują, aby 

takie akty wandalizmu od 
razu zgłaszać policji lub 
straży miejskiej.

(AH)

Ktokolwiek widział 
lub wie o losach 
zaginionej proszony 
jest o kontakt 
z Komendą Policji 
w Oławie lub przez 
numer alarmowy 112.

nastolenia 
Megan
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OŁAWA 
Strach i bezradność 

Z jednej strony kobieta 
zniewolona chorobą 
psychiczną, z drugiej 
mieszkańcy, którzy boją 
się o życie. - Sytuacja się 
bardzo pogorszyła - mówi 
osoba, która niemal 
codziennie spotyka tę 
mieszkankę. - Ma obłęd 
w oczach, grozi, że nas 
wszystkich pozabija. 
Czy uda się zadziałać, 
zanim wydarzy się coś 
strasznego?

Drobną 50-letnią kobietę 
w krótkich włosach, która 
jeździ hulajnogą po powiecie, 
kojarzy sporo ludzi. Kiedy 
w internecie opublikowaliśmy 

list od czytelniczki, która opi-
suje, że musi uciekać, bo chora 
mieszkanka ją notorycznie 
zaczepia, zobaczyliśmy, jak 
bardzo sprawa jest poważ-
na. Tylko w ciągu niespełna 
godziny odezwało się kilka-
naście osób. Opisywały swo-
je spotkania z nieobliczalną 
mieszkanką. Wybrane opinie 
drukujemy poniżej. Odezwała 
się też Aleksandra, która od 15 
lat doskonale zna sprawę, po-
nieważ prowadzi biuro obsługi 
nieruchomości w centrum 
Oławy i naprzeciwko mieszka 

właśnie ta, jak określają ja 
inni, „niebezpieczna kobieta”.

- Borykamy się z nią od 
zawsze, ale teraz jest znacznie 
gorzej - mówi Aleksandra. 
- Wrzeszczy, grozi, prześladuje 
mnie i moich pracowników. 
Mamy tu piekło. Wcześniej 
zdarzało się, że paliła znicze 
na klatce, a w wakacje leżała 
na leżaku, ale to było spora-
dyczne, teraz jest naprawdę 
źle, bo zwykle coś dziwnego 
robi. Codziennie przycho-
dzi do biura, wali drzwiami, 
krzyczy, siedzi w piwnicy, 

z kimś rozmawia. Odrywała 
nam plakietki z drzwi, więc 
złożyłyśmy roletę, ale wtedy 
przyszła z awanturą, żeby 
zdjąć tę... kamerę. Czasem 
przychodzi i pyta o pracę, 
na korytarzu przed drzwiami 
biura siedzi na krześle, a jak 
ktoś je zabrał, to poszła do 
prezesa spółdzielni ze skargą 
na mnie. Potrafi długo stać 
przy drzwiach i się nie ruszać, 
boję się wtedy wyjść, a nie 
będę ryzykowała... To chora 
osoba, w każdej chwili może 
stracić panowanie nad sobą. 
Często żeby w ogóle dostać się 
do pracy, czekamy aż pójdzie, 
bo blokuje również wejście do 
klatki. Zdarza się, że krzyczy 
do mnie: „Dzisiaj zginiesz, 
zabiję cie, ty kur...o!”.

Aleksandra mówi, że przez 
te wszystkie lata kosztowało ją 
to masę nerwów, ale ostatnio 
stało się wręcz nie do wytrzy-
mania: - Zobaczyłam wielki 
obłęd w jej oczach, wszystko 
się nasiliło, te groźby też, ja się 
po prostu boję o życie. Tutaj 
przychodzą również dzieci, 
codziennie jacyś ludzie, tak się 
nie da pracować, przecież nie 
mogę zamknąć biura.

Wezwała dzielnicową, 
której opisała, co się dzieje. 
Policjantka dokładnie wie-
działa, o co chodzi, ponieważ 
„niebezpieczna kobieta” od-
wiedza również komisariat, 
a policjanci wiele razy in-
terweniowali w jej sprawie. 
W ubiegłym roku szeroko 
opisywaliśmy historię Jessiki, 
która zgłosiła się do redakcji, 
ponieważ kobieta śledziła ją, 

nachodziła w pracy, kilka razy 
uderzyła, aż w końcu wyjęła 
z torebki toporek do mięsa 
i groziła, że ją zabije. Dziel-
nicowy kilka razy rozmawiał 
wtedy z „niebezpieczną kobie-
tą”, a przynajmniej próbował, 
bo ta często nie reagowała 
albo mówiła od rzeczy. Zda-
rzyła się też sytuacja, kiedy 
w nocy jechała na hulajnodze 
środkiem drogi w Starym 
Górniku. Krzyczała do po-
licjantów, żeby ją zostawili, 
„nie zabijali i nie zjadali...”. 
Nie miała świadomości, gdzie 
jest. Była agresywna, wciąż 
krzyczała, żeby jej nie zjadali. 
W końcu stwierdziła, że woli 
popełnić samobójstwo niż być 
zjedzona. Policjanci wezwali 
karetkę pogotowia, a lekarz 
zadecydował, że potrzebna 
jest jej pilna konsultacja z psy-
chiatrą. Zabrano ją wtedy do 
szpitala do Wrocławia. Po 
krótkim czasie wróciła.

Kobieta mieszka sama, ale 
kilka ulic dalej żyje jej matka. 
Aleksandra jest z nią w stałym 
kontakcie, mówi, że wiele razy 
dosłownie nękała ją SMS-ami, 
aby natychmiast zajęła się 
córką, bo znów dziwnie się 
zachowuje. - Dość lekcewa-
żąco podchodziła do sprawy 
- mówi. - Ale zagroziłam, że 
jeżeli nie dopilnuje, aby córka 
brała leki, to będą ją dosłow-
nie zamęczać tymi SMS-ami. 
Podobno wreszcie zajęła się 
tym na poważnie i stara się, 
aby ubezwłasnowolnić córkę. 

Chcieliśmy to potwierdzić, 
ale kiedy zadzwoniliśmy do 
matki przed wysłaniem tego 

numeru do druku, „abonent był 
czasowo niedostępny”. - Uwa-
żam, że tak chora osoba nie 
powinna mieszkać sama, ona 
musi mieć opiekę całą dobę, bo 

Życiem tej kobiety zawładnęła choroba. Zupełnie nie panuje nad swoim zachowaniem, jest niebezpieczna 
dla siebie i otoczenia. Bywa agresywna, zdarzało się, że groziła kobiecie podpaleniem włosów. Często mówi, 
że wszystkich pozabija. Czy uda jej się pomóc zanim będzie za późno?
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Zanim dojdzie do 

Kobieta często siedzi na korytarzu lub staje pod drzwiami biura obsługi nieruchomości i krzyczy na pracowników

Będąc na spacerze z synkiem przy ul. Ma-
linowej też ją spotkałam, nie wiedząc jesz-
cze, że ma problemy psychiczne. Mówiła, 
że nie może wejść do swojego domu, że ją 
okradli. Całe szczęście była grzeczna, aż 
strach pomyśleć, co mogłaby mi, czy dziec-
ku zrobić w praktycznie szczerym polu... 

Joanna
@

Też miałam z nią nieprzyjemną sytuację 
dwa razy. Naprawdę trzeba uważać na tę 
Panią, jest nieobliczalna. Raz była agre-
sywna w moim miejscu pracy, wzywałyśmy 
ochronę, groziła potem nam. Drugi raz za-
czepiła mnie na ulicy, krzyczała, wyzywała.

Klaudia
@

Na wakacje, jak przyjechałam do Polski, 
to też ją spotkałam. Dzieci bawiły się na 
placu zabaw, a ona jechała na hulajno-
dze, zatrzymała się. Usiadła na huśtawce 
i obserwowała moje dzieci przez 15 minut. 
Zachowanie tej kobiety nie jest normalne. 
Kiedyś z dziećmi szłam i plunęła mi na 
wózek. Jak zadzwoniłam na policję, to się 
mnie zapytali, gdzie ją mają teraz szukać. 
Po prostu jakieś żarty. Już chciałam im 
powiedzieć, żeby poczekali pobiegnę po 
nią i im przyprowadzę...

Justyna
@

Nareszcie temat dosięgnął większej liczby 
osób czytających i być może zgłoszą się 

kolejne pokrzywdzone przez tą Panią. Zro-
zumiałe jest to, że jest chora psychicznie 
i wszystkie jej zachowania są po prostu 
skutkiem jej choroby, ale nie może tak być, 
żeby chora psychicznie kobieta terroryzo-
wała całe miasto. Dziś rano była pod Netto, 
stała na środku drogi ze swoim środkiem 
transportu i tworzyła zagrożenie dla nas 
wszystkich. Strach było zareagować, bo 
część z mieszkańców obawia się już jej 
zachowania. Jest po prostu niezrównowa-
żona psychicznie, najlepszym wyjściem dla 
tej kobiety jest zamknięty ośrodek psychia-
tryczny. Sama mijając ją na ulicy spuszczam 
wzrok, bo się boję.

Justyna
@

Swego czasu pracowałam w Galerii Oław-
skiej na rannej zmianie, wystraszyła mnie, 
weszła na teren obiektu i zaczęła mnie 
wyzywać, po czym szybko się oddaliła, 
poszłam za nią, bo byłam w ciężkim szo-
ku, ale pracownik Galerii, który też był na 
obiekcie, wygonił ją i poinformował mnie, 
że ona tu znana jest z takich wyskoków, że 
pewnego dnia to nawet zaczęła się rozbie-
rać w toalecie dla klientów, mówiąc że tam 
mieszka. Masakra.

Marta
@

Pamiętasz jak nas w barze zaatakowała? 
Wtedy co torbą nas w głowę uderzyła?

Weronika

>>>

OPINIE MIESZKAŃCÓW, KTÓRZY SPOTKALI „NIEBEZPIECZNĄ KOBIETĘ”
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zagraża sobie i otoczeniu, albo 
przynajmniej ktoś powinien 
pilnować, aby regularnie brała 
leki - dodaje Aleksandra.

Sytuację znają pracownicy 
Miejskiego Ośrodka Pomo-

cy Społecznej, kobieta jest 
ich podopieczną, są również 
w stałym kontakcie z jej mat-
ką. Oferowali pomoc, ale 
chora odmawiała. W ubiegłym 
roku Ewa Romańczuk tak 
wyjaśniała sprawę: - Wszystko 
w rękach rodziny. My możemy 
wystąpić do sądu z wnioskiem 

o przymusowe leczenie takiej 
osoby tylko wtedy, kiedy ko-
rzysta ze wsparcia instytucji 
pomocowych i jeśli nie ma 
rodziny, jest samotna. A ta pani 
ma rodzinę...

Jak widać rodzina przez 
ponad rok chyba niewiele 
zrobiła, bo kobieta nie przyj-

Zanim dojdzie do TRAGEDII
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Kobieta często siedzi na korytarzu lub staje pod drzwiami biura obsługi nieruchomości i krzyczy na pracowników
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muje regularnie leków i zmaga 
się z postępującą chorobą. 
Znów więc zapytaliśmy, co 
w tej sprawie zrobił MOPS? 
W lipcu 2018 roku złożono 
wniosek do sądu o przymuso-
we leczenie kobiety. Co z tego, 
skoro minęło już tyle czasu 
i nie ma żadnych konkretnych 
decyzji. - Niestety, procedury 
działają w tym przypadku na 
niekorzyść chorej, bo czas 
ucieka, a ona wymaga pomocy 
- mówi Ewa Romańczuk, kie-
rownik MOPS. - To wszystko 
trwa, to nie jest tak, że od razu 
można przymusowo zamknąć 
na leczeniu osobę chorą, ona 
też ma swoje prawa. Odbywają 
się rozprawy, sąd powołuje 
biegłego, oprócz tego w sto-
sunku do osób, wobec których 
toczy się postępowanie o ich 
przymusowe umieszczenie 
w szpitalu celem leczenia 
psychiatrycznego, adwokaci są 
ustanawiani pełnomocnikami 
z urzędu. Adwokat ma obowią-
zek złożenia zwykłego środka 
zaskarżenia (w tym przypadku 
apelacji), jeżeli nie uzyskał 
on od klienta oświadczenia, 
najlepiej pisemnego, że ten 
zrzeka się środka zaskarżenia. 
Każdemu obywatelowi, w tym 
również takiemu dotkniętemu 
chorobą psychiczną, przysłu-
guje bowiem konstytucyjne 
prawo do dwuinstancyjnego 
postępowania. Oczywiście 
wszystko zależy od okoliczno-
ści sprawy, ale pewne jest, że 
wniosek o uzasadnienie/ape-
lacja przedłużą postępowanie. 
To z kolei opóźni skierowanie 
do szpitala...

Tak było w tym przypadku 
- kobieta nie zgadza się na 
przymusowe leczenie, dla-
tego, mimo że oławski sąd 
zadecydował o przymusowym 
leczeniu, adwokat przydzie-
lony kobiecie z urzędu złożył 
w jej imieniu apelację. Sprawa 
z oławskiego sądu trafi ła do 
wrocławskiego. A to znowu 
spowodowało, że czas ucieka. 
Na jakim etapie jest teraz? 
6 grudnia MOPS wysłał pismo 
do sądu z prośbą o udzielenie 
kolejnych informacji. Nam 

udało się ustalić, że decyzja 
o przymusowym leczeniu 
niedawno zapadła. Ale to 
nie znaczy, że postanowienie 
sądu będzie natychmiast wy-
konane. 5 grudnia w sprawie 
kobiety interweniowali po-
licjanci ogniwa patrolowo-
-interwencyjnego, wezwano 
ich, bo krzyczała i zakłócała 
spokój. Rozmawiali też z jej 
matką. Kobieta powiedziała, 
że była na ostatniej rozprawie 
i rzeczywiście jest decyzja 
o umieszczeniu córki na le-
czeniu. Teraz jednak trzeba to 
miejsce znaleźć. A z tym nie 
jest łatwo, bo obecnie wszyst-
kie w takich placówkach są 
zajęte...

- Gdyby pani widziała mo-
ment, jak ona kłóci się ze zmy-
śloną osobą - opisuje sytuację 
inna pracownica biura obsługi  
nieruchomości. - To wygląda 
tak realnie, ona ewidentnie 
boi się tej osoby, odgania ją 
od siebie. Potrafi uciec ze 
swojego mieszkania, usiąść na 
schodach i krzyczeć do drzwi. 
To jest niesamowite. Ona 
ewidentnie widzi ludzi obok 
siebie i się ich boi, wygania. 
Chodzi o to, że ona w tym 
wszystkim jest przekonana, że 
to prawda... Najgorzej jednak, 
gdy schodzi do piwnicy. Tam 
jest piec gazowy. Bardzo się 
boimy, bo przecież w każ-
dej chwili możemy wylecieć 
w powietrze. Jedna sąsiadka 
już się stąd wyprowadziła, 
jej dziecko grało na trąbce, 
a ta chora kobieta nie dawała 
im przez to żyć. Boże, może 
wreszcie ktoś coś z tym zrobić 
i to pójdzie dalej... Bardzo się 
boimy!

Aleksandra poszła o krok 
dalej, dlatego złożyła ofi cjal-
ne zawiadomienie na policji 
o tym, że w jej stronę noto-
rycznie kierowane są groźby 
karalne. - Policjantka powie-
działa wyraźnie, że sporzą-
dzenie samej notatki nic nie 
da i sprawa znów zatrzyma się 
w martwym punkcie - mówi. 
- Doradziła, żebym złożyła 
ofi cjalne zawiadomienie. Tak 
zrobiłam. Ja i pracownice 
zostałyśmy we wrześniu prze-
słuchane, teraz sprawa jest 
w prokuraturze i nabiera tem-
pa. Zawnioskowano o powoła-
nie biegłego, który ma ustalić, 
czy ta kobieta jest poczytalna 
i czy może uczestniczyć w roz-
prawie. Zrobiłam ten krok, 
bo stwierdziłam, że tylko tak 
można zwrócić uwagę na ten 
straszny problem. Chociaż nie 
ukrywam, że bardzo się boję. 
Po tym, jak ona dostała pismo 
z prokuratury, zaraz wpadła do 
biura i powiedziała, „żeby ta 
suka, która to złożyła, wyco-
fała wszystko na policji”.

Sygnałów od czytelników, 
którym grozi kobieta mamy 
całą masę. Prawie nikt jed-
nak nie zdecydował się, aby 
załatwić sprawę tak jak Alek-
sandra. Pojawiają się za to 
komentarze, że nie warto, bo 
i tak policja nic z tym nie zrobi, 
bo to osoba chora psychicznie. 

- To zupełnie nie tak - mówi 
asp. Wioletta Polerowicz. 
- Zagrożone osoby powinny 
zgłaszać nam każdy taki sy-
gnał. Zawsze podejmujemy 
działania. A jeśli poszkodowa-
ni nie chcą składać ofi cjalnego 
zawiadomienia o popełnieniu 
przestępstwa, to powinny 
przyjść i chociaż opisać sytu-
ację dzielnicowemu z danego 
rejonu.

Osoby. które dobrze znają 
kobietę. mówią, że czasami 
ma lepsze dni i zachowuje się 
zwyczajnie. Są też momenty, 
kiedy dostaje ataku choroby, 
krzyczy, atakuje i wyzywa, 
ale kiedy przyjeżdża policja. 
zupełnie rzeczowo rozma-
wia. - Opowiadała im, że jej 
matka jest już stara i nie ma 
jej co słuchać, bo nie wie, 
co mówi. Wyjaśniała, że ona 
sobie świetnie radzi, że nie 
potrzebuje żadnej pomocy - 
wspomina osoba, która była 
świadkiem tej interwencji. 
- Dodała też, że jest świętsza 
od wszystkich świętych. Że nie 
ma w Oławie świętszej osoby 
od niej, że środowisko wokół 
niej jest toksyczne i musi się 
wyrwać z tego środowiska, bo 
to ludzie się na niej uwzięli. 
Wcale nie było po niej widać, 
że jest chora...

- Ostatnio rozmawiamy 
w biurze o niej i patrzymy 
przez pryzmat jej choroby 
i doszłyśmy do wniosku, jak 
ona się w tym strasznie męczy 
- dodaje Aleksandra. - Z jednej 
strony są nerwy, strach i ma-
rzenia, żeby jej tu nie było, 
ale z drugiej myśl, że ta osoba 
przecież nad tym nie panuje, 
strasznie się ze sobą męczy. 
Więc z jednej strony chcemy 
mieć ją z głowy, bo mamy jej 
dosyć, a z drugiej zwyczajnie 
jej szkoda.Wierzymy, że jesz-
cze uda się jej pomóc, dopóki 
ta bomba nie wybuchła. Cho-
ciaż i tak w pewnym sensie jest 
za późno.

„Niebezpieczną kobietę” 
można łatwo spotkać, ponie-
waż jeździ hulajnogą prak-
tycznie codziennie i po całym 
powiecie. Niestety, również 
w środku nocy, bez żadnego 
oświetlenia i odblasków. Kie-
rowcy zgłaszali nam, że kilka 
razy stwarzała bardzo niebez-
pieczne sytuacje na drodze. 
Chciałam z nią porozmawiać, 
dowiedzieć się, dlaczego ata-
kuje głównie kobiety, czy ktoś 
kiedyś ją skrzywdził? Jedna 
z mieszkanek powiedziała mi, 
że ona często krzyczy coś o ja-
kiejś dziewczynie z akademika. 

- Dzień dobry, jak się pani 
dziś czuje? - zapytałam spo-
kojnie. 

- A kto mi zrobił zdjęcie na 
korytarzu? - usłyszałam.

- Ale jakie zdjęcie, kiedy? 
- Jak były Szwedy! I pani 

nie rozumie, jak mi się nie 
podobała fi rma mojego ojca, 
jak w niej pracowałam! I niech 
pani schowa tą komórę, bo ją 
wymyśliłam i pieniądze na 
nią...

(AH)

@

Za mną jeździła na hulajnodze po gale-
rii nie spuszczając mnie z oka, ale była 
bardzo wesoła i cały czas uśmiechała 
się. Może miała lepszy dzień.

Małgośka
@

Niedawno miałam sytuacje, że byłam 
na noce w pracy, zobaczyłam ze stoi 
hulajnoga, a wokół nikogo nie ma. 
Nagle poczułam, że ktoś się na mnie 
patrzy. Popatrzyłem w bok. a tam ta 
kobieta w domku dla dzieci. Nic się nie 
stało na szczęście, ale wzrok tej kobie-
ty zapamiętam chyba do końca życia.

Murrka
@

Jakiś miesiąc temu zaczęła pojawiać 
u nas na terenie sklepu w Quick Par-
ku późnym wieczorem (w okolicach 
zamknięcia sklepu) siedzi między 
regalami, je kanapki. Czeka, aż zare-
agujemy. Tak jakby sprawdzała nasza 
cierpliwość. Nikt na nią nie zwraca 
wtedy uwagi i za jakiś czas wychodzi. 
Ale mimo wszystko czujemy zagroże-
nie z jej strony.

MPK

@

W Qucik Parku zaczepiła w listopadzie 
moją córkę, była natarczywa, pytała. 
czy chce kupić od niej mieszkanie? 
Podeszła tak blisko, że córka uciekła. 
Chwilę po tym weszła do Biedronki 

z hulajnogą, mówiła sama do siebie. 
Położyła hulajnogę na środku sklepu 
i usiadła obok.

Barbara
@

Ona jest serio niebezpieczna - ostatnio 
jechała sobie środkiem drogi i wymu-
siła na mnie pierwszeństwo, a jak jej 
zwróciłem uwagę, to zaczęła się rzucać 
do bicia.

Krzysztof
@

Czekała u mnie pod domem, powie-
działa, że przyszła na kawę i jeśli 
jeszcze raz powiem coś na jej temat, 
to mnie zaje***.

Ewa
@

Kiedyś przyjechała do Maca z pizzą 
i winem. Zrobiła kilka rundek usiadła 
zjadła pizze i śmiała się z ludzi. Raz 
też wyzywała i pluła.

Daria
@

Widziałam kilka razy tą kobietę, jak 
jechała do Jelcza z Oławy na hulajno-
dze - późnym wieczorem, kiedy było 
już ciemno, bez żadnych odblasków 
potrafi ła jechać środkiem drogi przez 
las! A później wracając z pracy do 
Oławy około 6 rano widziałam ją jadącą 
z powrotem środkiem drogi w stronę 
Oławy! Masakra... Wszystkie osoby, 
które miały z nią jakieś nieprzyjemne 

sytuacje, powinny to zgłosić na policję, 
to byłaby jakaś podstawa, żeby podjąć 
konkretne kroki względem tej kobiety, 
nie może tak być.

Karolina
@

Jest bardzo agresywna. Na mnie na-
skakiwała z parasolką i goniła mnie po 
Oławie. Gdyby to było gdzieś, gdzie 
byłby monitoring, zgłosiłabym to.

Patrycja
@

Kobieta na hulajnodze, o której dziś 
piszecie, jest mi również znana. Je-
stem właścicielką sklepu odzieżowego 
w Jelczu-Laskowicach. Kobieta była 
dziś rano. Weszła i krzyknęła, że szu-
ka pracy. Poleciłam, że urząd pracy 
ma wakaty. Zwyzywała mnie i wyszła. 
Identyczna sytuacja była kilkanaście 
tygodni, może kilka temu. Weszła 
do sklepu, hulajnogę postawiła przy 
ladzie, usiadła i nie chciała wyjść. Po 
kilkunastu minutach ignorowania jej 
obecności - wyszła. Poprzednim razem 
była w ciągu jednego dnia dwa razy. 
Dziś po pracy podejdę na komendę 
policji w Jelczu. W obu sytuacjach nie 
byłam w sklepie sama. Ale gdybym 
była, to pewnie bym dzwoniła po ochro-
nę, z którą mam podpisaną umowę.

Agnieszka

>>>

OPINIE MIESZKAŃCÓW, KTÓRZY SPOTKALI „NIEBEZPIECZNĄ KOBIETĘ”
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GMINA J-L 

Potrzebna pomoc! 

do okna Życia dla Psów podrzucono trzy 
drewniane skrzynki. a w nich pięć psów. 
katarzyna Chruściel szuka teraz dla nich 
nowych domów

- Dziś nowy dom znalazł labrador - pisze 
bohaterka naszego artykułu sprzed kilku ty-

godni. - Chwilę później pod płotem znalazłam 
3 skrzynki drewniane. Nie miałam pojęcia, co 
to jest. Było w nich pięć przerażonych szcze-
niaków. Zwierzęta są zaniedbane, chude i wy-
magają natychmiastowej opieki weterynaryjnej. 
Niebawem odwiedzi je nasz weterynarz pani 
Ania Adreasik. Po przeleczeniu i szczepieniach 
będą potrzebowały nowych domków na cito.

Jeśli jesteś zainteresowany adopcją, odezwij 
się do Katarzyny Chruściel przez stronę face-
book.com/Okno-życia-dla-psów.

(KT)

PSY PODRZUCONE 
w zamkniętych skrzyniach

W takich skrzyniach podrzucono szczeniaki
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Mikołaj, oczywiście ten 
Święty z pastorałem, nie do 
wszystkich dotarł z prezentami. 
W nocy na 6 grudnia zabrakło 
u nas śniegu, więc tradycyj-
ne sanie z pakunkami miały 
trudności z dojazdem. Ten 
kłopot można było wcześniej 
przewidzieć. Bo gdy święty 
Andrzej ze śniegiem przybieży, 
to przez sto dni śnieg na polu 
leży. Tak zapowiada przysło-
wie. 30 listopada nie leżał, a to 
wróży nawet Boże Narodzenie 
bez białego puchu. Barbara, 
4 grudnia, też była niepewna 
w swojej prognozie na Święta, 
bo to ani wody, ani mrozu, 
tylko pogranicze zera na ter-
mometrach. Zatem nie będzie 
uroczych bitew na śnieżki, bo 
zabraknie materiału. 

Ale Święty Mikołaj nadrobi 
zaległości, da sobie radę bez 
sanek, podczas wigilijnej wie-
czerzy, w ramach „Gwiazdki”. 
To będą podarunki od pomoc-
ników dobrotliwego biskupa 
Miry, w Azji Mniejszej. Żył na 
przełomie III i IV wieku, spoczy-
wa we włoskim Bari. 6 grudnia 
każdego roku przywozi dary 
- podobno z fi ńskiej Laponii. 

Jego pomocnicy działają na 
całym świecie, niosą radość 
i pomoc nie tylko dla dzieci, 
także w naszym powiecie. 
Oczywiście w miarę zasobno-
ści swojej kieszeni oraz chęci 
i zamiaru sprawienia komuś 
mikołajkowej lub świątecznej 
radości. 

Wybór prezentów nieogra-
niczony - sklepy wielkie i małe 
kuszą, aż piszczy. 14 i 15 
grudnia będzie się odbywał 
na oławskim Rynku doroczny 
Jarmark Bożonarodzeniowy, 
połączony z konkursami, kolę-
dowaniem i prawdziwą szopką 
z żywymi zwierzętami. Tę prze-
miłą imprezę, na której można 
wybrać przeróżne prezenty, 
organizują zgodnie wszystkie 
samorządy z naszego powia-
tu. To dobry znak i nadzieja 
na współpracę w końcówce 
roku i w następnym. Kilka dni 
wcześniej wyleciała pierwsza 
jaskółka - gmina Oława zjedno-
czyła się w staraniach o utwo-
rzenie „Oławskich Przewozów 
Gminno-Powiatowych”. To 
będzie prezent dla wszystkich 
mieszkańców ziemi oławskiej. 
Zamiast świątecznej bitwy 

śnieżkami, była wcześniejsza 
walka o statut.

Wróćmy od statutu do 
Świętego Mikołaja, który sły-
nął ze świadczenia pomocy 
potrzebującym oraz z poda-
runków dla dzieci. Tu redak-
cyjna propozycja i zachęta. 
Bez względu na to, kto już 
spełnił mikołajki i przygotował 
„Gwiazdkę”, niech pomoże 
pogrążonym w ciężkiej cho-
robie lub w wielkiej życiowej 
potrzebie. W każdym wydaniu 
„Powiatowej” zamieszczamy 
błagania o pomoc w ratowaniu 
zdrowia i życia mieszkańców 
naszego powiatu, dotkniętych 
ciężką chorobą. Także boleśnie 
dotkniętych przez los. Niech 
to będzie nawet symboliczna 
złotówka czy więcej, na ile 
kogo stać. Ostrożnie z tele-
fonicznymi prośbami, także 
zbieraniem prosto „do puszki”, 
dla potrzebujących z różnych 
stron kraju. To może być fałsz, 
a wrzucone pieniądze trafią 
w błoto. Bądźmy ostrożnymi 
pomocnikami Świętego Miko-
łaja. Potrzebujący czekają na 
odrobinę świątecznego serca.

Biskup z Mir� i pomocnicy

GMINA OŁAWA 
Zbiórka

Sołtys Bystrzycy Mi-
chał Rado opublikował 
w sieci taki apel: - Drodzy 
mieszkańcy Jak wiecie, 
dzięki mojemu poprzedni-
kowi powstała kapliczka na 
cmentarzu i brakuje już tylko 
kilku elementów wyposaże-
nia. Między innymi organów. 
Nasi seniorzy zorganizowali 
zbiórkę na ten cel, a pienią-
dze można wpłacać w kiosku 
w Bystrzycy lub w sklepie 
„żelaznym”. Zachęcam do 
wsparcia!

(CK)

sołtys CHCE na organy
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Wspaniała reakcja 

Tak, waląc rękami w drzwi 
sąsiadki, krzyczała 8-let-
nia oliwia, gdy jej mamie 
tabletka utknęła w prze-
łyku i kobieta zaczęła się 
dusić

Pani Monika jak co dzień 
wstała około 5.30. Zbudziła có-
reczki, by zaczęły zbierać się do 
szkoły i poszła do kuchni. Rzad-
ko choruje, ale tego dnia źle 
się czuła. Łyknęła tabletkę od 
bólu, ale ta utknęła jej w gardle. 
Popiła wodą w nadziei, że to 
pomoże. Nie pomogło - tabletka 
nadal tkwiła w gardle. Nerwo-
wo zaczęła pić coraz więcej 
wody w nadziei, że lekarstwo 
poleci dalej. Bez skutku. Pró-
bowała zwymiotować, ale to 
też nie odniosło oczekiwanego 
rezultatu. - W pewnym momen-
cie poczułam, że brakuje mi 
powietrza, zaczynam się dusić 
i nic nie mogłam zrobić - opo-
wiada pani Monika. - Oliwka 
mnie obserwowała. Widziała, 
że coś jest nie tak

- Gdy mama chciała wymio-
tować, pobiegłam do sąsiadów 
na dół - mówi dziewczynka. 

- Wyszłam za nią na scho-
dy, a ona z całych sił waliła 
rękami w drzwi i darła się na 
całe gardło. Pani Krysiu! Pani 
Gosiu! - dodaje 7-lenia Maja. 

Udało się. Pani Gosia się 
obudziła, otworzyła drzwi 
i spytała, co się dzieje. 

- Moja mam się dusi! - po-
wiedział Oliwka. Po chwili 
w mieszkaniu pani Moniki zja-
wiły się obie sąsiadki. Chciały 
wezwać karetkę, ale - jak 
mówi pani Monika - wiedzia-
łam, że już jest na to za późno. 
Że nie dojadą na czas.

Wtedy jedna z sąsiadek za-
dzwoniła do Zbyszka Gęsiora, 

ratownika medycznego, który 
mieszka w pobliżu. Szczę-
śliwym trafem był w domu. 
Właśnie zbierał się na poranny 
dyżur w pracy. 

- Kobieta była przytomna, 
ale już zaczynała sinieć i z 
wielkim trudem łapała powie-
trze - mówi ratownik. - Jeszcze 
trzy, cztery minuty i udusiłaby 

się. Gdyby nie szybka reakcja 
dzieci i sąsiadów... Pogotowie 
na pewno nie dojechałoby na 
czas. 

Ratownik udrożnił drogi od-
dechowy pani Moniki poprzez 
tzw. chwyt Heimlicha. To tech-
nika pomocy przedlekarskiej 
stosowana przy zadławieniach. 
Polega na wywarciu nacisku 
na przeponę w celu spręże-
nia powietrza znajdującego 
się w drogach oddechowych 
i „wypchnięciu” obiektu znaj-

dującego się w tchawicy. Od-
dech wrócił. 

Pani Monika była tak prze-
rażona tą sytuacją, że nie 
chciała nawet zostać w domu, 
by nie rozmyślać nad tym, 
co się stało. Wyprawiła córki 
do szkoły i poszła do pracy. 
Nikomu nic nie powiedziała. 
Dopiero kilka dni później 
zwierzyła się koleżankom. Po-
szła też do lekarza, by spraw-
dzić, dlaczego doszło do takiej 
sytuacji, ale lekarz nie znalazł 

przyczyny. By sytuacja się nie 
powtórzyła, zalecił przyjmo-
wać leki w płynie.

Dziewczynki też nikomu 
w szkole specjalnie nie chwa-
liły się tym, co się stało. O ich 
bohaterskiej postawie dy-
rekcję Szkoły Podstawowej 
w Bystrzycy poinformował 
ratownik i po uzgodnieniu 
z władzami szkoły ofi cjalnie 
przy kolegach i koleżankach 
pogratulował dziewczynkom 
bohaterskiej postawy. Przy 
okazji obdarował małymi 
prezentami. - Te dziewczynki 
z pewnością uratowały mamie 
życie - mówi ratownik. - W du-
żych miastach takie rzeczy się 
zdarzają, ale u nas to debiut, 
więc warto o tym głośno mó-
wić. Niewiele dzieci w takiej 
sytuacji wiedziałoby, jak się 
zachować. Warto więc o tym 
mówi i uczyć dzieci zachowa-
nia w takich sytuacjach.

Dumna z dziewczynek jest 
też ich rodzina, a zwłaszcza 
mama. - Dzieci są różne i róż-
nie się zachowują - mówi pani 
Monika. - Jestem z nich bardzo 
dumna. Jak widać nie wiado-
mo, co i kiedy człowiekowi 
może się przytrafić. Nieraz 
w domu z nimi rozmawiałam 
o podobnych sytuacjach. By-
wało, że razem oglądaliśmy 
serial 112 i tłumaczyłam, co 
trzeba zrobić w sytuacjach 
zagrożenia życia i dlaczego. 
Myślę, że to nie było bez zna-
czenia. One wiedzą też, gdzie 
trzeba dzwonić. 

Pytane o to, czy czują się 
bohaterkami, dziewczynki się 
uśmiechają i mówią, że gdyby 
pan Zbyszek nie przyszedł, to 
mamy najprawdopodobniej 
nie udałoby się jej uratować.

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Bohaterskie dziewczynki z ratownikiem Zbigniewem Gęsiorem
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Oliwia i Maja z mama Moniką

MAMA się dusi!
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30 XI  - Józefa Misiuna    - ur. 1955

1 XII  - Kazimierz Urysz    - ur. 1952

3 XII  - Maria Grębowiec    - ur. 1926
3 XII  - Jurgen (U umlaut) Skora  - ur. 1944
3 XII  - Sabina Kozanecka    - ur. 1935
4 XII  - Ryszard Drozda    - ur. 1937
5 XII  - Kazimierz Łabuński    - ur. 1941
5 XII  - Domicela Jasińska    - ur. 1930
5 XII  - Adam Wytrwał    - ur. 1955
6 XII  - Janina Kamyk    - ur. 1929
6 XII  - Zofi a Majchrzak    - ur. 1933

JELCZ-LASKOWICE

22 XI  - Oleksandr Saprykin    - ur. 1981

ODESZLI

OŁAWA 
W sanktuarium i pod 

pomnikiem 

działacze związkowi 
oławskiej i jelczańskiej 
„Solidarności” jak co roku 
zapraszają mieszkańców 
powiatu na uroczystą mszę 
świętą, poświęconą pamię-
ci ofiar stanu wojennego

Nabożeństwo rozpocznie 
się o godzinie 18.00, w sank-
tuarium NMP Matki Pocie-
szenia, w piątek 13 grudnia, 
w trzydziestą ósmą rocznicę 
wprowadzenia w Polsce stanu 
wojennego.

- Powtarzam to niezmien-
nie od wielu lat, że decyzja 
wojskowej junty, dowodzonej 
przez generała-dyktatora 
Wojciecha Jaruzelskiego, to 
było wielkie zło, które dotknę-
ło tysięcy, a nawet milionów 
żyjących wówczas w Polsce 
ludzi! - mówi Janusz Głodała, 
szef oławskiego biura Zarządu 
Regionu Dolny Śląsk NSZZ 

„Solidarność”. - Przypomi-
namy o tym cały czas, a mimo 
to ta smutna prawda dociera 
do ograniczonego kręgu od-
biorców. Wśród zwolenników 
lewicy, a ostatnio także tzw. 
politycznego centrum, nie 
brakuje obrońców, a nawet 
apologetów dramatycznych 
wydarzeń z grudnia 1981 roku 
oraz z następnych lat. Trzeba 
więc im nieustannie przypo-
minać, że efektem bezpraw-
nych działań komunistycznej 
władzy z grudnia 1981 i z 
kolejnych miesięcy oraz lat, 
była śmierć kilkunastu osób 
już w pierwszych dniach tej 
dramatycznej wojny polsko-
-polskiej, w tym bohaterskich 
górników z kopani „Wujek”. 
Według szacunków badaczy 
historii, w okresie od 13 grud-
nia 1981 do 22 lipca 1983, 
kiedy formalnie zniesiono 
stan wojenny, z jego przyczyny 
zginęło w Polsce co najmniej 
40 osób. Tak naprawdę ofi ar 
bezpośrednich i pośrednich 
było znacznie, znacznie wię-
cej. Biologia ma swoje prawa, 
więc ze zrozumiałych wzglę-
dów liczba bezpośrednich 
uczestników, w tym ofi ar wy-
darzeń z przełomu lat 1981-

1982, jest coraz mniejsza. 
Ale pamięć o tym dramacie 
jest wciąż żywa i trwa. Także 
w naszych małych ojczyznach, 
w mieście i gminie Oława, 
w Domaniowie i w Jelczu-La-
skowicach. Dlatego już tra-
dycyjnie w rocznicę tych nie-
chlubnych wydarzeń z czasów 
współczesnej historii Polski, 
staramy się uhonorować bo-
haterów tamtych dni. Uczcimy 
ich tak jak zwykle najpierw 
mszą świętą w Sanktuarium 
NMP Matki Pocieszenia, a po 
zakończeniu nabożeństwa, 
około godziny 18.50, złożymy 
kwiaty i zapalimy znicze pod 
Pomnikiem Męczenników, 
na placu św. Maksymiliana 
Kolbego. Serdecznie zapra-
szamy mieszkańców powiatu 
oławskiego, do udziału w tych 
uroczystościach! 

 
(KAT)

Za pokrzywdzonych 

w wojnie polsko-polskiej

Janusz Głodała zaprasza 
mieszkańców powiatu oławskiego 
na uroczystości, poświęcone 
pamięci ofi ar stanu wojennego
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Składamy serdeczne podziękowania 
rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom oraz wszystkim, 

którzy łączą się z nami w bólu i uczestniczyli 
w ostatniej drodze 

śp. Kazimierza Urysza 
żona, dzieci i wnuczki

Szczególne słowa podziękowania 
za uświetnienie ceremonii pogrzebowej 

śp. Kazimierza Urysza 
kierowane są do strażaków PSP z Oławy, Wrocławia 
i Oleśnicy Śląskiej. Strażakom, strażaczkom i druhom 

OSP Gminy Oława, Jelcza-Laskowic, Siechnic i Sulimowa, 
a także orkiestry OSP z Domaniowa. 

Dziękujemy prezesowi OSP Siecieborowice 
Władysławowi Baranieckiemu za zaangażowanie i pomoc 

w przygotowaniu uroczystości 
żona z rodziną

Serdeczne Bóg zapłać za modlitwę w intencji 

śp. Kazimierza Urysza 
za słowa otuchy i życzliwość księdzu proboszczowi 

Markowi Lewickiemu z parafi i w Niwniku, powiatowemu 
kapelanowi strażaków księdzu Stanisławowi Bijakowi, 

dolnośląskiemu kapelanowi strażaków 
księdzu Zbigniewowi Ordzie. 

żona z rodziną

Wyrazy głębokiego współczucia pani Edycie Smyrak 
z powodu śmierci mamy

śp. Alfredy Szczerby 
składa prezes Zarządu MZEC- Oława Sp. z o.o. 

wraz z pracownikami

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci naszej pracownicy

Haliny Łozińskiej 
Słowo wsparcia i wyrazy współczucia

składają Rodzinie zmarłej 
Dyrekcja i pracownicy szpitala w Oławie

Wyrazy szczerego współczucia i żalu 
z powodu śmierci ukochanej mamy

Małgorzacie Łochańskiej 
składają koleżanki i koledzy 

z Przychodni Rejonowo - Specjalistycznej Sp. z o.o. 
w Jelczu-Laskowicach ul. Bożka 13
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Rodzinie i Bliskim najszczersze wyrazy współczucia 
z powodu śmierci 

śp. Wiesława Szczepaniaka
wieloletniego członka Powiatowej Rady Rynku Pracy składają 
Dyrektor i pracownicy Powiatowego Urzędu Pracy w Oławie
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OŁAWA 
W walce ze smogiem

dron, wilgotnościomierz 
i częste kontrole. Strażnicy 
miejscy pilnują jakości 
powietrza w oławie. 
- Jesteśmy otwarci na nowe 
technologie i z chęcią bę-
dziemy korzystali z drona! 
- mówi Paweł Gardyjan. 
informuje też, czym można 
palić w piecu, a za co grozi 
mandat

Od 2018 roku na terenie 

województwa dolnośląskiego 
obowiązuje uchwała antysmo-
gowa, która ma bardzo waż-

ne zapisy. Tu już nie chodzi 
o spalanie w piecu odpadów, 
czy starych mebli... Zakazane 
jest stosowanie najgorszej 

jakości paliw stałych. Co to 
znaczy? 

- Węgiel brunatny można 
sprzedawać, ale nie wolno 
nim palić - mówi Gardyjan. 
- Trzeba być ostrożnym, bo 
czasami sprzedawcy posługują 
się mylącymi nazwami, piszą 
na przykład na opakowaniu 
„węgiel kamienny młody” 
- a to wcale nie jest węgiel 
kamienny, tylko brunatny, albo 
używają nazwy eko-groszek 
z węgla brunatnego. Tym też 
nie wolno palić. Musimy na 
to uważać. Nowe przepisy 
wyraźnie mówią, że absolut-
nie nie można palić węglem 
brunatnym. Zakazane jest też 
palenie węglem kamiennym 
o ziarnistości mniejszej niż 
3 mm. To nie może być miał, 
tylko węgiel kamienny, który 
ma większą ziarnistość. Nie 
można stosować mieszanek 
z węglem brunatnym. Teraz 
już nie tylko sprawdzamy, 
czy ktoś spala śmieci, ważne 
jakiego węgla używa.

Gardyjan podkreśla też, 
że nie można palić drewnem 
o wilgotności większej niż 
20 procent. Ale jak strażnicy 
udowodnią, że ktoś ma nieod-
powiednie drewno? Pomoże 
im w tym urządzenie, które 
od niedawna mają na wyposa-
żeniu. To wilgotnościomierz. 
Wystarczy wbić go w drew-
niany kołek i od razu pokazuje, 
ile procent ma wilgotności. 
- Ostatnio przyszedł do nas 
mieszkaniec ul. Kamiennej, 
przyniósł pieniek i zapytał, czy 
tym może palić - mówi Gardy-
jan. - Od razu sprawdziliśmy. 
Urządzenie pokazało 55% 
wilgotności i takie drewno 
nie nadaje się do palenia. Tym 
urządzeniem posługujemy się 
też podczas kontroli palenisk 
w domach. Jeżeli ktoś chce 
wiedzieć, czy ma odpowied-
nie drewno, może podejść do 
straży miejskiej i za darmo mu 
to sprawdzimy.

Do redakcji co roku przy-
chodzi masa zgłoszeń, że 
z komina domu sąsiada wy-
dobywa się nieznośny i żrący 
dym. Ale... Czy mieszkańcy 
to zgłaszają też służbom, 
a strażnicy interweniują? Za-
pytaliśmy, ile kontroli straż-
nicy miejscy przeprowadzili 
w związku z zanieczyszcza-
niem powietrza i spalaniem 
odpadów?

Tych kontroli w 2019 roku 
było 57 - ta liczba dotyczy 
palenisk domowych, ale poza 
tymi kontrolami ujawniano 
dodatkowo spalanie odpadów 
na działkach i nieużytkach. 
W sumie wystawiono 21 
mandatów i 23 pouczenia. 
Z tego tylko kilka mandatów 
wystawiono za spalanie od-
padów w domowych piecach. 
Jak podkreślają strażnicy, 
świadomość mieszkańców 
w tym zakresie wzrasta i co-
raz mniej jest takich wykro-
czeń. - Mandaty to nie jest 
nasz cel, nasz cel jest taki, 
aby powietrze było zdrowe 
i świadomość wzrastała, żeby 
ludzie wiedzieli, czym moż-
na palić - mówi Gardyjan. 
- Sytuacja się zmienia i jest 
coraz więcej ludzi, którzy nie 
chcą szkodzić ani sobie, ani 
środowisku. Zauważyliśmy, 
że to zmienia się na lepsze, 
ponieważ spalanie odpadów 
zdarza się już sporadycznie. 
Częściej ludzie palą mokrym 
drewnem i niewłaściwym wę-
glem, ale już rzadko płytami 
meblowymi czy śmieciami...

Zgodnie z przepisami straż-
nicy mogą przeprowadzać 
kontrole palenisk w godz. 
6.00 - 22.00, często zdarza 
się, że te najgorsze rzeczy 
spalane są w środku nocy. Jak 
to sprawdzić? Co jeśli ktoś 
się wypiera, wokół pieca nie 
ma odpadów, ale strażnik ma 
uzasadnione podejrzenia, że 
w danym miejscu nocą spa-
lano np. plastik? - Robi się 

badanie próbek popiołu, który 
pobierany jest z paleniska 
do specjalnych puszek i one 
zaplombowane wysyłane są 
do odpowiedniego instytutu 
chemicznego - wyjaśnia Gar-
dyjan. - Koszt przebadania 
takiej próbki to 485 złotych 
netto i jeśli potwierdzi się, 
że spalano odpady, wtedy od 
właściciela można domagać 
się zwrotu tych kosztów.

Już wkrótce oławscy straż-
nicy nie będą musieli wcho-
dzić do domu, aby stwierdzić, 
czym palimy. Miasto kupuje 
drona. Funkcjonariusze są 
teraz na etapie wybierania jak 
najlepszego urządzenia. Te-
stują różne drony od różnych 
fi rm. Taką próbę przeprowa-
dzali już na oławskim Za-
odrzu. Nikt wtedy nie spalał 
plastiku ani śmieci. - Byliśmy 
w godzinach popołudnio-
wych, ale dron nie wykazał 
spalania substancji niedo-
zwolonych. Owszem, wyka-
zywał stężenie pyłów PM10 
i  PM2,5, ale to są substancje 
związane z procesem spalania 
węgla, które powodują smog, 
ale nie było spalania niedo-
zwolonych rzeczy takich jak 
plastik, śmieci czy meblowe 
płyty... - wyjaśnia Paweł Gar-
dyjan. - Jesteśmy otwarci na 
nowe technologie i z chęcią 
będziemy korzystali z drona!

Czym palić, żeby nie łamać 
przepisów uchwały antysmo-
gowej? - Jeśli jest taka możli-
wość, to najlepiej przyłączyć 
się do ciepłowni, a jeśli nie ma 
takiej możliwości, to palić wę-
glem kamiennym i drewnem 
sezonowanym o wilgotności 
mniejszej niż 20 procent. Moż-
na też palić eko-groszkiem 
z węgla kamiennego, pelletem 
drzewnym, brykietem drzew-
nym - to jest dobre paliwo 
kaloryczne.

AGNIESZKA HERBA 

powiatowa@gmail.com

Ten wĘGieL spRzedaJĄ, 
ale nie możesz nim palić!

Nowość. Strażnicy mają wilgotnościomierz. Każdy mieszkaniec może przyjść z kawałkiem drewna i poprosić 
o zbadanie. Od razu dowie się, czy może tym palić
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Mł. strażnik Krystian Mirowski podczas kontroli w jednym z oławskich domów. Na gorącym uczynku 
przyłapał właściciela na spalaniu plastiku... Z pieca wyciągnął butelkę
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Oławscy strażnicy będą mieć drona. Wystarczy, że takim urządzeniem wyposażonym w czujniki podlecą 
w pobliże komina, który mocno kopci i... za chwilę będą mieć podany skład tego dymu

Ten pieniek nie nadaje się do 
spalenia, ma aż 58 procent 
wilgotności. Dopuszczalna 

wilgotność to poniżej 20 procent
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zakończył działalność ho-
norowy komitet, którego 
celem było pozyskanie 
środków na wykonanie 
sztandaru dla komendy 
Powiatowej Policji w oła-
wie, a także zorganizowa-
nie ceremoniału i uro-
czystości, podczas której 
sztandar został wręczony 
funkcjonariuszom

Sztandar został ufundowa-
ny w dowód uznania dla tej 
formacji, za ofi arną służbę na 
rzecz bezpieczeństwa miesz-
kańców naszego powiatu. 
Ostatnie spotkanie organiza-
cyjne Honorowego Komitetu 
Ufundowania Sztandaru dla 
Komendy Powiatowej Policji 
w Oławie, podsumowujące 
i wieńczące jego niemal rocz-
ną działalność, odbyło się 
4 grudnia br., w oławskim sta-
rostwie. W porządku spotkania 
znalazło się sprawozdanie 
z działalności komitetu, które 
przedstawił starosta oławski 
Zdzisław Brezdeń - przewod-
niczący Honorowego Komite-
tu Ufundowania Sztandaru dla 
KPP w Oławie. 

Inicjatywa powołania ko-
mitetu zrodziła się na po-
czątku 2019 roku. Tematem 
zainteresował starostę Zdzi-
sława Brezdenia, komendant 
powiatowy policji w Oławie 
- nadkom. Paweł Urbańczyk. 
Okoliczność była wyjątkowa, 
ponieważ w 2019 roku przy-
pada 100. rocznica powstania 
Policji Państwowej w Polsce. 
Celem działalności osób, które 
zaproszono do pracy w ko-
mitecie, było zgromadzenie 
środków na wykonanie sztan-
daru, a także zorganizowanie 
ceremoniału i uroczystości 
wręczenia sztandaru funk-
cjonariuszom KPP w Oławie. 
Intencją pomysłodawców pro-
jektu było rozpropagowanie 
i upowszechnienie tej inicja-
tywy, zbiórka pieniędzy wśród 
mieszkańców oraz włączenie 
do działań jak najszerszych 
kręgów społeczności lokalnej 
naszego powiatu. 

Była to więc inicjatywa 
oddolna, ponieważ posiada-
nie sztandaru jest dowodem 
uznania społeczności lokalnej 
dla policjantek, policjantów 
i pracowników cywilnych KPP 
w Oławie za trudną i niebez-

pieczną służbę na rzecz bez-
pieczeństwa obywateli, a także 
ukoronowanie wysiłków, wło-
żonych w umacnianie więzi 
z mieszkańcami. Ponadto jest 
to forma podziękowania za 
poświęcenie oraz za zaanga-
żowanie w codzienną służbę 
i pracę. Sztandar to uniwer-
salny symbol najwyższych 
wartości - honoru, męstwa, 
dumy i etosu policyjnej służby.

W efekcie wielu spotkań 
organizacyjnych i przeprowa-
dzonych konsultacji, 19 marca 
2019, na zaproszenie starosty 
Zdzisława Brezdenia, spotkali 
się w starostwie przedstawi-
ciele lokalnych samorządów 
oraz fi rm z powiatu i regionu, 
znanych ze swej dobroczynnej 
działalności, aby sformalizo-
wać prace i powołać do życia 
Honorowy Komitet Ufundo-
wania Sztandaru dla Komendy 
Powiatowej Policji w Oławie. 
Uczestnicy spotkania podpisa-
li „Akt Założycielski Honoro-
wego Komitetu Ufundowania 
Sztandaru dla Komendy Po-
wiatowej Policji w Oławie”. 
W skład komitetu weszli: prze-
wodniczący komitetu - starosta 
oławski Zdzisław Brezdeń, 
zastępca przewodniczącego 
komitetu - mł. insp. w st. spo-

czynku Jacek Gałuszka, były 
komendant powiatowy policji, 
sekretarz komitetu - przewod-
niczący Rady Powiatu Tadeusz 
Kułakowski, burmistrz Oławy 
Tomasz Frischmann, burmistrz 
miasta i gminy Jelcz-Lasko-
wice Bogdan Szczęśniak, peł-
niący obowiązki wójta gminy 
Oława Henryk Kuriata, wójt 
gminy Domaniów Wojciech 
Głogulski, ks. dziekan Janusz 
Gorczyca oraz przedsiębior-
cy: Janusz Cieślak, Tomasz 
Jurczak, Jacek Jurczak, Józef 
Waś, Andrzej Jeżewski oraz 
prezes Koła Stowarzyszenia 
Emerytów i Rencistów Poli-
cyjnych w Oławie - Henryk 
Joński.

Sztandar, na którego płacie 
odwrotnym znajduje się herb 
Powiatu Oławskiego, wykona-
ła fi rma „Haftina” z Piotrkowa 
Trybunalskiego. Oprócz wpłat 
na subkonto Stowarzyszenia 
Emerytów i Rencistów Poli-
cyjnych i na konta osób pry-
watnych, za zgodą metropolity 
wrocławskiego arcybiskupa 
Józefa Kupnego, przepro-
wadzono zbiórkę pieniędzy 
wśród wiernych, w kościołach 
Dekanatu Oława. Inicjatywę 
wsparło także wiele fi rm, do 
których komitet skierował 

prośbę. W efekcie wieloob-
szarowych działań komitetu, 
łącznie wpłynęło 64.673,81 zł, 
które były wydatkowane zgod-
nie z założonym przeznacze-
niem. 

Najważniejszym efektem, 
ukoronowaniem wielomie-
sięcznych działań komitetu 
był 29 września 2019. To 
historyczna data dla policjan-
tów i pracowników cywilnych 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Oławie, bo z inicjatywy 
samorządowców z powiatu 
oławskiego w tym dniu jed-
nostka otrzymała sztandar. 
Starosta Zdzisław Brezdeń, 
jako przewodniczący Komi-
tetu, w imieniu społeczno-
ści lokalnej naszego powiatu 
przekazał sztandar zastępcy 
komendanta głównego policji, 
insp. Tomaszowi Szymańskie-
mu. Ten zgodnie z procedurą, 
w imieniu ministra spraw 
wewnętrznych i administracji, 
sztandar przekazał na ręce 
komendanta powiatowego 
policji w Oławie, nadkom. 
Pawła Urbańczyka. W trakcie 
uroczystości odczytano „Akt 
Nadania Sztandaru”, podpi-
sany przez ministra spraw 
wewnętrznych i administracji 
oraz „Akt Wręczenia Sztan-
daru”. Nadanie sztandaru 
w 100. rocznicę powstania 
Policji Państwowej to symbol 
najwyższego uznania za rze-
telną i ofi arną służbę funkcjo-
nariuszy Policji. 

Sztandar dla KPP w Oławie 
jest darem od mieszkańców 
powiatu oławskiego, uciele-
śnieniem trwałego związku 
policji ze społeczeństwem, 
to symbol coraz ściślejszej 
współpracy ze społecznością 
lokalną, który będzie mobi-
lizował do jeszcze bardziej 
wytężonej pracy w walce 
o zapewnienie mieszkańcom 
bezpieczeństwa. 

Posiadanie sztandaru umoż-
liwi Komendzie Powiatowej 

Policji w Oławie wystawianie 
pocztu sztandarowego i udział 
w ważnych dla społeczeństwa 
uroczystościach państwowych 
oraz rocznicowych, podnosząc 
tym samym rangę i prestiż. 
Sztandar będzie uświetniał 
najważniejsze uroczystości 
społeczno-patriotyczne. Dzię-

ki niemu możliwe będzie 
również prezentowanie ele-
mentów pięknego policyjnego 
ceremoniału.

 
TEKST I FOT.: 

WOJCIECH KLOCZKOWSKI 

promocja@starostwo.olawa.pl

oławscy policjanci ze sztandarem

Spotkanie Honorowego Komitetu Ufundowania Sztandaru dla Komendy Powiatowej Policji w Oławie 
wieńczącego jego działalność

Proporzec pocztowi sztandarowemu wręczył, w trakcie uroczystości 
29 września br., komendant powiatowy policji w Oławie - nadkom. 
Paweł Urbańczyk

Wszystkim Mieszkańcom i Gościom 
powiatu oławskiego życzymy, 

aby czas Świąt Bożego Narodzenia upływał 
bez pośpiechu i zmartwień, napełnił serca 
szczęściem i przyniósł wiele powodów do 

wspominania tych wyjątkowych grudniowych 
chwil, spędzonych w gronie najbliższych, 

w atmosferze wigilijnej wieczerzy i w duchu 
polskiej tradycji.

Niech Gwiazda Betlejemska zwiastuje 
Dobrą Nowinę, nowonarodzony Zbawiciel 

udzieli wszelkich łask, a radosna atmosfera 
świąt zagości na trwałe w naszych sercach 

i pozwoli odczuć, jakim niezwykłym darem są 
międzyludzkie więzi!

Szczęśliwego, pomyślnego i obfi tującego 
w sukcesy nowego roku 2020, składają 

w imieniu Rady i Zarządu Powiatu:

Życzenia świąteczne

...że w piątek 27 grudnia 
oławskie starostwo będzie 
nieczynne!

Zgodnie bowiem z Zarzą-
dzeniem Starosty Oławskiego 
nr 85/2019, piątek 27 grudnia 
2019 będzie dniem wolnym od 
pracy dla pracowników oław-
skiego starostwa. W zamian 
za to starostwo będzie czynne 
w sobotę 14 grudnia. 

Prosimy wszystkich inte-
resantów, którzy planowali 
realizację spraw urzędowych 
w starostwie właśnie 27 grud-
nia, o przełożenie wizyty 
w urzędzie, na inny i dogodny 
dla siebie termin. 

Za ewentualne utrudnie-
nia, powstałe w wyniku gru-
dniowej zmiany dni pracy 
starostwa, serdecznie prze-
praszamy wszystkich zainte-
resowanych!

Przypominamy...
Podziękowanie starosty oławskiego Zdzisława Brezdenia - przewodniczącego 
Honorowego Komitetu Ufundowania Sztandaru dla KPP w Oławie:

- Dziś, gdy Komitet kończy swoją działalność, bo jego cel został osiągnięty, pragnę z całego 
serca podziękować wszystkim członkom Komitetu oraz osobom, które przez wiele miesięcy 
działały na rzecz wykonania, nadania i przekazania sztandaru dla KPP w Oławie, oraz 
przygotowania pięknego ceremoniału wręczenia proporca. Szczególnie dziękuję wszystkim 
darczyńcom - osobom prywatnym i fi rmom - oraz komendantowi powiatowemu policji w Oła-
wie - nadkom. Pawłowi Urbańczykowi. Bez ich zaangażowania i wsparcia, realizacja tego 
przedsięwzięcia nie byłaby możliwa. Za sprawą przekazanego 29 września 2019 sztandaru, 
my wszyscy - mieszkańcy powiatu oławskiego, wyraziliśmy szczególną wdzięczność policji 
za wkład pracy na rzecz naszego wspólnego bezpieczeństwa i ładu publicznego. Wierzę, że 
w dalszej służbie i poza nią funkcjonariusze z KPP w Oławie nadal będą umacniali etos 
polskiego policjanta.

Starosta oławski 
ZDZISŁAW BREZDEŃ

Przewodniczący Rady Powiatu
TADEUSZ KUŁAKOWSKI
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OŁAWA 
Z sesji 

Czy anteny i urządzenia 
telekomunikacyjne oraz 
głośniki, zamontowane 
na zabytkowej wieży 
oławskiego ratusza, są 
tam zgodnie z prawem?

Temat na dwóch kolejnych 
sesjach oławskiej Rady Miej-
skiej drążył radny Koalicji 
Obywatelskiej Przemysław 
Pawłowicz, pytając burmi-
strza, co ma zamierza zrobić 
„z samowolą budowlaną na 
zabytkowej wieży oławskiego 
ratusza”? Rajca wyjaśnił, że 
z dokumentów, które posia-
da, i informacji pozyskanych 
z różnych instytucji wynika, że 
na wieży oławskiego ratusza są 
dwie samowole budowlane. To 
- jego zdaniem - może zagrażać 
życiu ludzi i majątkowi dużej 
wartości. 

Chodzi o znajdujące się na 
wieży nadajniki telefonii ko-
mórkowej wraz z osprzętem 
oraz głośniki do odtwarzania 
hejnału. Anteny, stację bazo-
wą, tablice rozdzielcze oraz 
kable zasilające, włąściciel 
nadajników zamontował na 
wieży w grudniu 2008 - zgod-

nie z umową najmu, zawartą 
między właścicielem nadajni-
ków a gminą miejską Oława, 
której część majątku stanowi 
ratuszowa wieża. W 2011 sa-
morząd dodatkowo zainstalo-
wał na wieży cztery głośniki do 
odtwarzania miejskiego hej-
nału. Zdaniem Przemysława 
Pawłowicza zarówno nadajniki 
jak i głośniki zamontowano 
bez pozwolenia na budowę, 
które powinno być w takiej 
sytuacji wydane, a nie zostało. 

Mówiąc o sprawie na sesji 
RM radny KO przypomniał, 
że w wyniku takich instalacji 
i podobnych zaniedbań nie 
tak dawno doszło do pożaru 
zabytkowej bazyliki w Gorzo-
wie Wielkopolskim, a osoby 
za to odpowiedzialne zostały 
skazane przez sąd. - Wzywam 
pana do rozwiązania umowy 
z firmą, która na wieży ratu-
szowej ma swoje sprzęty - mó-
wił Pawłowicz, zwracając się 
do burmistrza Tomasza Fri-
schmanna. - Ma pan do tego 
prawo i chciałbym, żeby pan 
to uczynił! Wiem, że miasto 
dostaje 2800 zł miesięcznie 
za wynajem wieży, ale ja nie 
chcę tych pieniędzy. Wolę, aby 
nasza piękna wyremontowana 
wieża była taka, jak jest. Prze-
trwała wojnę, jest krzywa, ale 
wielkim wysiłkiem udało się 
ją wzmocnić. Nie jest jednak 
w dobrej kondycji, ponieważ 
to drewno ma kilkaset lat. 

Proszę więc jeszcze raz - niech 
ona przetrwa, bo jest piękna 
i jest naszym symbolem! 

Radny dodał, że z doku-
mentów, jakie posiada wynika, 
że zarówno firma wynajmują-
ca fragment wieży na nadajni-
ki, jak i gmina miejska Oława, 
która powiesiła na wieży gło-
śniki - otrzymały pozwolenie 
tylko na prace konserwator-
skie. Żaden z podmiotów nie 
otrzymał jednak pozwolenia 
na budowę, co - jego zdaniem 
- jest konieczne w przypadku 
budynków wpisanych do reje-
stru zabytków. 

Oławski ratusz wpisano do 
rejestru zabytków w listopa-
dzie 1964. W październiku 
2008 wojewódzki dolnośląski 
konserwator zabytków wydał 
pozwolenie na umieszczenie 
na wieży ratusza urządzeń 
stacji bazowej telefonii ko-
mórkowej, z zachowaniem 
pewnych obostrzeń. W de-
cyzji czytamy: - Pozwolenia 
udziela się z zastrzeżeniem, 
że niniejsze zezwolenie nie 
zwalnia od obowiązku uzy-
skania pozwolenia na budowę, 
zgodnie z wymogami „Prawa 
budowlanego”. Ważność ni-
niejszego zezwolenia wygasa 
wraz z wygaśnięciem ważno-
ści pozwolenie na budowę.

Taki sam zapis konserwator 
zabytków umieścił w wyda-
nym miastu Oława w czerwcu 
2011 pozwoleniu na zamon-
towanie na wieży czterech 
głośników do odtwarzania 
hejnału.

Chcąc sprawdzić, czy miasto 
oraz właściciel anten zastoso-
wali się do tych zastrzeżeń kon-
serwatora, radny Pawłowicz 
poprosił o informację Wydział 
Architektury i Budownictwa 
Starostwa Powiatowego w Oła-
wie. W odpowiedzi naczelnika 
wydziału czytamy: - Uprzej-
mie informuję, że w zasobach 
archiwum tutejszego urzędu 
nie znaleziono dokumentów, 
potwierdzających wydanie 
pozwolenia na budowę dla 

wskazanych inwestycji. 
Ponieważ na październi-

kowej sesji RM burmistrz 
Tomasz Frischmann nie umiał 
odpowiedzieć na pytania rad-
nego, gdyż - jak powiedział 
- nie zna szczegółów spra-
wy, na obradach w kolejnym 
miesiącu Pawłowicz wrócił 
do tematu. Pytał, czy władze 
miasta podjęły jakieś kroki 
w tej sprawie?

Odpowiadając, wicebur-
mistrz Andrzej Mikoda wy-
jaśnił, że zgodnie z umową, 
zawartą między samorządem 
a właścicielem nadajników, 
to strona wynajmująca miała 
uzyskać niezbędne pozwo-
lenia i wykonać niezbędną 
dokumentację, potrzebną do 
zainstalowania urządzeń na 
wieży ratuszowej. Dodał przy 
tym, że zgodnie z art 29 ust 2 
pkt. 15 ustawy „Prawo budow-
lane”, pozwolenia na budowę 
nie wymaga kontynuowanie 
robót budowlanych, polega-
jących na instalowaniu urzą-

dzeń, w tym anten, konstrukcji 
wsporczych i instalacji radio-
komunikacyjnych na obiektach 
budowlanych. - Z tego zapisu 
wynika niejako, że inwestor, 
który lokalizował to przed-
sięwzięcie na naszej wieży, 
nie był zobligowany do uzy-
skania pozwolenia na budowę 
- stwierdził wiceburmistrz 
Mikoda. - To się odbywało na 
zasadzie zgłoszenia do Staro-
stwa Powiatowego, ponieważ 
są to kompetencje tego organu. 

Radny Pawłowicz nie zga-
dza się z takim tłumaczeniem, 
które jego zdaniem nie doty-
czy obiektów zabytkowych. 
Poza tym wszystkim anteny 
na zabytku wyglądają bardzo 
brzydko i nieestetycznie. 

Kto ma rację? Od strony 
prawnej zapewne powin-
ni ocenić to jacyś eksperci. 
Warto jednak zauważyć, że 
art. 29 ustęp 2 „Prawa bu-
dowlanego”, na który podczas 
sesji RM powołał się wice-
burmistrz Andrzej Mikoda, 

rzeczywiście mówi o tym, 
jakie roboty nie wymagają 
pozwolenia na budowę. Ten 
artykuł ma jednak jeszcze 
ustęp 4, który brzmi tak: 

- Roboty budowlane, o któ-
rych mowa w ust. 1 i 2, wy-
konywane:

1) przy obiekcie budowla-
nym, wpisanym do rejestru 
zabytków - wymagają pozwo-
lenia na budowę,

2) na obszarze wpisanym do 
rejestru zabytków - wymagają 
dokonania zgłoszenia, o któ-
rym mowa w art. 30 ust. 1

- przy czym do wniosku 
o pozwolenie na budowę oraz 
do zgłoszenia należy dołączyć 
pozwolenie właściwego woje-
wódzkiego konserwatora za-
bytków wydane na podstawie 
przepisów o ochronie zabyt-
ków i opiece nad zabytkami.

TeksT i foT.: 

WIOLETTA KAMIŃSKA 
wkaminska@gazeta.olawa.pl

spór o anteny i głośniki na zabytkowej wieży

Nawet z daleka widać wystające anteny

Między cebulami wieży oławskiego Ratusza są nadajniki i głośniki, które zdaniem radnego Przemysława Pawłowicza zamontowano bez 
pozwolenia na budowę

Radny Przemysław Pawłowicz domaga się zdjęcia anten z najcenniejszego miejskiego zabytku...
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE

strona dofi nansowana 
z budżetu miasta i gminy 

Jelcz-Laskowice

W INTERNECIE:

www.jelcz-laskowice.pl  

poczta elektroniczna: 
um.info@jelcz-laskowice.pl

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.fi nn.pl/

informacje

dzieci uczestniczące 
w konkursie plastycznym 
„zapobiegajmy 
pożarom” odebrały 
5 grudnia z rąk burmistrza 
bogdana Szczęśniaka 
dyplomy i nagrody

Na konkurs przesłano 64 pra-
ce, które były oceniane w trzech 
kategoriach wiekowych. 17 
z nich przeszło do etapu po-
wiatowego, a 6 prac będzie re-
prezentowało uczniów z gminy 
Jelcz-Laskowice w etapie woje-
wódzkim konkursu. 

Gratulując uczestnikom 
burmistrz Szczęśniak podkre-
ślił, że konkurs uwrażliwia 
na istotne niebezpieczeństwo 

dnia codziennego: pożary. 
Wiedza, jak ich unikać, jest 
bardzo cenna, bo pozwala 
zapobiegać szkodom material-
nym, zachować dobre zdrowie 
czy nawet życie. 

Konkurs ma wymiar ogól-
nopolski, a jego organizatorem 
jest Związek Ochotniczych 
Straży Pożarnych Rzeczypo-
spolitej Polskiej.

(UMIG)

Jak ustrzec się pożarów

Zakończył się gminny etap konkursu „Zapobiegajmy pożarom”

Gmina Jelcz-Laskowice 
współpracuje z Policją 
na wielu płaszczyznach. 
Wspiera finansowo 
duże inwestycje, takie 
jak zakup samochodów 
policyjnych, ale również 
te skromne, na co dzień 
niedostrzegane, a istotne 
dla pracy policjantów

6 grudnia burmistrz Bogdan 
Szczęśniak przekazał komen-
dantowi powiatowemu Policji 
Pawłowi Urbańczykowi oraz 
szefowi komisariatu w J-L Ar-
turowi Dobrowolskiemu spe-
cjalistyczną wagę, zakupioną 
z budżetu gminy. Policjantom 
przyda się ona przy ustala-

niu dowodów w przypadku 
zatrzymania dilerów narkoty-
kowych. Pomoże precyzyjnie 
określić ilość przejętych nar-
kotyków. O zakup sprzętu ze 

środków gminy wnioskował 
komendant Artur Dobrowol-
ski. Koszt urządzenia przekra-
cza 3 tys. zł.

(UMIG)

doposażenie policji

Zakupiona waga pomoże przy postępowaniach w sprawie handlu 
narkotykami

informuję, że 27 grudnia 2019 roku Urząd Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice będzie nieczynny

dzień ten zostanie odpracowany w sobotę 14 grudnia 2019 r. 
BURMISTRZ JELCZA-LASKOWIC 

BOGDAN SZCZĘŚNIAK

Dzień wolny od pracy

Uprzejmie zapraszam do wzięcia udziału w obradach XVII 
sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach, które odbędą się 
12 grudnia 2019 r., o godzinie 15.00 w sali konferencyjnej 
Urzędu Miasta i Gminy (pok. 11a), przy ul. Witosa 24. 

Porządek obrad: 
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XVII Sesji Rady 

Miejskiej.
2. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy 

Finansowej miasta i gminy Jelcz-Laskowice na lata 2019-2026.
3. Zakończenie obrad XVII Sesji Rady Miejskiej.

PRZEWODNICZĄCA RADY MIEJSKIEJ 
BEATA BEJDA

Sesja Rady Miejskiej

Miejsko-Gminne Centrum 
Kultury zaprasza w mu-
zyczną podróż do stolicy 
walca - wiednia. 5 stycznia 
w CSiR zabrzmią najwięk-
sze przeboje operetkowe 
autorstwa Johanna 
Straussa, Franza lehara 
i Imre Kalmana

Najsłynniejsze kompozycje 
rodziny Straussów, epoko-
we stroje oraz pełni humoru 
konferansjerzy - noworoczna 
gala zapowiada się niezwy-
kle atrakcyjnie. W programie 
koncertu znajdą się niezapo-
mniane walce i pełne wigoru 
polki w wykonaniu solistów 
Narodowego Lwowskiego 
Teatru Opery i Baletu.

Artystom towarzyszyć bę-
dzie znakomita Royal Strauss 
Orkiestra. Wirtuozerskie arie 
w wykonaniu gwiazd oraz 
piękna dekoracja i choreogra-
fi a sprawią, że spektakl stanie 
się niesamowitym przeżyciem. 

Bilety w cenie 50 zł do na-
bycia w sekretariacie MGCK. 
Właścicielom Karty Dużej 
Rodziny oraz Jelczańsko-
-Laskowickiej Karty Seniora 
przysługują 30% zniżki.

(MAN)

Noworoczna gala operetkowa

Trwają prace nad przy-
gotowaniem wystawy 
historycznej w izbie histo-
rii Marki JelCz z okazji 
75. rocznicy wyzwolenia 
hitlerowskiego obozu 
pracy Fünfteichen

W związku z powyższym 
Burmistrz Jelcza-Laskowic 
zwraca się do mieszkańców 

z apelem o przekazanie na 
wystawę wszelkich pamiątek 
związanych z obozem Fünfte-
ichen - największą fi lią nie-
mieckiego obozu Gross Rosen, 
która w czasie wojny zlokali-
zowana była w Miłoszycach. 
Poszukiwane są dokumenty, 
listy, zdjęcia, nieśmiertelniki, 
rzeczy osobiste należące do 
więźniów i pozostałe ślady 
materialne. Celem akcji jest 
zebranie świadectw historii 
i stworzenie stałej ekspozycji 

w Izbie Historii Marki JELCZ 
dla utrwalenia pamięci o więź-
niach obozu. 

Pamiątki przyjmuje sekre-
tariat Urzędu Miasta i Gminy 
w Jelczu-Laskowicach, ul. 
Witosa 24, w godzinach urzę-
dowania, pn.-pt. 7.30-15.30, 
śr. - 8.30-16.30 oraz Izba Hi-
storii Marki Jelcz, czynna pn. 
10.00-13.00, śr. 10.00-13.00 
i czw. 15.00-18.00.

(UMIG)

Zbieramy pamiątki po Fünfteichen
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OŁAWA 
Gry 

Miasto oława, gmina 
oława oraz Super Game 
e-sport zapraszają na 
piątą rundę zmagań 
w grach komputerowych 
- 13 i 14 grudnia 
w oławskim Centrum 
kultury Fizycznej

Reprezentacje szkół oraz 
miast po raz piąty w sezo-
nie 2019/20 podejmą walkę 
w dwóch głównych turnie-
jach: Mistrzostwach Polski 
Szkół w E-sporcie oraz HIRO 
Quersus Pucharze Miast w E-
-sporcie. Dla odwiedzających 
przygotowano strefę „Free to 
play” oraz wiele innych atrak-
cji, między innymi możliwość 
rywalizacji na symulatorze 
wyścigowym Gran Turismo 

Sport, który sygnowany jest 
marką TAG Heuer! Co wię-
cej, będzie możliwość gry 
w Pro Evolution Soccer 2020! 
Zwycięzca zgarnie m.in. fotel 
gamingowy marki Quersus.

Dla każdego uczestnika 
udział w wydarzeniu to także 
niesamowita i niepowtarzalna 
okazja, by własnoręcznie prze-
testować ultranowoczesne, 

superszybkie, gamingowe 
komputery marki HIRO oraz 
obejrzeć niezwykle płynną grę 
w 144 lub 240 Hz i rewelacyj-
ne właściwości monitorów, 
które dostarcza fi rma LG.

Wstęp jest całkowicie dar-
mowy.

(KT)

GRATKA 
dla gamerów

JELCZ-LASKOWICE 
Zmiany 

leon Szuturma nie jest już 
prezesem „Jelcza”. Spółka 
informuje o wszczęciu 
postępowania kwalifika-
cyjnego na nowego szefa

Zgłoszenia należy składać 
osobiście w siedzibie firmy 
lub listem poleconym, adres 
ul. Inżynierska 3, 55-221 
Jelcz-Laskowice, w zamknię-
tej kopercie z dopiskiem „Po-
stępowanie kwalifi kacyjne na 
stanowisko Prezesa Zarządu 
Spółki - nie otwierać” - czy-
tamy na stronie internetowej 
„Jelcza”. 

- Zgłoszenia kandydatów 
będą przyjmowane w dni robo-
cze , w godz. od 8.00 do 15.00 
w terminie do 3 stycznia 2020 r. 
godz. 11.00. W przypadku 
składania listem poleconym 
na adres spółki, o dochowaniu 
terminu decyduje dzień i go-
dzina doręczenia zgłoszenia do 
siedziby spółki, czyli 3 stycz-
nia 2020 roku, godz. 11.00.

O sprawie pisaliśmy na 
naszym portalu w momencie, 
gdy Leon Szuturma ofi cjalnie 
jeszcze sprawował władzę 
w „Jelczu”. Rzecznik prasowa 
Huty Stalowa Wola Jowita 
Jagielska powiedziała nam, 
że Leon Szuturma nie złożył 
rezygnacji ani nie został odwo-
łany ze stanowiska. Nieofi cjal-
nie dowiedzieliśmy się jednak, 
że zrobi to w ciągu kilku dni. 
Tak też się stało i dziś „Jelcz” 
szuka nowego prezesa.

(KT)

Szuturma odchodzi. 

KTO TERAZ?

Leon Szuturma
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POWIAT 

Historia 

Dopiero po zestawieniu 
planu obozu z obecnym 
miejscem widać, jak wiel-
kim przedsięwzięciem był 
al Fünfteichen - najwięk-
sza filia obozu koncentra-
cyjnego w Gross Rosen

Męski obóz pracy powstał tu 
na przełomie września i paź-
dziernika 1943 z inicjatywy 
koncernu Kruppa, który chciał 
w ten sposób pozyskiwać 
niewolniczą siłę roboczą do 
fabryki zbrojeniowej, nale-
żącej do Maschinenfabriken 
Friedrich Krupp Berthawerk 
AG, w Markstädt (Laskowice 
Oławskie), przy produkcji 
dział kaliber 75 i 155 mm 
oraz wyrzutni torped lub przy 
ciągłej rozbudowie zakładów. 
Śmiertelność w obozie była 
bardzo wysoka. Dane szacun-
kowe mówią o co najmniej 
2000 ofi ar.

Za pracę więźniów Krupp 
comiesięcznie płacił SS, której 
formalnie podlegał Fünfte-
ichen i która utrzymywała 
w obozie swoich strażników. 
Od sierpnia 1943 roku obóz 
stawiali więźniowie, głów-
nie żydowscy, z obozu pra-
cy w Markstädt (Laskowice 
Oławskie). Obóz to 32 baraki, 
rozlokowane na 42 hekta-
rach. Można się było do nie-
go dostać dwiema bramami 
- główną i tą dla więźniów 
wychodzących do pracy w fa-
bryce. Między nimi ustawiono 

wartownie, a dalej 2 bloki dla 
esesmanów oraz większy dla 
komendanta obozu, którym 
był Otto Stoppel. Ten budynek, 
przebudowany, zachował się 
do dziś. 

Drewniane baraki więzienne 
miały wymiary 8 na 40 m, 
w każdym mieszkało nawet po 
200 osób. Pośrodku każdego 
była jadalnia, a po bokach 
dwie sypialnie dla 100 osób 
każda. Liczbę więźniów dziś 
ocenia się na minimum 6 000, 
głównie Polaków, ale byli 
także Żydzi (z Polski i Wę-
gier), Rosjanie, Belgowie, 
Holendrzy, Francuzi, Belgo-
wie, Rosjanie, Niemcy, Czesi 
i Chorwaci. 

Obozu pilnowało niemal pół 
tysiąca esesmanów i 30 bloko-
wych. 21 stycznia 1945 roku 

około 300 ciężej chorych więź-
niów pozostawiono w obo-
zie, a 6 tysięcy innych mimo 
dużego mrozu zmuszono do 
wymarszu do macierzystego 
obozu. Po czterech dniach 
zdziesiątkowana kolumna do-
tarła do Gross Rosen. W trak-
cie tego marszu śmierci - tak 
nazwano marsze ewakuacyjne 
wyruszające z niemieckich 
obozów koncentracyjnych 
w Europie Środkowej podczas 
zbliżania się frontów alianc-
kich, przede wszystkim Armii 
Czerwonej w 1944 i 1945 roku 
- liczbę ofi ar szacuje się na co 
najmniej tysiąc. Arbeitslager 
Fünfteichen został wyzwolony 
23 stycznia 1945 r. około godz. 
11 przez grupę zwiadu Armii 
Radzieckiej. Po ewakuacji 
grupy chorych byłych więź-

niów został on zamieniony 
przez Rosjan na obóz dla nie-
mieckich jeńców wojennych, 
który funkcjonował do 1948 r. 

*

30 sierpnia 2017 r. Od-
działowa Komisja Ścigania 
Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu we Wrocławiu 
podjęła śledztwo w sprawie 
zbrodni popełnionych w latach 
1940-45 na terenie niemiec-
kiego obozu koncentracyj-
nego Gross Rosen. Śledztwo 
dotyczy też jego podobozów, 
m.in. w Funfteichen (Miłoszy-
ce) i Ratowicach (Rattwitz). 
Gross-Rosen był postrzegany 
jako jeden z najcięższych 
obozów koncentracyjnych. 
W obozie macierzystym i fi -
liach więziono łącznie 125 tys. 
więźniów, głównie Polaków, 

Rosjan i Żydów. Pozbawiono 
w nim życia ok. 40 tys. osób. 
Szacuje się, że Gross Rosen 
miał około 100 podobozów, 
zlokalizowanych na terenie 
Dolnego Śląska, Sudetów 
i Ziemi Lubuskiej. Najwięk-
szym był właśnie Fünfteichen 
(dziś to teren Miłoszyc w gmi-
nie Jelcz-Laskowice).

TEKST I FOT.: 

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

Giną ślady obozu pracy w Fünfteichen (2)
Jarzy Urbaniak nałożył plan obozu Fünfteichen na satelitarne zdjęcie terenu - dopiero teraz widać ogrom tego przedsięwzięcia

Dawny budynek komendy obozu - dziś żyją tu mieszkańcy Miłoszyc

- To są pozostałości po jednym z obozowych basenów 
przeciwpożarowych - pokazuje Jerzy Urbaniak

Resztki obozowej kuchni

W wielu miejscach można 
jeszcze spotkać pozostałości 
infrastruktury obozowej

Na tym polu stały obozowe baraki

Drewniane zabudowania obozu nie zachowały się do dzisiaj
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W ziemi na terenie dawnego obozu nadal można znaleźć przedmioty, które należały do więźniów bądź 
obsługi
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OŁAWA 
Wyjątkowe odwiedziny

Mikołajkowo, radośnie, 
kolorowo było na oddzia-
le dziecięcym szpitala 
w oławie, bo odwiedził go 
Święty Mikołaj 

- Były powitania, wierszyki, 
ale przede wszystkim wielkie 
paczki, którymi obdarował 
Święty małych pacjentów. 
To był magiczny poranek dla 
chorych dzieci - relacjonuje 
Renata Węgrzyn-Marcinkie-
wicz. - Wszystko było moż-

liwe dzięki wielkiemu sercu 
osobó z firmy Elica Group, 
Lux Cordis oraz dzięki panu 
Marianowi Puszce, który jest 
z nami w tym dniu już od wielu 
lat. Dziękujemy.

(CK)

Mikołaj w szpitalu
Obowiązkowe zdjęcie z Mikołajem

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A

R
EK

LA
M

A
R

EK
LA

M
A

R
EK

LA
M

A
O

G
ŁO

SZ
EN

IE
 P

ŁA
TN

E

eprasa.pl 440a3dcc92

http://www.gazeta.olawa.pl/


16 www.gazeta.olawa.pl 50/2019

GMINA OŁAWA 
Po co? 

Pełniący obowiązki 
wójta gminy oława 
odpowiada na wywiad 
krzysztofa Trybulskiego 
z Janem kownackim 
(list publikujemy wyżej). 
naszą uwagę zwraca 
kwestia ukrytego 
w meblach barku, 
o którym wspomina

- Komisarz Kuriata twier-

dzi, że po czasach pana rzą-

dów jednak parę trupów 
w szafach Urzędu Gminy 
bądź też na ścianach znalazł, 
np. słynny mocno przemiaro-

wany telewizor...
- No tak, i twierdzi, że kupi-

łem sobie ten telewizor, żeby 
móc śledzić piłkarskie mistrzo-

stwa świata w Rosji. Bzdura! 
Po remoncie mojego gabinetu 
pani sekretarz zasugerowa-

ła, że przydałoby się w nim 
urządzenie, które spełniałoby 
różne funkcje, w tym śledze-

nie programów czy transmisji 
telewizyjnych, bo czasami np. 
w Sejmie dzieją się ważne 
rzeczy dotyczące samorządu 
i dobrze jest o tym wiedzieć na 
bieżąco. Zakupiono więc duży 
telewizor, który jest wykorzy-

stywany często jako rodzaj 
rzutnika, np. przy analizowaniu 
planów zagospodarowania 
przestrzennego. A co do rze-

komych transmisji z rosyjskich 
mistrzostw to one się przecież 
najczęściej odbywały w póź-

nych godzinach wieczornych. 
Jaki byłby więc sens śledzenia 
takich transmisji w Urzędzie 
Gminy, skoro tam nawet łyka 
piwa nie można wypić?! 

                  * 

Między innymi to ten frag-

ment wywiadu sprawił, że 
Henryk Kuriata postanowił 
zareagować. Barek w gabine-

cie wójta na pierwszy rzut oka 
nie jest widoczny. Można go 
dostrzec dopiero po pchnięciu 

odpowiedniej półki. - Przeglą-

dając dokumenty w gminie 
i oglądając wystawione trofea 
przez przypadek dotknąłem 
regał, który zaczął się otwie-

rać - opowiada Kuriata. - Jak 
już uchyliłem lekko, to potem 
otworzyłem całość. Nikt mi 
nie mówił, że coś takiego 
mogę tu znaleźć, więc stało się 
to całkiem przypadkowo. By-

łem zdumiony i zaskoczony. 
Nigdy w gminie nie widziałem 
barku na alkohol. 

Obecnie znajdują się w nim 
kieliszki, nie ma jednak żad-

nych butelek. Ani pustych, ani 

pełnych. Pełniący obowiązki 
wójta gminy Oława mówi 
dalej: - Proszę się przyjrzeć 
i zobaczyć ten kurz. Widać, 
że butelki tam stały. I nie 
były to butelki po piwie czy 
wódce, tylko raczej po trun-

kach wysokogatunkowych. 
Jestem więc zaskoczony, gdy 
czytam, że zawieszony wójt 
Jan Kownacki mówi w ga-

zecie, że nawet piwka się 
nie mógł napić. Piwka może 
nie, ale - jak widać - kieliszki 
były, ślady po butelkach są, 
a to też o czymś świadczy. 
Dla mnie to jest przykre, że 

coś takiego mogło się dziać 
w urzędzie. Nie godzę się 
na to, że pan Kownacki wci-
ska ludziom kłamstwa. Tych 
kłamstw zresztą było dużo 
więcej, dlatego postanowiłem 
zareagować. 

 � Kownacki: 

Kuriata  

to śmieszny 
facet 

O barek w gabinecie pytamy 
też Jana Kownackiego. Co od-

powiada? - Takie meble kupili, 
więc tak było. Nikt specjalnie 

żadnego barku nie zamawiał. 
Kieliszki jak kieliszki, libacji 
nikt tam nie robił. Kiedy miał 
tam być pity alkohol, skoro 
mecze są wieczorem? Pier-
dołami się zajmują! Przyszły 
meble, zamówione z Agaty, 
dali nam taki narożnik i taki 
mieliśmy. Były jakieś kielisz-

ki, więc dziewczyny je tam 
położyły i tak stały. To chyba 
nie oznacza od razu, że ktoś 
tam pił? Policja w sprawie 
alkoholu w gminie nigdy nie 
interweniowała. Niech się 
więc pan Henryk Kuriata 
bzdurami nie zajmuje. 

Chwilę później Kownacki 
mówi dalej, choć w jednej 
kwestii nieco inaczej: - To 
on dopiero po roku odkrył, 
że jest barek? Mnie tam nie 
ma już rok, więc może to 
on wstawił te kieliszki? Nie 
wiem, czy były tam za moich 
czasów. Nie zaglądałem tam. 
Może i były. A co one tam 
komu przeszkadzały? Może 
niech jeszcze wezmą odciski 
palców i sprawdzą? Dla mnie 
to bzdury i nie chcę o nich 
rozmawiać. A Kuriata to jest 
śmieszny facet, jeśli takimi 
rzeczami się zajmuje. 

Zawieszonego wójta popro-

siliśmy również o wypowiedź 
na temat abonamentu Cy-

frowego Polsatu opłacanego 
przez gminę. Tym razem od-

mówił odpowiedzi.

TeksT i foT.: kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Ukryty barek i kieliszki w gabinecie

Pełniący obowiązki wójta gminy Oława twierdzi, że odkrył ten barek 
przypadkiem. Dotknął jednej z półek, a ona nagle zaczęła się obracać...

...a po chwili wyglądała już tak

Czytając artykuł z 4 grudnia 
2019 roku pt: „Niech mnie 
w końcu oskarżą...”, czyli 
rozmowę pana Krzysztofa An-

drzeja Trybulskiego z Janem 
Kownackim - zawieszonym 
w czynnościach wójta gminy 
Oława, posługując się żar-
gonem piłkarskim, odnoszę 
wrażenie, że była to typowa 
ustawka kibolska - jedno-

stronna. 
Pomijam to, że w tekście 

ewidentnie strona przyznaje 
się do działań o charakterze 
daleko wykraczającym poza 
samorządowy kodeks etyczny 
oraz to, że padają sformułowa-

nia typu „i co z tego, że coś 
zrobiłem, ale nie znajdziecie 
na to dowodów”. Jednak to, 
że Jan Kownacki przedstawia 
w sposób kłamliwy fakty, 
które mają swoje odzwiercie-

dlenie chociażby w Biuletynie 
Informacji Publicznej Gmi-
ny Oława, to już jest czysta 
ignorancja i okłamywanie 
społeczeństwa. 

Ale do rzeczy:
- w jednym z akapitów 

wspomnianego artykułu jest 
nawiązanie do ugody z ESV. 
Czytamy, że Wojciechowski 
i Kuriata płacą, a on nie - co 
jest wierutnym kłamstwem. 
Pierwsze wyroki w sprawie 
ESV były już w 2009 i 2011 
roku i były pokłosiem fatalnej 
umowy zawartej przez wójta 
Jana Kownackiego, gdzie za 
działania tegoż pana Wojcie-

chowski zapłacił 1.194.790, 
95 zł (sprawozdanie za 2009 
roku BIP Gminy Oława),  
a w 2011 roku wójt Jan Kow-

nacki nie informując spo-

łeczeństwa, zamiatając pod 

przysłowiowy dywan, zapła-

cił kwotę 2.700.346,53 zł, 
już wtedy gmina „cierpiała” 
z powodu Jana Kownackiego 
(dowody - BIP Gminy Oława 
sprawozdanie z wykonania 
budżetu str. nr 14 i 15 załącz-

nik nr 1 do zarządzenia nr 
52/2012 Wójta Gminy Oława 
z dnia 27 marca 2012), na-

stępnie zgodnie z wyrokiem 
sądu gmina zapłaciła firmie 
ESV kwotę 736.008,60 zł za 
nieodebraną moc w 2003.- to 
są FAKTY! 

* W 2011 roku z tytułu kar 
i odszkodowań na rzecz osób 
prawnych i innych jednostek 
organizacyjnych gmina wy-

płaciła kwotę 2.123.153, 82 
zł, z tego lwią część stano-

wi odszkodowanie dla ESV 
w kwocie 1.740.305,93 zł, 
zgodnie z wyrokiem Sądu 

Apelacyjnego za 2004 roku 
za nieodebraną moc zgodnie 
z umową z 2002 roku. Upór 
i nieprzejednana postawa 
Kownackiego naraziły gminę 
na potężne straty, wartość na-

bywcza pieniądza w tamtym 
okresie była na tyle duża, że 
można było wybudować wiele 
kilometrów dróg osiedlo-

wych, a budynki oświatowe 
i komunalne nie byłyby w tak 
katastrofalnym stanie. W 2019 
roku zapadł kolejny wyrok 
w sprawie nr II ESV na kwotę 
5.589.342,10 zł. Jesienią 2019  
miał być ogłoszony wyrok 
w sprawie nr I na kwotę ok. 
6,5 mln zł. Pozostały jeszcze 
dwie sprawy w sądzie na 
kwotę ponad 9 mln zł + od-

setki. Wszystkie niezapłacone 
kwoty w postępowaniach są-

dowych nr I, II, III i IV zostały 

załatwione ugodą korzystną 
dla gminy.

* W innym miejscu oma-

wianego artykułu jest mowa 
o odwołaniu zastępcy wójta 
i dziwię się, że samorządo-

wiec z tak dużym stażem nie 
odróżnia decyzji administra-

cyjnej od zarządzenia wójta. 
To pozostawiam ocenie czy-

telników, natomiast wyżej 
wspomniane zarządzenie 
jest dostępne na stronie BIP 
gminy Oława w zakładce 
prawo-zarządzenia wójta pod 
numerem 224/2018 jako za-

rządzenie wójta gminy Oława 
z dnia 27 grudnia 2018.

* Kolejne kłamstwo to 
telewizor pokaźnych roz-

miarów, który nigdy wcze-

śniej nie miał podłączenia do 
komputera w celu używania 

jako rzutnik czy monitor, 
miał natomiast wykupiony 
abonament w celu oglądania 
telewizji „Cyfrowego Polsa-

tu”. Co do picia piwa to po-

twierdzam, piwa w urzędzie 
nie było, w barku zainstalo-

wanym w gabinecie wójta 
pozostały jedynie ślady po 
wysoko gatunkowych alko-

holach.
Reasumując, sam pan Jan 

Kownacki mówi, że jest „całe 
życie o coś oskarżany”. Czyż 
nie jest to ewenement w skali 
kraju? To chyba nie przypa-

dek, a być może jest coś na 
rzeczy? Nie mnie oceniać, 
niech robi to sąd!

Henryk kuriaTa 

pełniący obowiązki 
wójta gminy oława

KownacKi zakłamuje RzeczywisTośĆ!

W zamieszczonej w po-
przednim wydaniu „GP-WO” 
(nr 49/2019), mojej rozmo-
wie z wójtem gminy Oława 
Janem Kownackim („Niech 
w końcu mnie oskarżą przed 
sądem - będę się bronił”) 
błędnie podałem imię przed-
siębiorcy, oskarżanego przez 

prokuraturę o przestępstwa, 
wspólnie z szefem oławskiej 
gminy. Chodziło oczywiście 
o Marka K., a nie - jak napi-
sałem - Dariusza K. 
Za niezamierzoną pomyłkę 
przepraszam wszystkich 
zainteresowanych! 

Krzysztof A. Trybulski 

Sprostowanie

Echa  naszych  publikacji
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JELCZ-LASKOWICE 

Charytatywnie 

za nami finał „Szlachetnej 
Paczki”. Sztab w Jelczu-
-laskowicach od kilku lat 
jest organizowany w sali 
gimnastycznej Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 3. 
nie inaczej było i tym 
razem

�Szlachetna Paczka� to 
ogólnopolski program spo-
łeczny organizowany przez 
stowarzyszenie „Wiosna”, któ-
re od 2001 roku stara się wy-
dobywać z ludzi to, co w nich 
najpiękniejsze. Każdy czło-
wiek angażujący się w projekt 
jest pośrednikiem dobroci. 
Taki mechanizm łączy ludzi 
potrzebujących i tych, któ-
rzy chcą im pomóc. Projekt 
zakłada, że w każdej osobie 
tkwi ogromny potencjał dobra, 
a najlepsza pomoc jest wtedy, 
kiedy konkretny człowiek 
pomaga innemu człowiekowi. 

Celem programu jest łą-
czenie ludzi poprzez wolon-
tariuszy, rodziny w trudnej 
sytuacji, darczyńców i do-
broczyńców. Wolontariusze 
spotykają się z potrzebują-
cymi w celu zapoznania się 
i porozmawiania o ich trudnej 
sytuacji. Ich zadaniem jest 

zmotywowanie potrzebują-
cych do przekraczania barier 
i wytrwałości w walce z trud-
nościami losu. 

O poznanie historii potrze-
bujących i sprawdzenie, czy 
spełniają kryteria, dbali wo-
lontariusze. Najważniejsza 
była idea mądrej pomocy, 
która zakłada, że „Szlachetna 
Paczka” może trafi ć do rodzi-
ny, która podejmuje działania 
zmierzające do poprawy trud-
nej sytuacji. 

- Los ludzi, który w wielu 
przypadkach odmienia się 
w oddziaływaniu na otrzyma-
ną pomoc, udowadnia nam 
każdego roku, że czasem nie-
wielki gest wystarczy, aby 
odmienić czyjeś życie - mówią 
wolontariusze. - Często także 
pomoc materialna jest odbiera-
na jako impuls psychologiczny 
i daje rodzinom, niekiedy 
wykluczonym społecznie, 
poczucie przynależności do 

społeczeństwa, a także wielką 
ulgę w zmartwieniach, choćby 
takich czym ogrzeje się dom  
podczas nadchodzącej zimy. 
Możemy szczerze powiedzieć, 
że darczyńcy mają niesamowi-
ty wpływ na rodziny. Działa to 
też w drugą stronę. W tym roku 
darczyńcy zadbali o dwadzie-
ścia rodzin, które bohatersko 
stawiają czoła swojemu loso-
wi. A wspaniałych i niezastą-
pionych darczyńców pomogły 
nam docenić Cudowianki 
(czyli Ania i Ida, mistrzynie 
ręcznych robótek z wysokiej 
jakości materiałów i papierów 
- przyp.red.), obdarowując 
ich swoimi pięknymi praca-
mi. Z czystym sumieniem 
możemy polecić karteczki 
wykonane przez wspomnianą 
pracownię, które wysłane wraz 
ze świątecznymi życzeniami 
ucieszą waszych bliskich.

(KT)

dać paczkę, a tak naprawdę 
pRzeKazaĆ iMpULs

W sztabie jak zwykle było dużo uśmiechu i pozytywnej energii
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BYSTRZYCA 

Wspólnymi siłami 

Już po raz piaty uczniowie 
tutejszej Szkoły Podsta-
wowej przyłączyli się 
do ogólnopolskiej akcji 
„Szlachetna Paczka”

- W tym roku objęliśmy 
pomocą samotną panią Basię - 
mówi Justyna Zemła, opiekun 
szkolnego koła wolontariuszy, 
koordynator akcji. - Zaan-

gażowanie rodziców, dzieci 
i pracowników szkoły przy-
niosło nieoczekiwane efekty. 
Przygotowaliśmy 28 różno-
rodnych paczek zawierających 
żywność, środki czystości, 
kosmetyki, odzież oraz sprzę-
ty gospodarstwa domowego. 
Dzięki hojności społeczności 
szkolnej, sprzedaży domowe-
go ciasta, gofrów oraz tostów 
w szkole, uzbieraliśmy ponad 
1700 zł, za które zakupiliśmy 
lodówkę, toster, suszarkę do 
włosów i inne produkty, o któ-
rych marzyła pani Basia. 

*

Szkolne Koło Wolontariatu 
składa serdeczne podzięko-
wania wszystkim uczniom, 
rodzicom, nauczycielom, in-
dywidualnym darczyńcom 
za włączenie się do akcji 
Szlachetna Paczka - dzięki 
nim przygotowano wspania-
ły, świąteczny prezent, który 
z pewnością sprawi wiele 
radości obdarowanej!

(WK)

Tym razem 
poMoGLi pani basi

Dzięki zaangażowaniu uczniów, nauczycieli i rodziców dzieci Szkoły Podstawowej w Bystrzycy te wszystkie 
paczki z prezentami trafi ły do pani Basi

GMINA OŁAWA 

Państwowa komisja wy-
borcza odrzuciła wniosek 
o referendum w gminie 
oława. Powód - błędy 
w podpisach

18 września grupa inicja-
tywna pisemnie poinformowa-
ła komisarza wyborczego oraz 
pełniącego obowiązki szefa 
gminy Oława o inicjatywie 
przeprowadzenia „referendum 
w sprawie odwołania Jana 
Kownackiego ze stanowi-
ska wójta gminy Oława”. Do 
grupy inicjatywnej należą: 
Agnieszka Prokop i Szymon 
Kościelak - radni Rady Powia-
tu w Oławie, Łukasz Adam-
czyk - radny Rady Gminy 
Oława oraz Marcin Bojakow-
ski i Aleksandra Szczerba 

- członkowie Rady Sołeckiej 
w Bystrzycy, a także Jakub 
Kościelak - sołtys Oleśnicy 
Małej i Damian Markowski 
- sołtys Niwnika. Pełnomoc-
nikiem grupy jest Michał 
Rado - sołtys Bystrzycy, który 
w wyborach samorządowych  
w 2018 był kandydatem na 
wójta gminy Oława. 

Uzasadniając inicjatywę 
przeprowadzenia referendum 
napisali, że jego celem ma 
być ustabilizowanie trwającej 
w gminie od listopada 2018 

niejasnej sytuacji politycz-
nej. - Chcemy, aby gminą 
Oława kierowała osoba po-
siadająca mandat społeczny 
do wykonywania tej funkcji, 
a także znany powszechnie 
plan rozwoju - napisali inicja-
torzy referendum w wydanym 
w tej sprawie oświadczeniu. 
- Aktualną sytuację, w której 
faktyczną władzę sprawuje 
powołany z zewnątrz komi-
sarz, uważamy za niekorzystną 
z punktu widzenia przyszłości 
naszej małej ojczyzny. 

W dalszej części oświad-
czenia istniejącą sytuację 
w gminie - gdzie wybrany 
w ubiegłorocznych wyborach 
wójt jest zawieszony, a wła-
dzę sprawuje powołany przez 
wojewodę komisarz - nazwali 
„niekomfortowa, a z punktu 
widzenia demokracji - wręcz 
patologiczną”. 

Aby referendum doszło do 
skutku, grupa inicjatywna 
w ciągu 60 dni musiała zebrać 
1150 głosów. Zebrali 1200, 
ale 3 grudnia komisarz Pań-

stwowej Komisji Wyborczej 
odrzucił wniosek o referen-
dum. Po weryfi kacji podpisów 
uznał, że prawie 200 z nich 
ma błędy. - Okazało się, że 
przy większości podpisów 
są błędy w adresach - mówi 
Michał Rado. - Nie spodzie-
waliśmy się czegoś takiego. 
Trudno uznać, że człowiek 
mieszkający pod danym ad-
resem wpisuje coś innego. 
Nie wiem, jakiego rodzaju są 
to błędy. Odwołaliśmy się od 
decyzji komisarza. Chcemy 
sprawdzić, co było nie tak 
w tych adresach. 

Wieść gminna niesie, że 
jeżeli po ponownej weryfi kacji 
wniosek o referendum znów 
zostanie odrzucony, zbierze 
się nowa grupa inicjatywna 
i podejmie próbę organizacji 
kolejnego referendum w spra-
wie odwołania ze stanowiska 
Jana Kownackiego.

(WK)

ReFeRendUM 
pod znakiem zapytania

Grupa inicjatywna na czele z 
pełnomocnikiem Michałem Rado 
(na fot.) chce przeprowadzenia 
referendum w sprawie odwołania 
Jana Kownackiego ze stanowiska 
wójta gminy Oława
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 » Tomasz Żmuda: - Co to jest Taize?
Brat Stephen: - Taize jest 

małą wioską we Francji, za-
mieszkiwaną przez wspólnotę 
ok. 100 braci różnych wyznań 
chrześcijańskich. Pracujemy tu 
na nasze życie: prowadzimy 
garncarnię, wykonujemy biżute-
rię, wydajemy książki. W latach 
siedemdziesiątych zdarzyło się 
coś niecodziennego - do Taize 
zaczęło przyjeżdżać coraz wię-
cej młodych ludzi. Okazało się, 
że w ciągu roku przewinęło się 
przez naszą wioskę ok. 60 ty-
sięcy młodych ludzi. Nie wiem, 
jak to jest możliwe, by w jednym 
czasie prowadzić klasztor i letni 
obóz młodzieżowy wokół niego, 
jednak nam się to udało.

 » TŻ: - Jakie są cele wspólnoty braci 
z Taize?
BS: Taize „narodziło się” 

w roku 1940, kiedy brat Roger 
kupił dom. To oczywiście było 
w czasie wojny. Brat Roger 
uznał, że w Europie tak długo 
będzie wojna, jak długo chrze-
ścijanie się nie zjednoczą. Tak 
więc nasza wspólnota jest swego 
rodzaju symbolem tej jedności 

- jej członkowie pochodzą z 30 
krajów, z różnych kościołów 
chrześcijańskich. Naszym ży-
ciem chcemy świadczyć, że jest 
możliwe życie w pokoju.

 » TŻ: - Jak doszło do tego, że pojawiła 
się idea spotkań młodych ludzi w róż-
nych europejskich miastach?
Valentina: - Mimo że bardzo 

wielu ludzi przyjeżdżało co 
tydzień do braci w Taize, czuli 
oni potrzebę, by w te 5 dni roku 
wyjść na zewnątrz i odwiedzić 
innych. Pragnęli być obecni 
w europejskich miastach. Ich 
celem było doprowadzenie do 
spotkania młodych ludzi z Taize 
z młodymi ludźmi z różnych 
krajów Europy. Bracia chcieli 
wyjść do innych, do Europy, by 
pokazać tę jedność.

 » TŻ: - Czy pamiętasz, kiedy odbyło się 
pierwsze spotkanie młodych?
BS: - To był Paryż. Teraz 

mamy 42. spotkanie, a więc 
musiał być to 1978 rok. Ja 
sam byłem na spotkaniu mło-
dych w Londynie w 1981 roku, 
a opuściłem 2-3 wcześniejsze 
spotkania. To musiały być Paryż, 
Barcelona i Rzym. W Taize nie 
chcemy być ruchem statycznym, 
nie chcemy trzymać młodych 
ludzi przy sobie. Pragniemy, 
żeby po powrocie do domu 
ludzie byli aktywni w swo-
ich lokalnych chrześcijańskich 
wspólnotach, którymi są para-
fie. Wiara w Boga w pięknej 
francuskiej wsi jest... bardzo 
łatwa (śmiech). Wiara w Boga 
w dużych miastach, gdzie żyje 

się w pośpiechu, stresie, pod 
presją nauki i pracy, jest dużo 
trudniejsza. Zdecydowaliśmy 
więc we wspólnocie braci Taize, 
że każdego roku pojedziemy, by 
żyć w takich dużych miastach - 
w tym roku to jest Wrocław. Od 
miesiąca przebywa tutaj 5 braci 
i pozostanie aż do spotkania. 
Razem z nimi są 3 siostry ze 
wspólnoty w Taize, oraz 13 
wolontariuszy.

Valentina: - Myślę, że dane 
nam już było doświadczyć, 

jak trudno jest żyć na co dzień 
tym, czego doświadczyliśmy 
i nauczyliśmy się w Taize. Te-
raz, kiedy odwiedzamy różne 
parafi e, widzimy realia, w jakich 

funkcjonują. W wielu parafi ach 
nawet ludzie, którzy chcieli-
by się zaangażować, boją się. 
Trudno jest zbudować wspól-
notę. W niektórych kościołach 
są młodzi ludzie, w innych nie 
ma ich wcale. Niektórzy ludzie 
w parafi ach są bardzo samotni. 
Niektórzy księża są zagubieni 
lub nie są zbyt entuzjastycznie 
nastawieni. Widzimy wiele 
różnych twarzy kościoła. I to 
jest ten strach, o którym mówię. 
Mamy nadzieję, że po spotkaniu 
młodych pozostanie coś, co 

przynosimy ze sobą. Nie ocze-
kujemy, że sama nasza obecność 
coś zmieni, ale liczymy, że 
pomoże ona ludziom uwierzyć 
w siebie.

BS: - To jest już 42. spotka-
nie. Znamy wiele historii ludzi, 
w tym Polaków. Sam rozmawia-
łem z jednym chłopcem, uczest-
nikiem poprzedniego Europej-
skiego Spotkania Młodych we 
Wrocławiu w 1995 roku, który 
trafi ł na nie przypadkowo. Przy-
witano go w parafi i, przywitano 
w rodzinie i powoli coś zaczęło 
się zmieniać. Pojechał wieczo-
rem na modlitwę do Wrocławia, 
do Hali Stulecia. Było dość miło 
i ciekawie. Spotkał wielu ludzi 
i coś w jego życiu zaczęło kieł-
kować. Następnego dnia poszedł 
na spotkanie w małych grupach, 
rozmawiał z przyjaciółmi. Te 
wydarzenia zapoczątkowały 
wielkie zmiany w jego życiu. 
Pielgrzymka jest zawsze spo-
tkaniem z Bogiem, ale udział 
w spotkaniu nie zawsze jest 
świadomą decyzją, bywa, że nie 
jest również podyktowany po-
trzebą religijną. Ludzie decydują 
się przyjechać i czasami coś się 
po prostu zaczyna dziać.
 » TŻ: - dlaczego spotkanie młodych 
nazywane jest również „Pielgrzymką 
zaufania przez ziemię”?
Bartosz: - Długo się nad tym 

zastanawiałem... Jako wspólnota 
rozpoczynamy działać w pa-
rafi ach, przyjeżdżając do nich 
- spotykamy się z proboszczem, 

Bartosz, Basia, brat Stephen i Valentina. Brat Stephen (Wielka Brytania) 

to wieloletni członek wspólnoty z Taizé. Valentina (Chorwacja), Basia 
i Bartosz (Polska) to wolontariusze wspólnoty z Taizé przygotowujący 
Europejskie Spotkanie Młodych we Wrocławiu

Przedstawiciele oławskich organizatorów Europejskiego Spotkania Młodych Taizé we Wrocławiu: Ania, Ola, Andrzej, Maciek, Tomek, Kasia, Karolina

Już wkrótce we wrocławiu 
odbędzie się 42. europejskie 
Spotkanie Młodych przy-
gotowane przez wspólnotę 
Taizé. Pod koniec roku do 
stolicy dolnego Śląska 
przyjedzie kilkanaście 
tysięcy ludzi z prawie 
70 krajów. uczestnicy 
spotkania będą przyjmowani 
przez mieszkańców wrocła-
wia i okolicznych miejsco-
wości od 28 grudnia 2019 
roku do 1 stycznia 2020. 
Spotkanie to będzie okazją 
do poszukiwania odpowiedzi 
na stawiane sobie pytania 
poprzez wspólną modlitwę 
oraz doświadczenie gościn-
ności. Również oława przy-
gotowuje się do przyjęcia 
młodych z całej europy

TAIZÉ bĘdzie TeŻ w oławie
To jest taki łańcuch zaufania

  Wszystkich, którzy 
chcą poznać 
bliżej wspólnotę 
Taize, zachęcamy 
do udziału 
w wieczornych 
modlitwach, które 
odbywają się 
w różnych parafi ach 
Oławy w każdą 
niedzielę. Informacje 
o spotkaniach 
modlitewnych można 
znaleźć na stronie 
facebookowej 

  https://www.
facebook.com/
TAIZE2019.Olawa/

  Chęć przyjęcia 
młodych pod swój 
dach można zgłosić 
poprzez wypełnienie 
deklaracji 
udostępnionych 
w parafi ach 
i dostarczenie 
ich do zakrystii 
parafi alnych lub osób 
odpowiedzialnych. 
Można również 
wypełnić formularz 
internetowy na 
stronie 

  www.taize.olawa.pl
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który jest odpowiedzialny za 
parafi ę, okazujemy mu szacu-
nek, próbujemy zorganizować 
grupę. W wielu parafiach nie 
ma wspólnot dla młodych ludzi. 
W takich sytuacjach próbujemy 
kogoś znaleźć, niekoniecznie 
muszą być to ludzie młodzi. Ra-
zem tworzymy wówczas grupę, 
m.in. pomagamy w organizacji 
pierwszego spotkania modli-
tewnego. Następnie stawiamy 
na ich samodzielność. Efektem 
pielgrzymki jest to, że każdy coś 
otrzymuje: i ci, którzy przyjeż-
dżają, i ci, którzy pełnią rolę go-
spodarzy. Mam tu na myśli „za-
ufanie”: pielgrzymi nie wiedzą, 
do jakiego miejsca trafi ą, kto ich 
ugości. Jednocześnie ci, którzy 
współorganizują spotkanie, czy 
też goszczą pielgrzymów, nie 
wiedzą, kto do nich przyjedzie. 

Valentina: - Pamiętam, jak 
współorganizowałam spotkanie 
w mojej parafi i, będąc nastolat-
ką. Zapraszałam wówczas ludzi 
do przyjęcia osób, których nigdy 
wcześniej nie spotkali. Osobi-
ście nie byłam nigdy na spotka-
niu Taize, nie byłam też w Taize. 
Wszystko było dla mnie całko-
wicie nowe i musiałam przeko-
nywać innych, by wzięli udział 
w tej przygodzie. Także moja 
rodzina i ja nie wiedzieliśmy, kto 
do nas przyjedzie. Pamiętam, jak 
moi sąsiedzi dzielili się swoimi 
wątpliwościami i obawami na 
temat zachowania młodych lu-
dzi: czy będą pili alkohol, brali 
narkotyki, będą niebezpieczni 

itp. Ja mówiłam, że nie wiemy, 
jak będzie, musimy zaufać. Bra-
cia zaufali wtedy nam, że - mimo 
młodego wieku - podołamy 
i zorganizujemy spotkanie w na-
szej parafi i. To jest taki łańcuch 
zaufania: bracia ufają sobie, 
zaufali nam, przydzielając nam 
parafi e, wysyłając pojedynczo 
i wierząc, że zorganizujemy 
tam lokalne grupy, które popro-
wadzą spotkanie. Następnie my 
ufamy innym ludziom: ufamy 
proboszczowi, wikariuszom, 
ufamy świeckim, nawet jeśli 
lokalnym liderem jest nastola-
tek czy nastolatka w wieku 16 
lat - ja np., będąc w ich wieku, 
nie mogłam sobie wyobrazić 
siebie prowadzącej tak wielką 
sprawę. To jest właśnie łańcuch 
zaufania. W końcowym efekcie 
pojawia się zaufanie między 
pielgrzymami a rodzinami, które 
ich goszczą. W każdym ogniwie 
tego łańcucha jest Bóg, który 
czuwa nad wszystkim.

 » TŻ: - Co to znaczy, że spotkanie jest 
ekumeniczne?
Basia: - To trudne pytanie. 

Spotkanie jest ekumeniczne, 
bo jest otwarte dla wszystkich. 
Staramy się nie zamykać tylko 
na ludzi chodzących do kościoła 
katolickiego w niedzielę, ale tak-
że jesteśmy otwarci na ludzi np. 
z Ukrainy, którzy są wyznania 
prawosławnego, czy też innych 
wyznań chrześcijańskich.

 » TŻ: - Czyli mówimy o jednoczeniu 
kościołów chrześcijańskich?
Basia: - Tak, ale chodzi tu tak-

że o ludzi, którzy tak naprawdę 
nie chodzą do kościoła, ale wie-
rzą w Boga i w jakiś sposób na 
tym spotkaniu mogą go spotkać. 

Bartosz: - Sądzę, że bardzo 
trudno jest wyjaśnić, dlaczego 
spotkanie ma charakter eku-
meniczny. To naprawdę sprawa 
osobista, bo, jak Basia powie-
działa, są ludzie, którzy nie cho-
dzą do kościoła, nie uprawiają 
praktyk religijnych, a biorą 
udział w spotkaniu. Spotykają 
Boga przez najprostsze gesty: 
spotkania, modlitwę, wzajemną 
pomoc uczestników itp. To naj-
prostszy sposób, w jaki mogą 
głębiej niż w codziennym życiu 
doświadczać Boga i przez te 5 
dni spędzić czas z nim i innymi 
ludźmi, którzy ich rozumieją.

Basia: - Pamiętam siebie, 
kiedy jako uczestnik przyszłam 
do rodziny i zapytano mnie, 
jakiego wyznania jestem. Na 
spotkaniach w małych grupach 
nie stawiamy sobie takich pytań. 
Skupiamy się na modlitwie, 
na analizie fragmentu Pisma 
Świętego, rozważaniach i nie 
pytamy, z jakiego kościoła jeste-
śmy, jakie tradycje wyznajemy. 
Przyjmujemy osobę, jaka jest, 
nie analizując jej wiary.

 » TŻ: - Jak wielu młodych ludzi może 
przyjechać na spotkanie do oławy? 
Valentina: - Tak dużo, jak 

Oława będzie w stanie przyjąć 
(śmiech). 1.500 osób?
 » TŻ: no, tylu nie damy rady...
Valentina: Co to jest dla czte-

rech parafi i? (śmiech). 
 » TŻ: - Jak możemy przygotować się na 
spotkanie z tymi młodymi ludźmi?
Bartosz: - Być dla nich. Zrobić 

najlepiej to, co umiemy, z myślą 
o nich. Słuchać tego, co inni 
mają do powiedzenia. Ludzie 
mają pomysły - może warto je 
rozważyć i wybrać te dobre. 
Przyjadą ludzie z różnych ko-
ściołów, różnych wyznań chrze-
ścijańskich, różnych kultur.

Basia: - To jest tak, jak mó-
wimy w naszych ogłoszeniach. 
Mówmy o spotkaniu swoim 
znajomym, sąsiadom, bo być 
może oni także chcieliby przyjąć 
młodych do swojego domu, czy 
też włączyć się w organizację 
spotkania, a na razie nie ma ich 
w kościele lub do kościoła nie 
chodzą, więc o spotkaniu nic 
nie wiedzą.

Valentina: - Byłam w Oławie 
tydzień temu i obserwuję tyle 
energii, mimo że to dopiero 
początek przygotowań. Jeśli 
pokażecie wasz zapał, ludzie 
dowiedzą się, jak mogą przyjąć 
młodych. Jeśli moi znajomi będą 
jechać na spotkanie, będę im ży-
czyć, by trafi li do Oławy, ponie-
waż będą czuli się tutaj szczerze 
oczekiwani. Wierzę też, że na 
tegorocznym spotkaniu przez 
zaangażowanie się pielgrzymów 
w Miejsca Nadziei (przyp. tłum.: 
miejsca, gdzie ludzie otrzymują 
pomoc drugiego człowieka) 
ukażemy rzeczywistą twarz ko-
ścioła, a sądzę, że mamy czym 
się podzielić z innymi.
 » TŻ: - dziękuję za rozmowę.

Przedstawiciele oławskich organizatorów Europejskiego Spotkania Młodych Taizé we Wrocławiu: Ania, Ola, Andrzej, Maciek, Tomek, Kasia, Karolina

JELCZ-LASKOWICE 

Charytatywnie 

- To, co zobaczyliśmy, jest 
nie do opisania - relacjonują 
wolontariusze Młodzieżo-
wego Centrum Pomocy. 
- ogromny strach o każde 
jutro, a w oczach smutek. 
Staniemy na głowie, by 
pomóc tej rodzinie! Poznaj-
cie ich historię.

Małżeństwo, kobieta 62 lata, 
mężczyzna 60 lat. Pan Emil ma 
za sobą trzy udary mózgu. Ostat-
ni w maju był udarem krwotocz-
nym. W bardzo ciężkim stanie 

trafi ł do szpitala. - To był cud, 
że przeżył - relacjonuje córka. 

Pani Janina obecnie jest 
w szpitalu, ale wraca do zdro-
wia. Pobiera rentę, która w ca-
łości przeznaczana jest na spłatę 
mieszkania. Rentę pana Emila 
wydają na leki.

Rodzina jest w bardzo cięż-
kiej sytuacji. Nie mają łazienki, 
a pan Emil nie może schodzić po 
schodach do toalety. Chcieliby 
wyremontować dół mieszkania, 
tak aby mogli korzystać z toalety 

i nie byli zmuszeni do noszenia 
ciężkich wiader z węglem. 

Koszt remontu przekracza 
ich możliwości. Pomóc chce 
im Młodzieżowe Centrum Po-
mocy, które organizuje zbiórkę 
pieniędzy środków czystości, 
żywności i ubrań. Potrwa ona 
do 21 grudnia. Wszelkie pytania 
można kierować bezpośrednio 
przez Facebooka Młodzieżo-
wego Centrum Pomocy lub do 
Martyny Jurczyńskiej.

(KT)

To cud, że przeżył. 
MoŻeMy MU poMÓc

Potrzebne są pieniądze na remont

ar
ch

. 
M

C
P

Można wpłacić bezpośrednio na konto

JELCZ-LASKOWICE 

Akcja 

Centrum wolontariatu „zielony Parasol” 
po raz trzeci zaprasza na „Małgorzatki”, 
czyli otwarte malowanie pierników

Gdzie? Na pierwszym piętrze Centrum Sportu 
i Rekreacji. Kiedy? W piątek 13 grudnia o godz. 
18.00. - Nie prowadzimy zapisów, nie trzeba też 
przynosić żadnych akcesoriów - mówią wolon-
tariusze „Zielonego Parasola”. - Będzie nam po 
prostu bardzo miło, jeśli spędzicie ten wieczór 
z nami.

(KT)

pomaluj pierniki 
z „zielonym parasolem”

 bĘdzie TeŻ w oławie. 
To jest taki łańcuch zaufania

  Nie trzeba wiele, 
młodzi przywiozą 
ze sobą karimaty 
i śpiwory, zatem 
wystarczą dosłownie 
2 metry kwadratowe 
podłogi oraz 
skromne śniadanie. 
Poszukujemy także 
wolontariuszy, 
którzy pomogą 
w zorganizowaniu 
przyjazdu młodych 
do naszego miasta. 
Przyłącz do nas 
i spędźmy razem ten 
Świąteczny czas.

Wszystkich, którzy zgłosili chęć 
przyjęcia młodych pod swój dach 
lub rozważają taką możliwość, 
zapraszamy na spotkanie 
z członkami wspólnoty Taizé.

֍ Parafi a NMP Matki Pocieszenia 
- środa, 18 grudnia, 
po mszy świętej o 18:00

֍ Parafi a Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła 
- środa, 18 grudnia o 19:00 
w parafi alnym Centrum 
Formacji

֍ Parafi a Miłosierdzia Bożego 
- piątek, 20 grudnia, 
po mszy świętej o 18:00

֍ Parafi a NMP Królowej 
w Nowym Otoku 
- wtorek, 17 grudnia o 19:00, 
w salce parafi alnej
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OŁAWA 
Kultura 

To było fantastyczne 
spotkanie z autorem 
książki „oława w latach 
60. i 70. ubiegłego wieku 
na fotografiach lesława 
Mazura”

Sala w bibliotece �Koronka� 
dosłownie pękała w szwach, 
nie wszyscy się zmieścili, 

a część osób musiała stać, aby 
posłuchać ciekawych historii 
o fotografiach Lesława Ma-
zura. Już w połowie spotkania 
zabrakło książek. Na szczęście 
- jak szybko doniosła szefowa 
biblioteki Janina Kordys - bę-
dzie dodruk i album ponow-
nie pojawi się w sprzedaży 
w połowie stycznia. Trzeba 
tylko sprawdzać informacje 
na stronach internetowych i w 
gazecie, żeby nie przegapić, bo 
znów może zabraknąć. 

Lesław Mazur nie tylko 
ciekawie opowiadał o po-

wstawaniu książki, ale także 
pokazywał swoje najciekaw-
sze zdjęcia, które pobudziły 
uczestników spotkania do 
aktywnego udziału. 

Oławianie dopytywali o te 
zdjęcia, których zabrakło, 
o to, czy będzie kolejny tom 
zdjęć starej Oławy. Mówili 
też o potrzebie takich spotkań 
starszych mieszkańców, którzy 
sporo wiedzą, ale wraz z nimi 
ta wiedza odchodzi, więc 
warto byłoby jakoś tę wiedzę 
przechować. Prowadzący spo-
tkanie Jerzy Kamiński mówił, 

że to się właśnie dzieje dzięki 
takim ludziom jak Lesław 
Mazur: - Dzięki niemu i jemu 
podobnym, Oława ma nie 
tylko swoją przyszłość, nie 
tylko przedwojenną niemiecką 
przeszłość, ale także polską 
przeszłość, zapisaną chociażby 
w unikatowych fotografi ach 
z tej książki. 

Pytań i rozmów nie bra-
kowało, a potem wszyscy 
ustawili się w długiej kolejce 
po autograf.

(CK)

Te książki poszły jak woda

Sala dosłownie pękała w szwach Prawie każdy chciał mieć autograf autora

Lesław Mazur pokazywał swoje zdjęcia, mówił, co na nich jest 
i opowiadał o okolicznościach, w jakich powstawały

GMINA OŁAWA 
Hodowla 

Trwa odłów karpia na 
dawnych stawach Joanni-
tów pod oleśnicą Małą

- Jestem zadowolony z te-
gorocznej ryby, mamy tego 
około 10 ton - mówi Taomasz 
Jędrocha, hodowca karpi na 
stawach pod Oleśnicą Małą. 
- Generalnie plany zostały 
zrealizowane. Mamy głównie 
karpia, trochę amura. Remont 
stawów już zakończyliśmy, 
teraz zabieramy się za budynki 
i inną infrastrukturę naszego 
gospodarstwa rybnego, czyli 
„Starej Rybakówki”.

Te stawy kilkaset lat temu 
należały do Joannitów zarzą-
dzających pałacem w Oleśnicy 
Małej. Wtedy tych hektarów 
zarządzanych przez zakon 
było dużo więcej, bo około 
200, przetrwało tylko kilka 
stawów. W 2014 roku Tomasz 
Jędrocha z żoną Magdą kupili 
je od państwowego Instytutu 
Uprawy, Nawożenia i Glebo-
znawstwa. Jest tego 27 hekta-
rów, z czego 19 to lustro wody. 
To jedyna taka hodowla karpia 
w gminie Oława. 

- Nie wyobrażam sobie 
świąt bez karpia - mówił nam 
rok temu Tomasz Jędrocha. 
- Nie wyobrażam sobie na 
wigilijnym stole jesiotra czy 
pstrąga. Może i mają smacz-
niejsze mięso, ale to karp jest 
tradycyjny. Podoba mi się, 
że jem to, co sam produkuję. 

Znajomi też przyjeżdżają do 
nas i zajadają się tymi rybami, 
bo są naprawdę smaczne. Ci, 
którzy próbowali w ubiegłym 
roku, a nie było ich wielu, 
w tym roku już dzwonią i py-
tają, czy dla nich wystarczy. 
Wracają do nas. 

(CK)

Karpie już czekają 

na wiGiLiĘ

Najpierw w sieci, potem konieczny jest podbierakCiężki sprzęt też się przydaje

  Karp po oławsku
Najpierw patroszymy karpia, takiego 
większego, powyżej 2 kilogramów, 
żeby było co nadziewać. Musi być 
w całości, z głową. Nacinamy lekko 
boki, ale nie do końca, żeby lepiej 
przeszedł smakiem warzyw. Potem 
robimy farsz. Składa się z marchewki, 
selera, pietruszki, startych na tarce, 
wszystko lekko przydusze z cebulą 
pokrojoną w piórka, doprawione solą 
i pieprzem cayenne. Warzywa nie 
mogą być rozgotowane, najlepiej 
podgotowane na parze, takie bardziej 
aldente. Tym wszystkim faszerujemy 
karpia, zapinamy jakimiś szpilkami 
czy wykałaczkami, dajemy do rękawa 
do pieczenia i do piekarnika na 
półtorej godziny.

  Magdalena Jędrocha zdra-
dziła nam przepis swojej 
babci Anastacji spod Lwowa:
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GMINA OŁAWA 
A jednak! 

To już koniec tej telenowe-
li. 5 listopada radni gminy 
oława przyjęli statut 
związku Powiatowo-Gmin-
nego o nazwie „oławskie 
Przewozy Gminno-Powia-
towe”

Celem tworzonego Związku 
jest organizacja wspólnej, bar-
dziej rozbudowanej komuni-
kacji autobusowej. Członkami 
będą wszystkie samorządy 
powiatu oławskiego, które 
wspólnie chcą go finanso-
wać i pozyskiwać pieniądze 
zewnętrzne na ten cel - m.in. 
z programu rządowego, który 
obecnie oferuje dopłaty do 
defi cytowych przejazdów au-
tobusowych. Główne założe-
nie to uruchomienie większej 
liczby kursów autobusowych 
oraz lepsze wykorzystanie 
przejazdów szkolnych, by mo-
gli z nich korzystać też miesz-
kańcy gmin. Projekt zakłada 
także bezpłatne bilety dla 
uczniów i emerytów, mieszka-
jących na terenie samorządów 
powiatu oławskiego. 

Tyle teorii. By stworzyć 
związek, każdy samorząd od-
rębnie musiał jednak przyjąć 

dwie uchwały: dotyczącą wej-
ścia do związku i dotyczącą 
przyjęcia statutu. Względnie 
szybko udało się to zrobić 
wszystkim oprócz gminy Oła-
wa. Tam radni najpierw mieli 
wątpliwości dotyczące bez-
pieczeństwa dowozu dzieci do 
gminnych szkół. Nie zgodzili 
się, by taka usługa była świad-
czona w ramach otwartych linii, 
z których będą mogli korzystać 
też mieszkańcy i na wniosek 
przewodniczącego Mariusza 
Michałowskiego ściągnęli obie 
uchwały z porządku. 

Po dyskusjach z samorzą-
dowcami z innych gmin, usta-

lono, że linie szkolne wciąż 
będą funkcjonowały jako za-
mknięte. Na kolejnej sesji 
radni niemal jednogłośnie po-
parli uchwałę o przystąpieniu 
do Związku. Chwilę później 
równie zgodnie odrzucili sta-
tut. Nie wiedzieli jednak - co 
podkreślał przewodniczący 
RG - że skutkuje to nieprzy-
stąpieniem do „Oławskich 
Przewozów Gminno-Powia-
towych”. Ich decyzja była 
podyktowana wątpliwościami 
dotyczącymi tego, kto ze stro-
ny gminy będzie zarządzał 
Związkiem. Oprócz wójta 
miała to być osoba, wskazana 

przez niego. Radni chcieliby 
mieć więcej do powiedzenia 
w tej sprawie. 

I tu udało się wypracować 
konsensus. Pełniący obowiąz-
ki wójta Henryk Kuriata oraz 
przedstawiciele pozostałych 
samorządów zadeklarowali, 
że gminę w Związku repre-
zentował będzie radny Artur 
Piotrowski. Obiecali też, że 
gdy Związek powstanie, będą 
gotowi rozmawiać o zmianie 
jego statutu. To nie wystarczy-
ło i przy trzeciej próbie zabra-
kło jednego głosu, by przyjąć 
statut. Po tym głosowaniu de-
cyzję radnych ostro komento-

wał na naszych łamach Henryk 
Kuriata. Do tego stopnia, że 
dziś oczekują oni przeprosin 
i grożą pełniącemu obowiązki 
wójta pozwem sądowym. 
Ten jednak przepraszać nie 
zamierza. 

Kolejne posiedzenie to 
czwarta, znów nieskuteczna 
próba przegłosowania statutu. 
Podobnie jak przy trzeciej, 
brakło jednego głosu i wyda-
wało się, że temat został już 
zamknięty. Na tej sesji nie było 
Artura Piotrowskiego i Ewe-
liny Kruk, którzy wcześniej 
głosowali „za”. Można więc 
było założyć, że przy ich obec-

ności tym razem by się udało. 
Na wniosek radnych popie-
rających statut zwołano więc 
jeszcze jedną, nadzwyczajną 
sesję Rady Gminy. Ponownie 
nieobecna była Ewelina Kruk, 
ale tym razem przyszedł Artur 
Piotrowski. I to wystarczyło, 
by głosami dziewięciu osób 
(Łukasza Adamczyka, Pawła 
Bubały, Sylwii Haniszew-
skiej, Pawła Kowalskiego, 
Jacka Łągiewczyka, Mariu-
sza Michałowskiego, Artura 
Piotrowskiego, Andrzeja We-
sołowskiego i Marcina Zio-
browskiego) przyjąć uchwałę. 

Nieskutecznie wpłynąć na 
decyzję próbował Tadeusz 
Gąsior. Każdemu z radnych 
przekazał pismo, w którym 
prosił o kolejne odrzucenie 
uchwały. Koleżanek i kole-
gów nie przekonał, a już po 
głosowaniu jego działanie 
skomentował Andrzej Weso-
łowski: - Pan Gąsior napisał 
do nas, że sesja ta została 
zwołana pod przymusem i na 
siłę. Chciałbym powiedzieć, 
że nikt mnie do niczego nie 
przymuszał. Głosowałem za 
tą uchwałą dla dobra gminy!

Po wielu tygodniach za-
mieszania można oficjalnie 
potwierdzić, że gmina Oława 
wchodzi do Związku. Więcej 
o samym przedsięwzięciu 
- niebawem.

KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

zwiĄzeK - do pięciu razy sztuka!

Dopiero przy piątej próbie udało się skutecznie wejść do Związku. Radni, którzy wcześniej byli przeciw lub wstrzymywali się od głosu, tym razem 
nie zjawili się na posiedzeniu
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Stowarzyszenie �Brzesko-

-Oławska Wieś Historyczna” 
w ramach wdrażania Strategii 
Rozwoju Lokalnego Kierowa-

nego Przez Społeczność (Lo-
kalnej Strategii Rozwoju) na 

lata 2016 - 2022 dla obszaru 
Lokalnej Grupy Działania 
Stowarzyszenie �Brzesko-

-Oławska Wieś Historyczna” 
realizuje projekty grantowe 

poprzez Grantobiorców, któ-
rzy ubiegali się o wsparcie fi -
nansowe na realizację zadań 
w swoich miejscowościach. 
Pragniemy przybliżyć Pań-
stwu zadania, które już zosta-
ły zrealizowane na obszarze 
objętym LSR. 

Dotychczas zrealizowa-
nych zostało 6 projektów 
grantowych o łącznej wartości 
sięgającej blisko 1 800 000 zł, 
a siódmy projekt grantowy 
o wartości dofinansowania 

220 000 zł zostanie zakoń-
czony pod koniec 2020 roku. 
Kolejnym projektem, który po-
staramy się Państwu przybli-
żyć jest projekt grantowy pn.: 
�Wsparcie obiektów zabyt-

kowych, archeologicznych 

i przyrodniczych o szcze-

gólnym znaczeniu dla ob-

szaru LGD�.

W ramach projektu gran-
towego wykonano prace 
konserwatorskie oraz restau-

ratorskie na wybranych ele-
mentach zabytków z obszaru 
BOWH. Obok przedstawiamy 
zadania, które zostały wyko-
nane.

PRZEZ GRANTY BOWH - NR 5 - WSPARCIE OBIEKTÓW 
ZABYTKOWYCH, ARCHEOLOGICZNYCH I PRZYRODNICZYCH 

O SZCZEGÓLNYM ZNACZENIU DLA OBSZARU LGD

Stowarzyszenie �Brzesko-

-Oławska Wieś Historyczna” 
w ramach wdrażania Strategii 
Rozwoju Lokalnego Kierowa-

nego Przez Społeczność (Lo-
kalnej Strategii Rozwoju) na 

lata 2016 - 2022 dla obszaru 
Lokalnej Grupy Działania 
Stowarzyszenie �Brzesko-

-Oławska Wieś Historyczna” 
realizuje projekty grantowe 

poprzez Grantobiorców, któ-
rzy ubiegali się o wsparcie fi -
nansowe na realizację zadań 
w swoich miejscowościach. 
Pragniemy przybliżyć Pań-
stwu zadania, które już zosta-
ły zrealizowane na obszarze 
objętym LSR. 

Dotychczas zrea l izo-
wanych zostało 6 projek-

tów grantowych o łącznej 
wartości sięgającej blisko 
1 800 000 zł, a siódmy projekt 
grantowy o wartości dofi nan-
sowania 220 000 zł zostanie 
zakończony pod koniec 2020 
roku. Kolejnym projektem, 
który postaramy się Pań-
stwu przybliżyć jest projekt 
grantowy pn.: �Wzbogaca-

nie oferty świetlic poprzez 
działania mające na celu 
wzmocnienie kapitału spo-
łecznego”. 

W ramach projektu granto-
wego zorganizowane zostały 
liczne warsztaty dla seniorów, 
dzieci oraz międzypokole-
niowe. Obok przedstawiamy 
zadania, które zostały wy-
konane.

PRZEZ GRANTY 
BOWH - NR 6 

- WZBOGACANIE 
OFERTY ŚWIETLIC 

POPRZEZ DZIAŁANIA 
MAJĄCE NA CELU 
WZMOCNIENIE 

KAPITAŁU 
SPOŁECZNEGO

Materiał opracowany przez 
Lokalną Grupę Działania Stowarzyszenie 

„Brzesko-Oławska Wieś Historyczna”.

TEKST SPONSOROWANY

Materiał opracowany przez 
Lokalną Grupę Działania Stowarzyszenie 

„Brzesko-Oławska Wieś Historyczna”.
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Agencja Artystyczna ART 
oraz Centrum Sztuki 
w oławie zapraszają na 
występ kabaretu Moral-
nego niepokoju - 8 maja 
w owe „odra”

Bilety w cenie 90 zł dostępne 
na: biletynakabarety.pl, bilety-
na.pl, w kasie OWE „Odra” 
i na kultura.olawa.pl. Bilety są 

w sprzedaży od 9 grudnia 2019 
roku.”Tego jeszcze nie grali”to 
najnowszy program Kabaretu 
Moralnego Niepokoju, twór-
ców serialu „Ucho prezesa”. 
Ale akurat polityki nie ma 
tu zbyt wiele, bo na świecie 
dzieje się zbyt dużo, żeby zaj-
mować się tylko nią. Zgodnie 
z tytułem wszystkie skecze są 
premierowe, nieznane z in-
ternetu czy telewizji, a nawet 
ciut więcej - eksploatujące 
nowe formy, z których KMN 

wcześniej nie korzystał. Widz 
spotka się z tematami, które 
dręczą nas wszystkich - jak 
wyjechać z rodziną na zagra-
niczne wakacje i nie zwariować 
próbując wybrać restaurację na 
obiad, jak z pomocą sąsiada 
ratować syna przed niechybną 
„pałą z matematyki”, co zrobić 
z panią, która tylko przychodzi 
sprzątać, ale z czasem przej-
muje we władanie cały dom 
razem z domownikami. Dobrze 
jest sobie uświadomić, że inni 
mają tak samo. To naprawdę 
pomaga, czasem bardziej niż 
śmiech.

Jest dowcipnie, nastrojo-
wo, niewulgarnie, czasem 
lirycznie. Aktorzy na scenie są 
trzeźwi, nie profanują krzyży, 
nie śmieją się z ludzi tylko 
dlatego, że ci mają inny kolor 
skóry, nie wciągają na scenę 
widzów, żeby ich ośmieszyć. 
Zamiast tego dbają o ich kom-
fort starając się mówić do nich 
wyraźnie. A wszystko to na 
tle scenografi i, która zapiera 
dech. I nie dlatego, że się 
kurzy, tylko dlatego, że jest 
efektowna. Na koniec bisy, 
a tam - największe hity. Pro-
szę się przygotować na ponad 
2 godziny premierowego pro-
gramu, po którym odbędzie 
się spotkanie z publicznością.

(KT)

Tego jeszcze nie grali
OŁAWA 
Kultura 

agencja artystyczna „Jan 
Malinowski” oraz Centrum 
Sztuki w oławie zapra-
szają na program stand-
-upowy abelarda Gizy 
„PiniaTa” - 13 lutego 
2020 roku o godz. 19:00 
w owe „odra”

Supportować komikowi 
będą: Jakub Śliwa Śliwiński 
oraz Mateusz Petryka. Bilety 
w cenie 50 zł dostępne na: 
kupbilecik.pl, w kasie OWE 
„Odra” i na kultura.olawa.pl. 
Sprzedaż ruszyła 10 grudnia. 

Abelard Giza - stand-uper, 
scenarzysta, autor tekstów 
komediowych, lider Kabaretu 
Limo (1999-2014), z którym 
zdobył liczne nagrody i popu-
larność. Twórca programów 
stand-upowych „Proteus Vul-
garis”, „Ludzie, trzymajcie 
kapelusze”, „Numer 3” oraz 
serialu „Kryzys”. Podczas wy-
stępu w Oławie zaprezentuje 
program „Piniata”.

(KT)

Abelard Giza i jego �Piniata�

OŁAWA 
Kultura 

we wtorek 17 grudnia 
o godz. 13.00 będzie moż-
na zobaczyć film „1800 
gramów”. Seans odbędzie 
się w ramach kina Seniora

To piękna i wzruszająca 
opowieść o najważniejszych 
ludzkich sprawach, o miłości 
i samotności, o poświęceniu 
i odwadze”. Akcja „1800 gra-
mów” rozgrywa się w Kra-
kowie, w okresie przedświą-
tecznym. Ewa (Magdalena 
Rożczka) - dyrektorka in-
terwencyjnego ośrodka pre-
adopcyjnego, szuka nowych 
rodziców dla porzuconych 
dzieci. Kobieta jest wulkanem 
energii i postrachem miejskich 
urzędników. Nie ma dla niej 
rzeczy niemożliwych, potrafi  
wyważyć każde drzwi i nagiąć 
każdy przepis dla dobra dzieci 
ze swojego ośrodka. Zaraz 
przed Bożym Narodzeniem 
w jej życiu pojawia się nie-
zwykła dziewczynka – Nutka, 
niemowlę porzucone przez 
matkę. By znaleźć dla niej 
rodzinę adopcyjną jeszcze 
przed świętami, Ewa gotowa 
jest zrobić wszystko, nawet 
poświęcić siebie, swoją karierę 
i szansę na miłość... Czy ratu-
jąc jeden mały świat Ewie uda 
się uratować również siebie?

Bilety dla posiadaczy Karty 
Seniora w promocyjnej cenie 

12 zł dostępne w kasie Kina 
Odra oraz na kultura.olawa.pl. 

Przypominamy o 20% zniż-
ce w Kawiarence KINOVA dla 

posiadaczy Oławskiej Karty 
Seniora.

(KT)

Z kartą zniżka
OŁAWA 
Kultura 

Jesienią i zimą lemon 
zagra wyjątkowe koncerty 
w całej Polsce. Także 
w oławie

W nastrojowych aranża-
cjach akustycznych zabrzmią 
najpiękniejsze utwory zespołu 
ze wszystkich albumów stu-
dyjnych. Podczas koncertu 

usłyszymy najbardziej znane 
utwory LemON, które prze-
platać się będą z nastrojo-
wymi kolędami, prostymi, 
a jednak magicznymi, tak jak 
i magiczne są Święta. Zostały 
ostatnie wolne miejsca na kon-
cert „LemON Akustycznie... 
i zimowo”, który odbędzie się 
15 grudnia o godz. 18:00 
w OWE „Odra”. Bilety nor-
malne w cenie 80 zł i ulgo-
we w cenie 65 zł do nabycia 
w kasie OWE Odra i online na 
kultura.olawa.pl.         (KT)

Ostatnie wolne miejsca!

Ostatni w tym roku seans w ramach Kina Jazz. 
„Amazing Grace: Arletha Franklin” będzie można zobaczyć 

w sobotę, 14 grudnia 2019, o godz. 18:00. Zaprasza Kino Odra.
(KT)

Arletha Franklin 
na ekranie �Odry�

Arletha Franklin
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Rubrykę „Witamy wśród nas” publikujemy 
dzięki pomocy pracowników Oddziału 
Noworodków i Oddziału Położniczego 
Szpitala w Oławie oraz oławskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego

Witamy 
    wśród nasJOANNA NABIAŁCZYK

redakcja@gazeta.olawa.pl

uroDzIlI sIĘ:

Małgorzata durmaj

Szymon adam kołodziejczyk

leon Jan nierodzik

Marcelina Starzewska

BYSTRZYCA 

Dobra akcja 

łańcuch choinkowy 
o długości 765,5 metra 
wykonali uczniowie ze 
Szkoły Podstawowej 
w bystrzycy, by pomóc 
chorym dzieciom. dalsze 
powodzenie akcji „łańcuch 
dobra” zależy od 
dorosłych

Już po raz drugi uczniowie 
z bystrzyckiej podstawówki 
przyłączyli się do akcji po-
mocy dzieciom z dystrofią 
mięśniową - podopiecznych 
Kliniki Rehabilitacji Dziecię-
cej Uniwersytetu Medycznego 
w Białymstoku.

- Tworzenie tego łańcucha 
ma wymiar symboliczny - 
mówi Justyna Zemła, na-
uczyciel koordynujący akcję 
i opiekun szkolnego koła wo-
lontariatu. - Ma pokazać dzie-
ciom cierpiącym na dystrofi ę 
mięśniową, że tyle osób, ile 
tworzyło łańcuch, wspiera ich 
w chorobie. Dodatkowo celem 
akcji jest zebranie funduszy 
na rehabilitację dzieci dzięki 
sprzedaży łańcucha oraz pobi-
cie rekordu Guinnessa.  

W tym roku do akcji przy-
gotowania łańcucha włączyli 
się uczniowie z 10 klas oraz 
świetlicy szkolnej. Najdłuższy 
kawałek wykonała klasa 7b 
- 106,5 metra. Drugie miej-
sce zajęła klasa 6a - która 
zrobiła łańcuch długości 97 
metrów, a trzecie ex aequo 
6b i 8b - wykonując łańcuchy 
długości 95 m. Po złączeniu 
odcinków wykonanych przez 
wszystkie klasy biorące udział 
w akcji łańcuch wykonany 
przez uczniów bystrzyckiej 
podstawówki ma 765,5 metra. 
Jest ponad dwa razy dłuższy od 
tego który uczniowie wykonali 
w roku minionym. Rekordu 
Guinnessa tym razem nie udało 
się pobić, ale zaangażowania 
w pomoc chorym koleżankom 
i kolegom nie można zakwe-
stionować. 

Dalsza część powodzenia 
akcji zależy od dorosłych i lu-
dzi dobrych serc, którzy tak 
jak uczniowie chcą wesprzeć 
leczenie dzieci chorych na dys-
trofi ę mięśniową, a przy okazji 
docenić zaangażowanie dzieci. 
Jak to zrobić? Kupić kawałek 
łańcucha. Cena zależy od ku-
pującego. Pierwsze 120 metrów 
już zostało sprzedane - reszta 
czeka na przyszłych właścicieli 
z wielkim sercami. Chętni pro-
szeni są o kontakt z sekretaria-
tem bystrzyckiej szkoły.

(WK)

dzieci już zrobiły swoje. Teraz kolej na dorosłych

Łańcuch Dobra o długości 765,5 m wykonali uczniowie ze szkoły Podstawowej w Bystrzycy. Teraz od dorosłych zależy, ile pieniędzy trafi  do 
potrzebujących dzieci

Fo
t. 

J. 
Ze

m
ła

 

Jestem cezary Kamiński. 
Mama izabela urodziła mnie 
3 grudnia. Moje wymiary 
to 52 cm i 2800 g. w domu 
w oławie czeka na mnie tata 
wojciech i moje rodzeństwo: 
ireneusz (10) i lidia (9)

nazywam się sebastian połom. 
Mama agnieszka urodziła mnie 
7 grudnia. Mierzę 56 cm i ważę 3750 g. 
w domu w oławie czeka na mnie tata 
Tomasz i siostra agata (2)

Jestem Julian lechowicz. 
Mama agnieszka urodziła mnie 
5 grudnia. Mierzę 57 cm i ważę 3280 g. 
w domu w kopaniu czeka na mnie tata 
Grzegorz i brat wiktor (3)

to ja, Jowita przysucha 
- córka Wioletty i Michała. 
urodziłam się 6 grudnia. Moje wymiary 
to 54 cm i 3180 g. Mieszkamy 
w Rogalicach

to ja, Katarzyna Dubrovska 
- córka tetiany i oleksandra. 
urodziłam się 5 grudnia. Mierzę 52 cm 
i ważę 3050 g. Mieszkamy w oławie

nazywam się nina Batóg. 
Mama agata urodziła mnie 2 grudnia. 
Mierzę 56 cm i ważę 3040 g. 
w domu w oławie czeka na mnie tata 
adrian

to ja, Kornelia Bazylak 
- córka agnieszki i tomasza. 
urodziłam się 8 grudnia. Moje wymiary 
to 53 cm i 3400 g. w domu w Jelczu-
laskowicach czeka brat Szymon (10)
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi 
z poczuciem humoru, na której nie 
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Miedziane usta prawdy

OŁAWSKI ODDZIAŁ STOWARZYSZENIA SIEĆ OBYWATELSKA „WATCHDOG” 
BADA, KTO NIELEGALNIE SZKOLIŁ PSY NA MIEJSKIM WYBIEGU DLA... PSÓW

POWIATOWA 

INFO
DA SIĘ

uKryĆ

Rado zdziwiony!

latSolimy już 8

(21.01-20.02)

WODNIK

(23.11-21.12)

STRZELEC

(23.09-23.10)

WAGA

(23.07-22.08)

LEW

(22.05-21.06)

BLIŹNIĘTA

(21.03-20.04)

BARAN

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.08-22.09)

PANNA

(22.06-22.07)

RAK

(22.12-20.01)

KOZIOROŻEC

(21.02-20.03)

RYBY

Może się wydarzyć coś zaskakującego, co 
zburzy chwilowo codzienną rutynę. nowe 
sytuacje i problemy sprawią, że poczujesz się 
niepewnie. kryzys minie pod koniec tygodnia. 
Masz szansę na przeżycie czegoś ciekawego 
i bardzo miłego w życiu prywatnym. Finanse 
nie poprawią się tak szybko, jak na to liczysz. 

(21.04-21.05)

BYK

Początek tygodnia pełen napięć 
i niespodzianek, które spowodują wiele 
zamieszania wokół pracy i spraw zawodowych. 
nie będziesz narzekał na brak różnorodnych 
zajęć, dojdą też nowe obowiązki, ale dobrze 
sobie ze wszystkim poradzisz. docenią to 
koledzy i szef. Rodzina i znajomi będą ciebie 
bardzo wspierać. 

najbliższy czas zdominują sprawy uczuciowe, 
którym poświęcisz zdecydowaną większość 
uwagi. zaczniesz żałować popełnionych błędów 
i zdasz sobie sprawę, na czym tobie najbardziej 
zależy. Postanowisz powalczyć o czyjeś uczucia 
i to przyniesie pomyślne efekty. Sprawy 
zawodowe również ułożą się wedle twoich 
oczekiwań.

w twoim życiu pojawi się ktoś, kto wskaże 
drogę i pomoże w rozwiązaniu niektórych 
spraw. Finanse sprawią trochę problemów, 
nastąpi niespodziewany i niemiły zwrot. 
będziesz zmuszony zacisnąć pasa. Skorzystaj 
z rad i pomocy przyjaciół, dzięki temu łatwiej 
wyjdziesz na prostą. weekend poświęć na 
zaległe obowiązki domowe.

Przestań odkładać wszystko na później. 
Trudne sprawy nie rozwiążą się same, 
zwłaszcza w rodzinnym gronie. zacznij działać, 
a odzyskasz spokój. wszystko powinno się 
ułożyć jak najlepiej. Praca będzie teraz 
przynosiła dużo satysfakcji, poczujesz się 
potrzebny i doceniany. w miłości - ekscytujące 
chwile, które zapamiętasz na długo. 

Małe zamieszanie w pracy. nowe obowiązki 
pojawią się we środę i piątek. wizyta krewnych 
lub przyjaciół powinna poprawić humor, 
nastąpi wyraźna poprawa atmosfery. zdrowie 
może szwankować, nie lekceważ drobnych 
sygnałów. Poprawi się sytuacja finansowa, 
możesz sobie pozwolić na zakup, o którym od 
dawna myślisz.

nastąpi wyciszenie, będzie czas na refleksję. 
Poczujesz się samotny i opuszczony, ale to 
szybko minie. Spotkanie z przyjaciółmi postawi 
ciebie na nogi i wszystko wróci do normalności. 
Tydzień dobry na gry losowe i drobne 
inwestycje. nie szalej z zakupami! zdrowie nie 
będzie najlepsze, zwłaszcza w weekend.

nieporozumienia ze współpracownikami 
i w gronie rodzinnym. bliscy będą oczekiwali 
rozwiązania wszystkich problemów. będziesz 
musiał postawić na swoim, co nie będzie łatwe. 
weekend spędzisz w domu. To dobry czas na 
gruntowne przemyślenie i ukierunkowanie tych 
spraw. Poprawę nastroju spowoduje informacja 
od przyjaciela.

Spełnisz wszystkie swoje plany, zwłaszcza 
związane z pieniędzmi i pracą, co poprawi 
sytuację finansową. będziesz mógł spełnić swoje 
plany urlopowe, które ciągle odkładasz. dużo 
będzie się działo w sprawach sercowych. Po 
długim zastoju, będzie sporo emocji. Staniesz 
przed wyborem, czy dać szansę starej miłości, 
czy poświęcić się nowej znajomości. 

Już na początku tygodnia zasypią cię nowe 
obowiązki - zarówno w pracy, jak i w domu. 
To trochę przytłoczy, poczujesz się zmęczony 
i zniechęcony. nie załamuj się, wszystko 
kiedyś się kończy. Poszukaj wsparcia u kogoś 
bliskiego, pomyśl o zajęciach na siłowni. Sport 
pomoże rozładować stres. 

Tydzień, w którym spełnią się zamierzenia 
i plany. nareszcie znajdziesz w sobie 
determinację, potrzebną do osiągnięcia 
upragnionego celu. w pracy nie powinno być 
problemów, ostatnio bardzo komplikujących 
bieżącą działalność. zadowolenie i miłe chwile 
w miłym towarzystwie - w piątek lub sobotę. 

Sprawisz wiele radości bliskim. nadchodzi 
czas na przedświąteczne zajęcia w domu 
oraz drobne inwestycje, o których 
zapominałeś. w trakcie intensywnych 
przygotowań znajdź czas na chwilę relaksu 
i zadbaj o siebie. w piątek masz szansę 
na miłe spędzenie wolnego czasu. zdrowie 
będzie dopisywać.

nie na takie rzeczy...

...Janek gminną kasę 
wydawał! Czas szybko leci 
i nie każdy już pamięta 
wydarzenia z wiosny 2015. 
Przypomnijmy więc, że 
świeżo wówczas upieczony 
nowy komendant powiatowy 
oławskiej policji inspektor 
Marek Bugajski na gminnej 
sesyji referował stan bez-
pieczeństwa, no i co tu dużo 
gadać - trochę przynudzał. 
Więc wójt Janek, który był 
wtedy też świeżo, ale nie 
upieczony tylko po rodzin-
nym dramacie i właśnie dla-
tego z dużym trudem znosił 
długotrwałe przemówienie 
szefa policji, w pewnym 
momencie zwrócił się do 
referenta: - Kończ pan, bo 
mnie głowa boli!
Ten więc karnie poskładał 
kartki, chociaż jeszcze 
trochę ich do odczytania 
miał i schodząc z pospiesz-
nie z mównicy, podziękował 
wójtowi za dotację na zakup 
nowego samochodu dla po-
licji. Jan Kownacki w swoim 
stylu skwitował to słowami: 
- No tak, tylko że teraz - po 
tym pańskim długaśnym 
referacie - zamiast na 
policję, będę musiał wydać 
pieniądze na „Apap”!
Wróciliśmy do tej historii, 
bo okazało się, że mimo 
tego pierwszego „złego 
i głowo-bolącego kontaktu”, 
wójt Janek i komendant 
Bugajski potem żwawo i z 
wzajemną sympatią ściśle 
ze sobą współpracowali. 
Być może dlatego, że 
mieli także jedną wspólną, 

a wtedy nieznaną - przy-
najmniej ofi cjalnie - cechę. 
Lubili mianowicie chomi-
kować w podległych sobie 
instytucjach kieliszki. Tak 
przynajmniej, oczywiście 
w stosunku do wójta Janka, 
uważa komisarz Heniek. 
Inspektorowi Bugajskiemu 
tego zarzucać nie musiał, 
bo raz że go pewnie nie 
znał i nie zna, a po drugie 
tenże przyznał się do tego 
bez bicia na sesyji powia-
towej, gdy o inwentaryzacji 
komendy przed remontem 
opowiadał. Trochę przypad-
kowo i nieświadomie, jak 
ten cytowany wtedy przez 
nas przy opisywaniu wyda-
rzeń „chu.. chlap” - jeden 
z negatywnych bohaterów 
fi lmu „Służby specjalne”. 
Zaznaczmy tu jednak, że 
bohater w tym przypadku 
to nie ten, co odważnie 
pierś na niebezpieczeń-
stwa wystawia, lecz ten, 
co jest w głównej orbicie 
zainteresowania widza bądź 
czytelnika, czyli tzw. „pod-
miot liryczny”. No, a skoro 
negatywny, to znaczy, że 
mało sympatyczny... 
Jak Bugajski się zoriento-
wał, że za mocno „chlapnął” 
i zaraz z tego powodu 
w „czarnej d...” wyląduje, to 
do semantyki się odwołał 
i kieliszki nazwał „szklanka-
mi, tylko nieco mniejszego 
formatu”. 
Komisarz Heniek natomiast 
z tajnej skrytki w szafi e 
wójta Janka kieliszki nieco 
większego wymiaru czy for-
matu, bo tzw. „koniakówki”, 
wyciągnął. Janek najpierw 
kombinował, żeby wszystko 

K
am

il 
Ty

sa
 

były kandydat na wójta, 
a teraz przywódca anty-
wójtowego buntu Michał 
Rado, po tym, jak Pkw 
odrzuciła wniosek referen-
dalny, wyraził na naszych 
łamach mocne zdziwienie...

- Okazało się, że przy 
większości podpisów są 
błędy w adresach - mówił 
naszej reporterce Michał 

Rado i dodawał: - Nie spo-
dziewaliśmy się czegoś 
takiego! Trudno uznać, że 
człowiek mieszkający pod 
danym adresem wpisuje coś 
innego... 

To my w tej sytuacji eks-
kandydatowi Pietrzakiem 
odpowiemy: - Nie wiedział 
i nie spodziewał się Pan 
tego? To trzeba było do nas 
zadzwonić! 

OPR.: (KAT)

* Był, był i już go nie ma! 
Leon Szuturma był preze-
sem „Jelcza” od czerwca 
(wcześniej pełniącym 
obowiązki), ale zbyt długo 
nie wytrzymał na tym sta-
nowisku. Ofi cjalne powody 
jego odejścia nie są znane, 
ale mówi się, że w spółce 
miał na pieńku już prawie 
ze wszystkimi - szczególnie 
ze związkami zawodowymi. 
Kto będzie teraz? Tego 

jeszcze nie 
wiadomo. 
Czujemy jed-
nak, że partia 
już nie popełni 
błędu, więc 
tym razem po-
stawi na kogoś zaufanego 
i w pełni oddanego. Wszak 
program partii - programem 
spółek!

(SÓL)

na Stacha Kałużę zwalić, gdy 
ten w gminie naczelnikował, 
a wtedy - jak wiadomo - bez 
„sety” o poranku nic i z nikim 
nie dało się załatwić. Oka-
zuje się jednak, że to był zły 
kierunek, bo meble z „Agaty” 
z ukrytym barkiem są zbyt 
nowe. No to Janek najpierw 
na tę mityczną „Agatę” winę 
przerzucił, że to niby ona taki 
nietypowy element promocji 
przy zakupie regału gminie 
zafundowała. Potem się jed-
nak z tej „złej drogi” wycofał 

i zaproponował zbadanie 
odcisków palców. - Moje 
mogą przesłać panu Kariacie 
do porównania z Białego-
stoku, ale nie wiem, gdzie je 
ściągną i rzetelnie zbadają 
mojemu adwersarzowi? 
W oławskiej KPP może być 
z tym problem, bo wszak 
komisarz komisarzowi i pi-
sowiec pisowcowi nigdy oka 
nie wykole! - dodał szczerze 
zatroskany.

(PIEPRZ)

Po niedawnym 
odkryciu przez ko-
misarza Henryka 
Kuriatę tajnego 
barku w regale 
stojącym od kilku 
już lat w gabinecie 
wójta gminy Oła-
wa, trwa w tej spra-
wie dochodzenie. 
Na razie prowadzą 
je nowi lokalni po-
litycy. Natomiast 
ci „starszej daty” 
- jak widoczna na 
zdjęciu po lewej 
gminna sekretarz 
Maria Bożena Po-
lakowska oraz za-
wieszony w czyn-
nościach szefa gmi-
ny Jan Kownacki 
(na fot. z prawej), 
próbują dojść do 
tego, jak ten wraży 
mebel z barkiem 
i z czyjego polece-
nia w ogóle zna-
lazł się w Urzędzie 
Gminy Oława...

(KAT)

- Zabij mnie Janek, 
ale nie pamiętam, jak 
to było z tym barkiem 

w regale od „Agaty”...

- Ja chciałem 
taki bardziej elegancki, z Dobrodzienia 
i z czarcią zapadką w środku, której by 
Kuriata za Chiny nie otworzył. No, ale 

wtedy wszedł do kin ten fi lm Smarzowskiego 
i Ty powiedziałaś, żeby lepiej od tego 
producenta nic nie kupować, bo jego 

nazwa jest przez ludzi 
źle odbierana... 
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PRACA

DAM PRACĘ

 ► Zatrudnię blacharza, Guz, Marcin-
kowice Tel. 500-110-300

 ► Zatrudnię murarzy cieśli, zbroja-
rzy i pomocników Tel. 501 621 506

 ► Zatrudnię pracowników budow-
lanych Tel. 502 411 884

 ► Firma Karaś zatrudni mężczyzn 
na produkcję  Tel. kontaktowy – 71 
313-30-21 lub 509-828-672 do godz. 
15.00

 ► Przyjmę do pracy:  wykończe-
niówka, kafle, gładzie, malowanie, 
płyty g/k, żywica Tel. 73 356 16 12

 ► Poszukuję nauczyciela wychowa-
nia przedszkolnego z kwalifikacjami. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Tel. 609 
655 068

 ► Praca dla Opiekunów Osób Star-
szych w Niemczech  Tel. 77 442 83 38

 ► Opieka Niemcy Legalnie. Tel. 725 
248 935

 ► Zatrudnię solidnego pracownika 
do prac remontowo-budowlanych. 
Mile widziane doświadczenie, atrak-
cyjne wynagrodzenie,  Tel. 696 390 
032

 ► Przyjmę do pracy montażystów 
stolarki PCV. Więcej informacji pod 
numerem telefonu 71-318-91-77 lub 
w siedzibie firmy  ul. Wrocławska 54 
Ratowice

 ► Zatrudnię Panią na 1/2 etatu do 
Biura Kredytowego w Oławie. Wy-
magania: Doświadczenie zawodowe, 
Dyspozycyjność, uczciwość, rzetel-
ność, zaangażowanie. Kontakt 501-
169-184 

PRZYJMĘ PRACOWNIKA 
NA KOPARKO-ŁADOWARKĘ 
1/2 ETATU (MILE WIDZIANY 

EMERYT RENCISTA) 
TEL. 510 075 832

ZATRUDNIĘ PRZEPALACZA 
DO CIĘCIA ZŁOMU W OŁAWIE NA 

UMOWĘ O PRACĘ  
TEL. 501 278 422 

 ► TOLBRUX zatrudni brukarzy Tel. 
501 246 018

 ► Zatrudnię opiekunkę dla starszej 
pani na 8 godzin dziennie, praca w 
Oławie Tel. 601 990 187

 ► Firma produkcyjna poszukuje 
pracownika na stanowisko ślusarz, 
mile widziane doświadczenie. zada-
nia:prace montażowe i ślusarskie.
Umowa o pracę, praca jednozmiano-
wa.  Tel. 71 313 96 88

 ► Miejski Zakład Energetyki Ciepl-
nej - Oława Sp. z o.o. zatrudni pracow-
nika na stanowisko elektryk (elektryk 
automatyk) z uprawnieniami w zakre-
sie eksploatacji urządzeń, instalacji 
i sieci o napięciu znamionowym do 
1 kV lub powyżej. Życiorys oraz list 
motywacyjny prosimy przesyłać 
pocztą elektroniczną na adres: mag-
dalena.galczyk@cieploolawa.pl lub 
składać osobiście w siedzibie Spółki 
w Oławie przy  ul. Nowy Otok 1.

KUPNO
 ► Kupię palety wszystkie. Własny 

transport, tel.  Tel. 661-515-308

 ► Kupię: starocie, szable, bagnety, 
zegarki, odznaki,  Tel. 502-627-675 

SPRZEDAŻ
 ► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11,   Tel. 537-509-599

 ► Sprzedam słomę mała kostka i 
pszenicę Tel. 504 923 819

 ► Sprzedam choinek prosto z plan-
tacji w Staniowicach przy głównej 
trasie do Wrocławia. Choinki cięte i 
w donicach. Świerk srebrnym serbski, 
jodła. Można już zamawiać i rezerwo-
wać. Zapraszamy codziennie od 9.00. 
Stanowice przy głównej trasie do 
Wrocławia  Tel. 724 519 824

 ► Opał -  pocięte obrzynki Tel. 883 
050 825

 ► Sprzedam choinek, świerków 
srebrnych i jodła kaukaska, z gruntu 
Tel. 668 009 220

 ► Sprzedam 80 pustaków alfa żużlo-
beton Betard - cena do uzgodnienia. 
Tel. 606 706 473

 ► Akumulatory samochodowe AGM, 
EFB, Kwasowo-ołowiowe, prostow-
niki, części samochodowe. Zapra-
szamy do sklepu przy ul. 1 Maja 37A 
Oława. Tel. 794 405 408

 ► Tanie drewno opałowe  Tel. 795 
001 606

 ► Choinki świąteczne duży wybór, 
w donicach i cięte, z własnej planta-
cji. Szkółka krzewów Marcinkowice, 
ul. Wrocławska 13 a, czynne 9.00 do 
17.00 Zapraszamy Tel. 663 339 484

ZDROWIE 

LEKARSKIE

 ► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 
NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybac-
ka 5 a,  Tel. 601-89-32-32,  887-877-
97771-303-22-33, codziennie (oprócz 
niedziel) od 9.00 do 20.00 

 ► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, codzien-
nie (oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00  
tel. 601-893-232, 887-877-977, 71-
303-22-33 

 ► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem  Tel. 71 313 88 16

 ► ESPERAL Tel. 603 606 121

 ► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic,  Tel. 71 301 66 66 www.easy-
dent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA ANDŻELIKA 
PŁOŃSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71 301 66 66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic,  Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71 301 66 
66 www.easydent.pl

 ► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Cli-
nic,  Tel. 71 301 66 66 www.easydent.
pl

UROLOG 
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI 

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG: 

UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK 

OD 16.00 DO 18.00, 
REJESTRACJA TELEFONICZNA 

PN.-PT.8.00-16.00 TEL. 71 303 43 24

 ► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, fax,  Tel. 71 
302 86 66

 ► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14,  
Tel. 601 911 459

 ► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC 
Tel. 501-681-669 www.gabinetZoMi.
olawa.pl

LEKARZ STOMATOLOG 
EWA SROCZEK 

PRZYJMUJE OŁAWA 
UL. CHROBREGO 23B NZOZ 

OMEGA TEL. 600 728 929

DERMATOLOG 
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
ŁUSZCZYCY, TRĄDZIKÓW, GRZYBIC, 

ŁYSIENIA, BRODAWEK, ALERGII, 
OCENA ZNAMION 

OŁAWA, UL. SIENKIEWICZA 8 
(NZOZ MEDAN).  

GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 
I CZWARTKI W GODZINACH 

16.00-19.00.  KONIECZNA 
REJESTRACJA TELEFONICZNA: 

601-990-167   
www.dermatologolawa.pl 

TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe         -  9 9 9

Stra¿ Po¿arna  -  9 9 8
Stra¿ Miejska  -  9 8 6
komenda Powiatowa Policji -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan. -  9 9 4

Pogotowie Gazowe -  9 9 2

Sanepid                - 71-313-38-21 
zagro¿enie epidemi¹ - 600-779-259

komenda Powiatowa Policji
  - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy  - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany  - 601-146-905
Stra¿ Gminna  - 71-313-25-83
kom. Powiatowa PSP  - 71-313-40-45
Pogotowie energet.  - 71-313-29-06
zak³. wod. i kan.  - 71-303-95-21
zak³ad Gazownictwa  - 71-313-23-61
dom Pomocy Spo³ecz.  - 71-313-01-10
dzienny dom Pobytu  - 71-313-29-91
Polski Czerwony krzy¿  - 71-313-23-25
dworzec PkS o³awa  - 71-313-72-32
oœrodek kultury  - 71-313-28-29
k¹pielisko oCkF   - 71-313-21-89
dom dziecka  - 71-313-20-51
Punkt konsultacyjny Przeciwdzia³ania  
Przemocy w Rodzinie  - 71-313-25-17
Miejski zespó³  ekonomiczno
-administracyjny Szkó³   - 71-313-25-70
inf. loT  - 801-703-703  

uP nr 1, ul. 1 Maja  - 71-318-71-21
uP nr 3, ul. wroc³awska  - 71-318-71-17  
uP nr 4, ul. b. Chrobrego   - 71-318-71-18  
uP nr 5, ul. iwaszkiewicza       - 71-318-71-19  

Mb Pocieszenia  - 71-313-22-41 
Mb Ró¿añcowej  - 695-630-418
Mi³osierdzia bo¿ego  - 71-313-86-88  
Œw. ap. Piotra i Paw³a  - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe  - 71-301-15-22
Powiatowy urz¹d Pracy  - 71-313-90-33
Prokuratura  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy  - 71-313-24-44
urz¹d Skarbowy  - 71-303-94-39 
informacja podatkowa  - 71-303-94-33
urz¹d Miejski o³awa         - 71-303-55-01/02
urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-313-38-58
Powiatowy zarz¹d drogowy   - 71-303-30-19  
Sanepid  - 71-313-38-21
zuS  - 71-303-98-00

Jednostka Ratowniczo  - Gaœnicza PSP 
  - 71-318-81-62  
komisariat Policji  - 71-318-15-97

urz¹d Miasta i Gminy   - 71-381-71-22
urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-381-71-12
Powiatowy urz¹d Pracy   -71-318-33-46    
zak³ad Gospodarki  komunalnej 
  - 71-303-52-31
zak³ad Gospodarki Mieszkaniowej TbS 
  - 71-318-81-47
zespó³ ekonomiczno-administracyjny Szkó³ 
  - 71-712-09-88

nMP królowej Polski  - 71-318-81-03 
Stanis³awa biskupa  - 71-318-15-55  
Maksymiliana kolbego  - 71-318-13-74

 
uP ul. Folwarczna  - 71-318-71-07   
uP ul. liliowa  - 71-318-71-08  
uP ul. wroc³awska  - 71-318-71-09   
uP ul. Techników  - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
nad zwieRzÊTaMi    
- Jelcz-laskowice  - 71-318-22-89
- o³awa  - 71-313-51-11

TELEFONY ALARMOWE

TELEFONY O³AWSKIE

uRzÊdy PoCzTowe

PaRaFie

uRzÊdy w o£awie

TELEFONY W J-L

uRzÊdy

PaRaFie 

uRzÊdy PoCzTowe

INNE
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 ► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41  Tel. 603-606-121

 ► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe,  Tel. 604 177 146

 ► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18  Tel. 601 702 263

 ► USG serca, Holter EKG, Holter ci-
śnieniowy, konsultacje kardiologiczne 
Katarzyna i Daniel Błaszczyk specjali-
ści kardiolodzy. Gabinet Prywatny ul. 
Sienkiewicza 8, Oława (NZOZ MEDAN)
rejestracja wyłącznie telefoniczna Tel. 
698 808 606

 ► LEKARZ DENTYSTA Alicja Grzy-
bowska, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66 www.easydent.pl

 ► OKULISTA Przychodnia TOMO 
Jelcz-Laskowice Rejestracja  Tel. 790 
310 122

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, 

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8, 
TEL. 601-990-187 

CAŁA OFERTA NA STRONIE 
www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 

*3-POKOJOWE 69 M KW, 
II PIĘTRO, BALKON, WINDA, NOWE, 
OSIEDLE ZACISZNA - 445 TYS ZŁ * 
3-POKOJOWE 77 M KW., I PIĘTRO, 

BALKON, KAMIENICA KOŁO RYNKU 
- 289 TYS ZŁ *4-POKOJOWE, 

85,40 M KW., V PIĘTRO, 
2 BALKONY, WINDA, 2014 ROK, 

OSIEDLE ZACISZNA- 499 TYS 
ZŁ * DOM JEDNORODZINNY 

140  KW., DZIAŁKA 655 M KW., 
GODZIKOWICE, DO REMONTU 
- 185 TYS ZŁ  *DOM NA DWIE 

RODZINY 180 M KW., DZIAŁKA 
552 M KW., 8 POKOI, 2 KUCHNIE, 
2 ŁAZIENKI GARAŻ - 519 TYS ZŁ * 

DOM W MARCINKOWICACH 
104 M KW., DZIAŁKA 1505 M KW., 

PO REMONCIE - 450 TYS ZŁ * 
DOM W MINKOWICACH 

OŁAWSKICH 170 M KW., DZIAŁKA 
824 M KW., 2009 ROK, WYSOKI 

STANDARD - 615 TYS ZŁ* 
CAŁA OFERTA NA STRONIE  

www.capri-nieruchomosci.gratka.pl 
TEL. 601-990-187

 ► Dom 112 mkw w najwyższej jako-
ści, centrum Jelcza-Laskowic, 440tys 
BN  Tel. 793 020 202

 ► Mieszkanie bezczynszowe Jelcz-
-Laskowice, 90mkw, 359tys BN  Tel. 
793 020 202

 ► Mieszkanie 3 pokojowe, rozkłado-
we, cena 260 000 PLN, Jelcz- Laskowice
 Tel. 506 540 120

 ► Dom 85 mkw , bliźniak, stan de-
weloperski, cena 285 000PLN,  Miło-
szyce. Tel. 506 540 120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, wysoki 
parter, 51mkw, 220 000 PLN, rozkła-
dowe, Jelcz-Laskowice Tel. 506 540 
120

 ► Działki budowlane okolice Jelcza-
-Laskowic od 65 000 PLN. Tel. 506 540 
120

 ► Mieszkanie 2 pokojowe, II piętro, 
57 mkw, centrum, 235 000 PLN, Jelcz- 
Laskowice. Tel. 506 540 120

 ► Dom koło Oławy Tel. 601 788 813

 ► Sprzedam mieszkanie na Sobie-
skiego IV p., 3 pokoje, 59 m kw., za 
250 tys zł,  506-082-816

 ► Sprzedam mieszkanie w Godzi-
kowicach. Powierzchnia 67 m2. Cena 
170000 zł. Więcej informacji pod nu-
merem. Tel. 601 404 009

 ► Sprzedam grunt rolny Minkowice 
Oławskie 2,23 ha, cena 120 tys zł, łąka 
1,15 ha - 55 tys zł ** Wójcice grunt rol-
ny 0,7 ha - 35 tys zł Tel. 605 049 746

 ► Sprzedam mieszkanie 3 pokoje, 
kuchnia z aneksem jadalnym, 71 m 
kw., ul. Iwaszkiewicza Tel. 500 208 657

 ► Sprzedam działki budowlane w 
Jelczu-Laskowicach ul. Morelowo-Po-
lna Tel. 508 834 806

 ► Mieszkanie 3-pokojowe, Oława, 
IV p., 50,60 m kw., cena 220 tys zł, 
cena do negocjacji,  Tel. 795 586 298

 ► Sprzedam mieszkanie 3-pokojo-
we w Oławie, I piętro przy ul. Kaspro-
wicza. Tel. 604 442 693

 ► Na sprzedaż świeżo wyremon-
towane 3-pokojowe mieszkanie 
(Oława, Chrobrego. Tel. 668 369 646 
ExpertNieruchomosci.Eu

 ► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 22 arów z przyległym gruntem o 
pow. 0,67ha oraz 1,15ha w Siedlcach 
Tel. 609 660 327

KUPIĘ

 ► Kupię grunt,   Tel. 692-471-877

 ► Kupię lokal usługowy Tel. 666-
855-484

 ► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 608 014 450

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

DO WYNAJĘCIA LOKALE 
O POW. 15,28 MKW, 23,50 MKW 

I 36,83 MKW W BUDYNKU 
BIUROWO-USŁUGOWYM. 

DO DYSPOZYCJI: ZAPLECZE 
SOCJALNE, DUŻY PARKING PRZED 

BUDYNKIEM 
TEL. 691 731 691, 71/303 40 11

 ► Wynajmę nowe w pełni wyposa-
żone jednoosobowe pokoje dla osób 
prywatnych z miejscem parkingo-
wym, Marcinkowice, Tel. 535-080-816

DO WYNAJĘCIA LOKAL 
60 M KW., W CENTRUM OŁAWY, 

ŚWIETNA LOKALIZACJA, 
NA KAŻDĄ DZIAŁALNOŚĆ, 

LOKAL SKŁADA SIĘ Z 4 
POMIESZCZEŃ W TYM ZAPLECZE 

SOCJALNE I WC, 
 TEL. 605 996 555

 ► Pokoje 1,2,3,4 osobowe Jelcz-La-
skowice,  Tel. 601 788 813

 ► Kawalerka Jelcz-Laskowice,  Tel. 
601 788 813

 ► Wynajmę halę 150 m kw, po re-
moncie, naprzeciw Tesco, na usługi, 
magazyn Tel. 507 804 231

 ► Lokal w centrum Oławy 48 m kw 
601-535-658, 782-191-019

 ► Do wynajęcia mieszkanie 2-poko-
jowe w centrum Oławy 41 m kw., ul. 
1 Maja 6  Tel. 609 804 204

 ► Do wynajęcia w Oławie od zaraz 
umeblowane mieszkanie 2-pokojowe 
34 mkw z balkonem na I piętrze w 
centrum Oławy. Opłata za wynajem 
1300 zł plus  czynsz 350 zł. Mieszkanie 
jest po generalnym remoncie. Ogrze-
wanie miejskie. Kaucja w wysokości 
1500 zł. Tel. 695 406 303

 ► Wynajmę garaż ul. Rybacka An-
drzej Tel. 501 513 406

 ► Bardzo atrakcyjne miejsce w 
Oławie kolo kwadraciaka, 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, loggia. wysoki 
parter, cena do uzgodnienia plus licz-
niki  Tel. 601 892 197

WYDZIERŻAWIĘ LOKAL 
HANDLOWY 

W JELCZU-LASKOWICACH 
PRZY UL. WROCŁAWSKIEJ.  

TEL. 510 155 953

 ► Wynajmę lokal użytkowy 30 m 
kw.,  Tel. 605 030 484

 ► 2 pokoje 663-237-772

 ► Mam do wynajęcia mieszkanie 
1 pokojowe na długi czas, umeblowa-
ne, 2 piętro, wszystkie media, miejsce 
parkingowe. 1000zł. czynsz plus me-
dia wg. liczników. Tel. 602 775 663

 ► Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe  
na ul. Wiejskiej  Tel. 791 795 611

 ► Wynajmę mieszkanie w Jelczu-La-
skowicach, 30 m kw., kuchnia, łazien-
ka, pokój Tel. 606 407 373

 ► Do wynajęcia mieszkanie 3-po-
kojowe I piętro, monitoring miejsce 
parkingowe Oława ul. Poranna 8 tel. 
604-730-461 dzownić po 14

 ► Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we, centrum Oławy Tel. 667 224 619

 ► DO WYNAJĘCIA NOWE MIESZKA-
NIE 2 POKOJOWE PRZY UL. ZACISZ-
NEJ DLA OSÓB NIEPALĄCYCH. Tel. 510 
336 451

ZAMIENIĘ

 ► Zamienię mieszkanie komunalne 
54 m. kw. na parterze na mniejsze Tel. 
721 285 885

BIURO NIERUCHOMOŚCI

 ► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2,   600-340-
145 www.comforthousenieruchomo-
sci.gratka.pl 

 ► Biuro Nieruchomości: Sprzedaż, 
kupno oraz wynajem mieszkań, do-
mów, działek, lokali. Kredyty mieszka-
niowe, gotówkowe. Wasz Ekspert Do-
rota Kopyta. Biuro Oława ul. Zaciszna 
94/2. Tel. 73 382 74 10

USŁUGI
USŁUGI RÓŻNE

 ► GEODEZJA, klasyfikacja gruntów, 
Marcinkowice, ul. Sokola Tel. 606-929-
582 www.mptgeo.pl 

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry,   Tel. 608-770-478

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW BIELECKI Biu-
ro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444  

 ► Cyklinowanie, Tel. 697-143-799

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel.  Tel. 604 957 359

 ► Usługi elektryczne,  Tel. 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring,  Tel. 604-613-483

 ► Elektryk - instalacje elektryczne 
665 639 401

 ► Klimatyzacja  604-613-483 

 ► ZŁOTA RĄCZKA - kopanie działek 
oraz glebogryzarka, - wycinka oraz 
przycinanie drzewek, - koszenie trawy, 
sprzątanie posesji, usługi ślusarskie, 
hydrauliczne, elektryczne, remonty,
- posiadam transport. Tel. 514 410 071

INSTALACJE ELEKTRYCZNE, 
WYKONAWSTWO, POMIARY, 

NAPRAWY. 
FACHOWO, SZYBKO, SOLIDNIE.  

TEL. 883 041 932

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel./fax 71-313-74-45 Tel. 
603 127 445, www.bhpolawa.pl tel

STOLARSTWO

 ► Meble Mix Marcin Zanin, kuchen-
ne, szafy, garderoby, łazienkowe oraz 
inne. Fachowe doradztwo, bezpłatne 
pomiary i solidne wykonanie. Jelcz-
-Laskowice, Tel. 609-034-113 Email:  
meblemix@wp.pl

 ► BDB MEBLE- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, Marcin Ostrowski 
- Oława - ul. Iwaszkiewicza 48. Zapra-
szamy Tel. 500 108 785, www.bdbme-
ble.net,

SCHODY I DRZWI Z DREWNA, 
PROJEKT Z WIZUALIZACJĄ 

GRAFICZNĄ  
605 741 606 

AGD
NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 

CHŁODNICZYCH I AGD 
- DOMOWYCH I SKLEPOWYCH 

- OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 
TEL. 508-267-478  71-301-42-71

SERWIS AGD 
TEL.  603-835-219

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4,  Tel. 
71 313 26 73 , 502-868-817 

ELEKTRONIKA RTV

 ► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl,  Tel. 602 495 
749

 ► Serwis RTV – SAT,  Tel. 602 495 749

 ► Montaż anten i tunerów,  Tel. 604 
613 483

 ► Naprawy telewizorów, monitorów 
domowe i warsztatowe Tel. 603 701 
066

CZYSZCZENIE

 ► Czyszczenie dywanów 665 639 401

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej,  Tel. 504 163 100

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, Tel. 
724 429 736 www.ecodan.eu

 ► Pranie tapicerki meblowej i samo-
chodowej, dywanów Atrakcyjne ceny, 
dojazd – www.ecopranie.pl,  Tel. 692 
057 141

 ► Pranie dywanów, kanap. Tel. 53 
567 93 46

TRANSPORT

 ► Przewóz mebli,  Tel. 604 332 147

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI  
TEL. 501 278 422

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, Tel. 604 332 147

 ► Przewóz osób, tanio,  Tel. 604 332 
147

 ► Transport HDS,  Tel. 724 768 466

 ► Bus osobowy, 8+1, klimatyzacja.  
Tel. 507 053 028

TRANSPORT DO 3,5 TONY, 

POLSKA I ZAGRANICA. 

TEL. 501 063 734

 ► Autolaweta do wynajęcia, ładow-
ność 1690 kg Faktura VAT. Tel. 500 424 
424

 ► BUS z plandeką do wynajęcia, 
ładowność 10 palet Faktura VAT. Tel. 
500 424 424

HYDRAULICZNE

 ► Naprawa – montaż junkersy – ku-
chenki – gaz hydraulika 713-134-439

 ► Usługi hydrauliczne. Tel. 693 753 029

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań  Tel. 693 753 029 71-
301-52-59 

 ► Usługi hydrauliczne, co., wod-kan 
Tel. 503 609 482

 ► Instalacje: gazowe, wodociągowe, 
kanalizacyjne, ogrzewania (awarie, 
remonty, nowe) tel. 505-900-394, 
502-134-309

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
71 301 52 59 , 693 753 029

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, Tel. 
693 753 029

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 

PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 
BUDOWAMI. 

10 000 PROJEKTÓW TYPOWYCH 
DOMÓW DO WYBORU. 

www.etka.pl 
TEL. 603 685 925 , 71 303 28 05 

 ► Malowanie, tapetowanie, panele, 
regipsy, papa termozgrzewalna, Tel. 
698 623 537

 ► Łazienki, płytki podłogowe, prze-
róbki hydrauliczne, klinkier,  Tel. 698 
623 537

 ► Malowanie natryskowe agrega-
tem, malowanie tradycyjne wałkami, 
gładzie, panele, regipsy, 500-254-830 
Tel. 500 254 830

 ► Usługi remontowo-budowlane. Ta-
nio, szybko i solidnie,   Tel. 663 625 229

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów,  Tel. 600 170 178

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl,  Tel. 
724 768 466

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe,  Tel. 697 106 011

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni,  Tel. 697 
106 011

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne,  Tel. 725 143 
324

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z,  Tel. 723 636 532

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, ukła-
danie parkietów i paneli, renowacja 
schodów,  Tel. 507 194 548

 ► Zgrzewanie papy, naprawy dekar-
skie, kominy, mycie i malowanie da-
chów, wycinka drzew,  Tel. 882-087-150 

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie 693-585-786

TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE

Telefon Zaufania Anonimowych 
alkoholików i Grup Rodzinnych  - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon zaufania  - 800-120-226
Telefon zaufania M³odzie¿owy  - 71-998
Telefon zaufania dla uczennicy
i ucznia   - 71-372-04-86
niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
zielona linia - porady i informacje na temat 
hiv i aidS                       - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor   - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora  - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora  - 71-301-13-11 
                                   - fax: - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka  - 71-301-13-91

ordynator   - 71-301-13-40
izba przyjêæ  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy  - 71-301-13-97

ordynator   - 71-301-13-22
sekretariat  - 71-301-13-54
izba przyjêæ  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-34
uSG:  - 71-301-13-84
ekG  - 71-301-13-85
sala “R”  - 71-301-13-32

ordynator  - 71-301-13-20
sekretariat  - 71-301-13-55
izba przyjêæ:   - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska       - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”  - 71-301-13-46

ordynator  - 71-301-13-21
sekretariat  - 71-301-13-53
izba przyjêæ  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza   
- 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza  - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka  - 71-301-13-50

ordynator  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska   - 71-301-13-57

ordynator  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska  - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska  - 71-301-13-60
sala operacyjna  - 71-301-13-62

laboratorium  - 71-301-13-64
blok operacyjny  - 71-301-13-24
Poz  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor   - 71-301-13-92
rehabilitacja  - 71-301-13-68
RTG - pracownia  - 71-301-13-87
ruch chorych  - 71-301-13-78
centrala  - 71-301-13-00
centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych   
 -   71-301-13-00
 -   71-301-13-75
 -   71-301-13-76

TELEFONY W GMINIE O£AWA

TELEFONY DO SZPITALA

oddzia£ dzieCiÊCy

oddzia£ wewnÊTRzny

oddzia£ ChiRuRGiCzny

ODDZIA£ GinekoloGiCzno-Po³o¿niCzy

ODDZIA£ neonaToloGiCzny

ODDZIA£ laRynGoloGiCzny

Ró¯ne

PoRadnie SPeCJaliSTyCzne

urz¹d Gminy  - 71-301-77-35
urz¹d Stanu Cywilnego  - 71-301-77-23
Parafia nawiedzenia nMP   - 71-301-77-42
Gminne Centrum kultury   - 71-301-78-79

urz¹d Gminy  - 71-313-30-44
Gminny zespó³ oœwiaty   - 71-313-46-57

eprasa.pl 440a3dcc92

http://www.gazeta.olawa.pl/
http://www.easydent.pl/
http://www.capri-nieruchomosci.gratka.pl/
http://www.capri-nieruchomosci.gratka.pl/
http://www.mptgeo.pl/
http://www.bhpolawa.pl/
mailto:meblemix@wp.pl
http://www.satix.net.pl/
http://www.ecodan.eu/
http://www.ecopranie.pl/
http://www.etka.pl/
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 ► Brukarstwo i usługi koparko-łado-
warką Tel. 502 411 884

 ► Remonty mieszkań, łazienek, re-
gipsy, kafle, gładzie, panele, tapetowa-
nie, malowanie: wnętrz, elewacji + my-
cie, dachów + mycie Tel. 889 312 688

 ► Usługi minikoparka, prace ziemne  
Tel. 669 070 097

 ► Wykończenia, remonty, kafle, gła-
dzie, regipsy, panele, malowanie Tel. 
727 575 484

 ► Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia, suche zabudowy, malowa-
nie, ogrodzenia z klinkieru i inne... Solid-
nie i w rozsądnych cenach, dwadzieścia 
lat doświadczenia Tel. 696 390 032

 ► Dar-Bud usługi brukarskie Tel. 665 
289 776

 ► Malowanie, tapetowanie, gładź, 
kafelki, regipsy, panele Tel. 729 677 185

 ► Remonty biur, mieszkań, domów, 
adaptacje stanów deweloperskich i 
inne.  Tel. 519 586 583

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis,  Tel. 604-421-959

 ► FOTOBUDKAwroc.pl 692-717-384

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer Tel. 888-664-585 
www.artur.video-weselne.pl

 ► Videofilmowanie, Tel. 508-295-104

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a.  Tel. 792-502-051

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, ple-
nery, scena - doświadczenie - ponad 
18 lat, Tel. 507 053 028 www.djrobi.pl 

 ► ZGRANA PARA,  Tel. 692-717-384

 ► For You,  Tel. 604-421-959

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, oferu-
jemy stoisko z watą cukrową i popcor-
nem wraz z obsługą Tel. 667-054-756 

 ► Zespół muzyczny Mała Kapela  Tel. 
512 802 544

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19, 

TEL. 501-621-443 71-318-10-50

 ► Mgr EWA JÓŹKÓW – tłumacz przy-
sięgły j. niemieckiego. Tłumaczenia 
przysięgłe i zwykłe Tel. 605-292-921 

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9,  Tel. 71 758 48 40 
www.visionjobs.com

KOMPUTERY
 ► Romicom: komputery, telefony 

komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f  Tel. 503 149 152

Składamy serdeczne podziękowania za okazaną dobroć i wsparcie w przygotowaniu 
paczek mikołajowych dla dzieci z klubu Polonia Miłoszyce. Podziękowania kierujemy do 
właścicieli sklepów Lewiatan w Jelczu-Laskowicach, pani Alicji Głuszko - sklep Rabat 
Miłoszyce, zarządu sklepu Intermarche Jelcz-Laskowice oraz pani Małgorzaty Mireckiej-
-Kubas - Multiagencja Ubezpieczeniowa Jelcz-Laskowice. 

Zarząd Klubu Polonia Miłoszyce 

**

Dyrektor Szkoły Podstawowej im. Włodzimierza Lubańskiego w Gaci składa serdeczne 
podziękowania Radzie Rodziców za organizację tegorocznej zabawy andrzejkowej, 
a zwłaszcza Państwu: Monice Kijorze-Mazur, Wiesławie Messyasz, Ewelinie Kownackiej, 
Annie Kądziołce, Agnieszce Messyasz, Monice Kownackiej, Magdalenie Czarneckiej oraz 
Pawłowi Kownackiemu, Bartoszowi Kądziołce i Marcinowi Krawcowi. To dzięki Państwu 
mogliśmy kolejny raz zorganizować tę imprezę, która na trwałe wpisała się w kalendarz 
imprez i uroczystości, dając wsparcie dla realizacji planów i rozwoju naszej szkoły. Ten 
wspaniały bal nie mógłby się odbyć bez Państwa aktywności, zaangażowania i bezinte-
resownej hojności. Dziękuję również wszystkim uczestnikom, dzięki którym ta zabawa 
mogła się odbyć. Dziękuję za obecność i wspólną zabawę. 

Joanna Bałach-Frankiewicz 
dyrektor Szkoły Podstawowej im. Włodzimierza Lubańskiego w Gaci

**

W imieniu Organizatorów dziękuję wszystkim, którzy przyczynili się do zorganizowania 
IV Kiermaszu Bożonarodzeniowego w naszej szkole. Dziękuję Państwu za przekazane 
nam artykuły, gadżety, wyroby domowej produkcji, upieczone ciasta. Cieszymy się Waszą 
obecnością i jesteśmy pod wrażeniem Waszej aktywności, zakupów, a także szczodrości 
i życzliwości dla nas i tego, co wspólnie robimy jako społeczność szkolna. Serdecznie 
dziękuje Państwu: Małgorzacie Hołyńskiej, Joannie Zdrzałce, Magdalenie Jędrocha, Edy-
cie Stanowskiej, Kamili Jaroni, Monice Kownackiej, Ewie Mencel, Marii Bugaj, Agnieszce 
Messyasz, Monice Kijorze-Mazur, Wiesławie Messyasz, Marzenie Damczyk, Ewelinie 
Kownackiej, Ewelinie Przedborskiej, Marzenie Sieradzkiej, Annie Syguła, Małgorzacie 
Łabowskiej, Magdalenie Czarneckiej, Ewelinie Kruk, Ewie Boratyńskiej, Katarzynie 
Przybycień, Annie Klimaszewskiej, Beacie Tokarz, Agacie Czajka, Małgorzacie Czapce, 
Izabeli Wawrzyniak, Beacie Nieczaj, Annie Kądziołce, Agnieszce Spławińskiej, Ewelinie 
Brodowskiej i Krzysztofowi Messyaszowi oraz dodatkowo dziękuję za pracę na rzecz 
szkoły Państwu Ewelinie i Michałowi Kucharom oraz Grzegorzowi Krukowi. 

Joanna Bałach-Frankiewicz 
dyrektor Szkoły Podstawowej im. Włodzimierza Lubańskiego w Gaci

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE DO 
WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL. 505-045-414  509-582-251, 

TEL/FAX 7131-33-024, 

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

TEL. 504-004-956

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), Tel. 508-287-203 71-
303-80-21

 ► Autolaweta 24 h – uslugi,  Tel. 781 
306 420

KUPIĘ KAŻDE AUTO. 
NAJLEPSZE CENY W REGIONIE 

TEL. 781-306-420

ANSAL SERWIS. 
NAPRAWA SAMOCHODÓW 

WYMIANA OPON. 
OŁAWA, UL. BACZYŃSKIEGO 7 

TEL. 73 277 56 01

 ► Sprzedam skodę octavia, 1.9 TDI, 
2000r., 3500 zł Tel. 883 685 212

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie Tel. 603 715 185

 ► S-Computers komputery, kasy fi-
skalne, serwis, NC+, 3 Maja 8u/2a,  Tel. 
792 502 051

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018,  71-734-57-33 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotówkowe 
pożyczki pozabankowe biuro Oława 
pl. Gimnazjalny 5 B plastry miodu obok 
punktu z dorabianiem kluczy i sklepu 
odzieżowego. Kontakt  Tel. 501 169 184

NAUKA
 ► Angielski  603-343-455

 ► Korepetycje j. niemiecki Oława, Sta-
nowice, Marcinkowice Tel. 73 007 58 45

 ► Korepetycje z chemii. Nauczyciel 
akademicki. Proszę dzwonić po 17.00. 
Tel. 502 405 729

 ► Angielski korepetycje, Oława i 
okolice  519 595 301

PodziękowaniaPodziękowania
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tel. i fax 71-313-70-78
internet: www.gazeta.olawa.pl;
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Suczka terier znaleziona w okolicach 

Godzikowic, tel. 667-735-988

Kilkuletnia, posłuszna, grzeczna suczka, 
tel. 667-735-988

Posłuszny, zrównoważony, pilnujący, kilkuletni 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Kilkuletni mieszaniec szarpeja, idealny do 
pilnowania, tel. 667-735-988

Kilkuletni, pilnujący mieszaniec, tel. 667-735-988

Dwuletnia suczka Osa, tel. 791-389-039

Uszatek czeka na nową rodzinę, tel. 791-389-039

Śliczny i mądry Riko, tel. 791-389-039

Bruno w typie owczarka, tel. 791-389-039

Bajt, tel. 791-389-039

Uroczy i łagodny 
Hubert, w typie teriera 
niemieckiego, 
tel. 791-389-039

Pirat - wesoły, 
starszy psiak, 
tel. 791-389-039

- Wyszedł 8 grudnia rano 
i do tej pory nie wrócił, nazy-
wa się Chrupek - mówią wła-
ściciele. - Ma nieco ponad rok. 
Cechy szczególne to czarny 
ogonek, zakończony na biało 
oraz szara obroża. Chętnie 
wchodzi do pojazdów - moż-
liwe więc, że komuś wskoczył 
do samochodu i gdzieś z tą 
osobą pojechał, albo nawet zo-

stał w aucie zamknięty. Nigdy 
nie wychodził na tak długo, 
dlatego bardzo się martwimy. 
Jeżeli ktoś go widział, albo wie 
gdzie jest nasz kot, to prosimy 
o kontakt. Na znalazcę czeka 
nagroda pieniężna. 

Czekamy na informacje 
pod numerem telefonu 692-
231-454.

Zaginął kot - Chrupek

Poszukiwany kot Chrupek

Szukają domu

naati3@tlen.pl
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OŁAWA 
Podsumowanie roku 

w hali oławskiego 
Centrum kultury Fizycznej 
w piątkowe przedpołudnie 
6 grudnia trwała 
v Mikołajkowa Gala 
Sportu oławskich Szkół 
Podstawowych

Po raz piąty z rzędu przygo-
towali tę imprezę pracownicy 
OCKF, a prowadził inspektor 
Józef Pawiński. Wspomagali 

go inni zatrudnieni w OCKF, 
w tym zastępująca nieobecnego 
dyrektora Dariusza Witkow-
skiego główna księgowa Joan-
na Racławska oraz inspektor 
Bogusława Grzesiowska, peł-
niącą rolę Śnieżynki, asystu-
jącej i pomagającej Świętemu 
Mikołajowi w rozdawaniu 
prezentów. To już tradycyj-
nie odbywało się dopiero na 
zakończenie sportowo-rekre-
acyjnych zmagań, w której 
uczestniczyli uczniowie sied-
miu oławskich szkół podstawo-
wych. Dla wyrównania szans 
w sportowej rywalizacji, po-
dzielono uczestników na dwie 
grupy wiekowe. W młodszej 
konkurowali uczniowie klas 

I-VI ze „starych” podstawówek 
(nr 1, 2, 4, 5 i 8), a w drugiej 
- młodzież ze starszych klas 
w placówkach, które przed 
dwoma laty utworzono na ba-
zie likwidowanych gimnazjów 
- nr 3 (dawne GM nr 2) i nr 6 
(poprzednio GM nr 1). 

Szkolna gala sportowa 
OCKF od kilku już lat zastę-
puje organizowaną wcześniej 
przez ówczesnego sekretarza 
MKS „Olavia” Stanisława 
Pławskiego (był teraz obecny 
na trybunach) w podobnych 
terminach i w tym samym 
miejscu cykliczną imprezę, 
pod hasłem „Z Mikołajem na 
sportowo”. Po rocznej przerwie 
powrócono do pomysłu na-

gradzania wyróżniających się 
młodych sportowców, osiąga-
jących w danym roku sukcesy 
na arenie międzyszkolnej, 
ogólnopolskiej i międzynaro-
dowej. Okolicznościowymi 
statuetkami oraz medalami 
uhonorowano: tenisistę stoło-
wego Franciszka Michniackie-
go z SP nr 3 i z klubu M-GLKS 
„Odra” Oława, szachistów 
M-GLKS „Parnas” Oława - 
Nikodema Bierońskiego (SP 
nr 3) i Amelię Górską (SP nr 
8), pływaków MKS „Swimm 
Academy” - Szymona Smo-
lińskiego (SP nr 6) i Wikto-
rię Zając (SP nr 3), piłkarzy 
Aleksandra Piotrowskiego 
i Marcusa Vilkansa (obaj z SP 
nr 1) oraz Marka Całego (SP 
nr 5), pięściarzy UKS „Boks 
Team” Oława - Szymona Ba-
rana i Nataniela Tatola (obaj 
z SP nr 6), siatkarza MKS „Ola-
via” Szymona Herbę (SP nr1) 
i siatkarkę MGLKS „Sobieski” 
Oława - Zuzannę Frączek (SP 
nr 3), szczypiornistę LKPR 
„MJO” Patryka Janiu (SP nr 
3), lekkoatletę Emila Ferskiego 
(SP nr 5) oraz strzelca OKS 
LOK - Vołodymyra Osyschen-
kę (SP nr 8). 

Po części uroczystej roz-
poczęto rywalizację czysto 
sportową. Rozpoczęły ją biegi 
sztafetowe na zwinnościowym 
torze przeszkód, połączone 
z kilkoma zadaniami zręczno-

ściowymi. W tej konkurencji 
każdą placówkę reprezento-
wali nauczyciel wychowania 
fi zycznego oraz grupa uczniów. 
Potem ponownie ścigano się 
na zwinnościowym torze prze-
szkód, ale w innych konfi-
guracjach personalnych oraz 
przy odmiennych wariantach 
konkursu, m.in. z ciągnięciem 
partnera lub partnerki na kocu, 
imitującym sanie. 

Po podsumowaniu wszyst-
kich zmagań w grupie „sta-
rych” podstawówek zwycię-
żyła reprezentacja SP nr 4. 
Jej zawodnicy osiągnęli we 
wszystkich konkurencjach 
najszybszy uśredniony i odpo-
wiednio przeliczony czas, który 
dał najmniej tzw. „karnych” 
punktów - 6,38. Drugie miejsce 
zajęła drużyna SP nr 5 - 6,51 
pkt, wyprzedzając zespół SP 
nr 8 - 6,62 pkt. Na czwartym 
miejscu, z wynikiem 6,63 pkt, 
sklasyfi kowano SP nr 1, a na 
piątej pozycji uplasowała się 
SP nr 2, uzyskując za wykona-
nia wszystkich zadań najwię-
cej, bo 7,29 owych „karnych” 
punktów. 

W grupie starszych klas 
z dawnych szkół gimnazjal-
nych wygrała SP nr 3 - jej 
uśredniony wynik to 6,19 pkt, 

przed SP nr 6 z rezultatem 
6,81 pkt. 

Drużyny uhonorowano pu-
charami, dyplomami, meda-
lami oraz nagrodami pienięż-
nymi, ufundowanymi przez 
burmistrza Oławy - Tomasza 
Frischmanna, który pogratulo-
wał zwycięzcom oraz podzię-
kował pracownikom OCKF 
za przygotowanie zawodów, 
stanowiących jego zdaniem 
swoisty ewenement na całym 
Dolnym Śląsku, a być może 
także i w całym kraju. - Roz-
mawiałem o tym z wieloma 
wójtami oraz burmistrzami i  
żadna podległa im instytucja 
nie organizuje tego typu im-
prez. Nieśmiało próbowała nas 
naśladować sąsiednia gmina 
Jelcz-Laskowice, ale zdaje się 
że podjęła tylko jedną próbę 
i zrezygnowała - podkreślił 
szef miasta.

Na koniec imprezy wkro-
czył do hali OCKF Święty 
Mikołaj, z workiem pełnym 
słodyczy, którymi hojnie ob-
darował uczestników spor-
towej rywalizacji, a także 
licznych kibiców.

TEKST I FOT.: 

KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

Mikołajkowa gala sportowa 

Podczas tegorocznej gali powrócono do pomysłu nagradzania młodych uczniów-sportowców, wyróżniających się osiągnięciami na arenie 
międzyszkolnej, ogólnopolskiej i międzynarodowej. Na fot. tegoroczni laureaci wraz z burmistrzem Tomaszem Frischmannem i organizatorami

Sportową rywalizację uczniów klas młodszych wygrała reprezentacja 
SP nr 4

PIŁKA RĘCZNA 
II liga 

Miłą niespodziankę sprawili 
swoim fanom podopieczni 
trenera krzysztofa Mistaka. 
w wyjazdowym meczu 
pokonali faworyzowaną 
„dziewiątkę” legnica 22:18. 
bohaterem oławskiej ekipy 
był dawno w niej niewidziany 
denys Savaryn

Wrócił Denys, więc wygrywają!

sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Ruszyła gminna 
halówka

�Olavia� 

w dołku... 
s. 34s. 31 i 32

Oławianie rywalizowali 
w Legnicy w sobotę 7 grud-
nia. Od początku stawili 
rywalom silny opór, a sza-
lejący na skrzydle młody 
Ukrainiec, który po pro-
blemach paszportowo-wi-
zowych dopiero niedawno 
przyjechał do Polski, był nie 
do zatrzymania. To dzięki 
jego brawurowym akcjom, 
kończonym celnymi rzuta-
mi, do przerwy było 8:8. Po 
zmianie stron goście zwięk-
szyli tempo gry i ostatecznie 

zwyciężyli 22:18. Brawo! 
Oprócz Denysa Savaryna, 
który uzyskał dla gości 
8 bramek, w zespole „Mo-
to-Jelcza” najcelniej rzucał 
Grzegorz Rutkowski, który 
zdobył 6 goli. 

               *

W następnej kolejce LKPR 
„Moto-Jelcz” Oława zagra 
w sobotę 14 grudnia w Gaci 
o godzinie 16.00 z zespołem 
TS „Zew” Świebodzin.  

 
(KAT)

Podczas tegorocznej gali powrócono do pomysłu nagradzania młodych uczniów-sportowców, wyróżniających się osiągnięciami na arenie 
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SIATKÓWKA 

II liga 

Drugi kolejny mecz 
u siebie i druga porażka 
oławskiej drużyny, 
poniesiona w podobnych 
okolicznościach, jak 
niedawno z „astrą” nowa 
Sól. Przebieg konfrontacji 
z żagańskimi wojskowymi 
był jednak nieco inny. 
Po wyraźnie przespanym 
pierwszym secie, w drugim 
gospodarze poderwali się 
do walki i ulegli rywalom 
dopiero po heroicznej 
i bardzo długiej grze na 
przewagi. nie zniechęceni 
pechową porażką w drugiej 
partii, w trzeciej i czwartej 
poderwali się do walki. 
wszystko wskazywało na 
to, że nie przegrają tego 
spotkania, a jednak...

W sobotnie popołudnie 
7 grudnia, meczem z „So-
bieskim” Żagań oławianie 
rozpoczęli rundę rewanżową. 
W pierwszym pojedynku tych 
zespołów, rozegranym pod 
koniec września, w żagańskiej 
„Arenie”, triumfowali goście 
3:2. Teraz jednak nie byli fa-
worytami, bo do drugiej rywa-
lizacji z „Olavią”, podopieczni 
trenera Krzysztofa Dobka 
przegrali jeszcze tylko jedno 
i zarazem jak dotąd zaledwie 
drugie w sezonie spotkanie 
(wyjazdowe z „Bielawianką” 
Bielawa). Natomiast sześć 
kolejnych wygrali, w tym 
z czołowymi zespołami gru-
py czwartej. A z kolei zespół 
prowadzony przez trenera 
Arkadiusza Stadnika, po do-

brym rozpoczęciu sezonu 
i nawet liderowaniu przez 
pewien czas, ostatnio jest 
wyraźnie w odwrocie. Poza 
„przelotną” wygraną z „Ro-
siekiem” Syców, „Olavia” 
przegrywa mecz za meczem 
i wyraźnie dołuje. Spotkanie 
z „Sobieskim” miało więc być 
klasycznym „meczem na prze-
łamanie”. Wskazywał na to 
obiecujący dla miejscowych 
początek rywalizacji - po 
udanym pajpie w wykonaniu 
Sebastiana Kaczmarka, pro-
wadzili 1:0. Po kilku minutach 
był remis 4:4, od którego 
rozpoczęło się już niemal 
klasyczne, we wszystkich 
meczach z udziałem oławian, 
„polowanie na Kęsika”, czy-
li kierowanie przez rywali 
zagrywki w stronę Macie-
ja Kęsickiego. Przyjmujący 
„Olavii” wbrew funkcji, jaką 
pełni na boisku, nigdy nie był 
mistrzem w obronie. Stracone 
w defensywie punkty często 
jednak z nawiązką odzyski-
wał w ataku. Tym razem nie 
miał dobrego dnia - nie tylko 
seryjnie powodował stratę 

punktów w wyniku złego 
odbioru zagrywki, ale także 
źle atakował - albo nie trafi ał 
w boisko, albo nadziewał się 
na blok rywali. Z zapisów 
klubowego statystyka wyni-
ka, że w pierwszym secie po 
błędach i złych zagraniach 
Kęsickiego „Olavia” straci-
ła co najmniej 8 punktów, 
czyli niemal jedną trzecią 
z całej puli. Trener Stadnik 
chyba liczył na przebudzenie 
Kęsickiego, bo kiedy przy 
wyniku 16:23 robił zmianę 
na pozycji przyjmującego, to 
ku zaskoczeniu zdjął z boiska 
nie popularnego „Kęsika”, 
tylko Sebastiana Kaczmarka. 
Tak czy inaczej to już niewiele 
dało, bo strata była zbyt duża - 
goście wygrali pierwszą partię 
25:19. Drugą zdecydowanie 
lepiej rozpoczęli przyjezd-
ni. Najpierw prowadzili 3:0, 
potem 8:3 i 10:5. Gdy przy 
tym ostatnim wyniku gracz 
gości (w tym przypadku był 
to Hubert Mańko) po raz już 
nie wiadomo który ustrzelił 
z zagrywki Macieja Kęsic-
kiego, trener Stadnik uznał, 
że jego ulubieniec w tym 
meczu już raczej nie powalczy 
i skierował go do kwadratu 
dla rezerwowych, skąd - jak 
się później okazało - podsta-
wowy przyjmujący wrócił na 
boisko tylko raz - zadaniowo 
w trzecim secie, zmieniając 

w roli zagrywającego Piotra 
Bogusiewicza. Istotna okaza-
ła się także dokonana nieco 
wcześniej zmiana zagrywa-
jącego w „Olavii” - Mateusza 
Kamińskiego zastąpił na tej 
funkcji Damian Fijak. Przy 
wyniku 15:10 dla „Sobieskie-
go”, szkoleniowiec miejsco-
wych poprosił o czas, a jak się 
szybko okazało, było to dobre 
pociągnięcie. Po cennych 
taktycznych uwagach trenera 
świetnie zaczął rozgrywać 
Damian Fijak i w efekcie 
coraz skuteczniejsi w ataku 
byli Piotr Hernik na skrzy-
dłach i Piotr Bogusiewicz na 
środku siatki. W rezultacie od 
niekorzystnego wyniku 10:15, 
po kilku minutach gry zrobiło 
się 18:17 dla „Olavii”. Goście 
jednak się nie poddawali, 
więc zaczęła się rekordowo 
długa gra systemem „punkt 
za punkt”. Po ataku Seba-
stiana Draczyńskiego w aut, 
oławianie prowadzili 24:23 
i mieli pierwszą piłkę setową, 
ale jej niestety nie wykorzy-
stali, bo Patryk Nowak zepsuł 
zagrywkę. Potem gospodarze 
mieli jeszcze dwukrotnie „se-
tówki”, ale też nie potrafili 
się wybronić, bądź skończyć 
ataku i ostatecznie przegrali 
tego horror-seta 34:36. 

Nie zrażeni tą pechową 
przegraną, gospodarze zmo-
bilizowali się do walki w trze-

ciej partii i wygrali ją bardzo 
pewnie 25:16. W czwartej 
początkowo szli za ciosem i w 
pewnym momencie prowa-
dzili 9:5, potem 11:8 i 13:11. 
Od tego ostatniego wyniku 
rozpoczął się jednak stop-
niowy odwrót „Olavii”, co 
wykorzystali goście, przej-
mując inicjatywę. Oławianie 
długo nie pozwalali im jednak 
odskoczyć na więcej niż jeden 
punkt, ale gdy przy prowa-
dzeniu przyjezdnych 21:20 
fatalnie przestrzelił Piotr Her-
nik, „Sobieski” odskoczył na 
dwa „oczka”. Po kolejnym 
autowym ataku miejscowych 
(konkretnie Mariusza Gacy) 
goście prowadzili 23:21 i byli 
coraz bliżsi wygrania seta 
i meczu. Tak też się stało. 
Najpierw skutecznym atakiem 
z prawego skrzydła 24. punkt 
dla „Sobieskiego” zdobył jego 
najlepszy zawodnik w tym 
meczu - Krzysztof Rykała. 

Po chwilowym przerywniku, 
w postaci zepsutej zagrywki, 
przez kapitana gości Patryka 
Kozdronia - dzieła zniszczenia 
„Olavii” - poprzez obicie jej 
bloku - dopełnił weteran ża-
gańskiej drużyny Piotr Sajdak. 

                  *

Tak więc „Sobieski-Arena” 
wygrał czwartą partię 25:22, 
a cały mecz 3:1, chociaż 
w przekroju całego spotkania 
nie był wyraźnie lepszym ze-
społem niż „Olavia”. Gdyby 
w siatkówce rozstrzygano 
pojedynki również remisami, 
to właśnie taki rezultat sobot-
niego starcia w hali OCKF 
byłby najbardziej sprawiedli-
wy. Trudno powiedzieć, jaki 
wpływ na taką, a nie inną 
postawę oławian w ostatnich 
meczach, ma decyzja Rady 
Miejskiej, o radykalnej obniż-
ce stypendiów sportowych, co 
ma być wdrożone od 1 stycznia 
2020. Możemy się tylko domy-
ślać, że na pewno nie mobili-
zuje zawodników do bardziej 
agresywnej i zaciętej walki, 
a właśnie to w siatkówce naj-
częściej decyduje o sukcesie 
lub o porażce! 

KRZYSZTOF A.TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl 

Fot.: Janek kamiński

MKS „Olavia” Oława - WKS „Sobieski-Arena” Żagań 1:3

„olavia” w dołku - stypendialnym i mentalnym

Przez cały pierwszy set i dużą część drugiego trwało „polowanie na Kęsika” czyli posyłanie przez goście 
piłek z zagrywki na przyjmującego „Olavii” Macieja Kęsickiego (na fot. z prawej tyłem, z numerem „9” na 
koszulce)...

W spotkaniu z „Sobieskim” Żagań (na fot. siatkarze tej drużyny na 
drugim planie) najskuteczniejszym zawodnikiem „Olavii” był Piotr 
Hernik (na zdjęciu z prawej, w wyskoku, z numerem „4” na koszulce)

Wyniki X kolejki, rozgrywanej 7 grudnia 2019

MKs olaVIa - WKs soBIesKI-arena ŻaGaŃ     1:3 
bielawianka beSTeR bielawa - MkST aSTRa nowa Sól    0:3
MkS RoSiek SyCów - aQua-zdRóJ vT wałbRzyCh    0:3
MukS MiliCz - ku azS uz zielona GóRa    0:3
* PAUZOWAŁ MKS IKAR LEGNICA

TABELA

                                                                                     M        PkT          zw.                       SeTy
1. MkST aSTRa nowa Sól  9  23  8   26:09
2. wkS SobieSki aRena ŻaGań  9  19  7   24:14
3. aQua-zdRóJ vT wałbRzyCh  9  20  6   22:12
4. ku azS uz zielona GóRa  9  18  6   20:10
5. MKs olaVIa ołaWa  10  14  5   20:21
6. kS bielawianka beSTeR bielawa  9  13  4   15:17
7. MukS zM MiliCz   9  9  3   12:21
8. MkS RoSiek SyCów  10  5  2   9:27
9. MkS ikaR leGniCa   8  2  1   6:23

* W XI kolejce (drugiej rewanżowej) MKS „Olavia” 
zagra w sobotę 14 grudnia w Zielonej Górze, z zespołem 
KU AZS UZ, któremu w pierwszym meczu uległ w Oławie 
1:3. Spotkanie rewanżowe w hali Uniwersytetu Zielonogór-
skiego przy ul. Szafrana 6 rozpocznie się o godzinie 20.00. 
Natomiast już w środę 18 grudnia oławianie zagrają w hali 
OCKF awansem mecz z XII kolejki - z drużyną MUKS Milicz. 
Początek tego spotkania - o godz. 19.00. 

 (KAT)

Wyniki IX kolejki, rozegranej 7 grudnia 2019:

MKs polonIa ŚWIDnIca - MGlKs soBIesKI ołaWa    0:3
eneRGa ii kaliSz - kS oliMPia JawoR     2:3
ChełMieC-wodoCiąGi - ukS Jedynka SiewieRz      1:3
SileSia volley MySłowiCe - SMS PzPS ii SzCzyR     3:2
PAUZOWAŁ SOKÓŁ RADZIONKÓW

TABELA

                                                                                     M        PkT          zw.                       SeTy
1. kS oliMPia JawoR  8  22  8   24:07
2. ukS Jedynka SiewieRz  8  19 6   20:08
3. SMS PzPS ii SzCzyRk  8  13  4   14:12
4. MkS ChełMieC wodoCiąGi wałbRzyCh  8  12  4   15:15
5. MGlKs soBIesKI ołaWa  8  12  4   14:16
6. MkS eneRGa ii kaliSz  8  11  4   14:17
7. MkS Sokół Radzionków  8  10  3   15:15
8. MkS SileSia volley MySłowiCe  8  9  3   13:18
9. MkS Polonia ŚwidniCa  8  0  0   3:24

* W IX kolejce (pierwszej rewanżowej), która będzie roz-
grywana w sobotę 14 grudnia, MGLKS „Sobieski” Oława 
wystąpi w Mysłowicach z MKS „Silesia-Volley”, którego 
na inaugurację rozgrywek pokonał u siebie 3:2. Mecz re-
wanżowy w hali MOSiR przy ul. Bończyka w Mysłowicach 
rozpocznie się o godz. 16.00. 

(KAT)

II liga siatkówki mężczyzn 
- grupa 4 II liga siatkówki kobiet 

- grupa 3

Zawody sędziowali... 
Bogusław Bober (1) z Zabrza i Monika Szynczewska 
(2) z Tychów oraz liniowi - Michał Niewiadomski 
(Polkowice) i Piotr Zalewski (Wrocław), a także 
Marcin Murdzek (Wrocław), pełniący funkcję 
sekretarza. Obecny był również sędzia główny 
i kwalifi kator PZPS - Andrzej Łukowicz z Wałbrzycha.

Składy drużyn
MKS „Olavia”: Piotr Bogusiewicz, Mariusz Gaca, 
Piotr Hernik, Sebastian Kaczmarek, Mateusz 
Kamiński, Maciej Kęsicki i Gracjan Sachnik (libero). 
Na zmiany wchodzili: Damian Fijak, Patryk Nowak 
i Radosław Grzelak (drugi libero). 
WKS „Sobieski-Arena”: Sebastian Draczyński, 
Patryk Kozdroń, Hubert Mańko, Patryk Mendel, 
Krzysztof Rykała, Miłosz Zasłonka i Grzegorz Kukla 
(libero). Na zmiany wchodzili: Karol Gajo, Adrian 
Kołodziejczyk, Piotr Sajdak, Sebastian Strzałkowski, 
Mateusz Wołowicz i Jakub Rygier (drugi libero).

80
- tylu 

oglądało mecz 

widzów
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Siatkówka 

III liga 

iM „Faurecia-volley” 
Jelcz-laskowice bez 
większych problemów 
pokonał „kudowiankę” 
kudowa zdrój 3:0

Choć gospodarze z J-L pod-
chodzili do tego spotkania, 
jako niepokonani dotąd fa-
woryci, trudno było zakładać, 
że czeka ich łatwa przeprawa. 
Przed tygodniem po emo-
cjonującym pięciosetowym 
meczu kudowianie pokonali 
zespół LZS Środa Śląska, któ-
ry przez długi czas był liderem 
w trzecioligowej tabeli. Kibi-
ce, licznie zgromadzeni w hali 
jelczańskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji, spodziewali się 
więc trudnej rywalizacji... 
Rzeczywistość okazała się 
jednak znacznie bardziej ła-
skawa. Podopieczni Krzysz-
tofa Pilawy już w pierwszym 
secie zdobyli przewagę, choć 
początek należał do gości. 
Gra toczyła się długo „punkt 
za punkt”, ale im bliżej końca 
partii, tym bardziej umacniała 
się przewaga „Volleya”. Efek-
townie prezentował się Dawid 
Łapiak, który dzięki dobremu 
przyjęciu, konstruował sku-
teczne akcje. Set zakończył się 
zwycięstwem jelczan 25:19. 

Druga odsłona spotkania 
wyglądała podobnie. To go-
spodarze prowadzili grę i z 
każdą kolejną minutą powięk-
szali swoją przewagę. Mimo 
że miejscowym też zdarza-
ły się błędy, jednak już nie 
przypominali drużyny, która 
męczyła się niedawno z dużo 
słabszym „Innexem” Wilczy-
ce. Tym razem więc „Volley” 
pewnie zwyciężył 25:16. 

Trzeci set to Michał Jagiełło 
show. Gdy ten przyjmujący, 
wypożyczony na bieżący 
sezon do „Volleya” z oław-
skiego MKS „Olavia”, wszedł 
na zagrywkę, to wydawało się, 

że już z niej nie zejdzie. Były 
asy serwisowe i tak mocne 
uderzenia, że przeciwnicy 
musieli przebijać piłkę na 
drugą stronę. Dzięki temu 
„Volley” szybko uzyskał dużą, 
bezpieczną przewagę i za-
kończył trzeci set zwycięsko 
wysokim wynikiem 25:12, 
a cały mecz 3:0. 

- Wszystko poszło dziś zgod-

nie z planem, choć mieliśmy 
pewne obawy, że przez różne 
venty, odbywające się ostatnio 
w hali, zaburzyliśmy nasz 
cykl treningowy - powiedział 
po meczu trener Krzysztof 
Pilawa. - Nie trenowaliśmy 
tak dużo, jak zazwyczaj, a do 
tego zespół z Kudowy pokonał 
przed tygodniem rywali ze 
Środy Śląskiej. Spodziewali-
śmy się więc bardzo trudnego 
pojedynku. Trochę się męczy-

liśmy na początku pierwszego 
i drugiego seta, popełniliśmy 
wiele własnych błędów, ale 
ogólnie możemy być zadowo-

leni. Czekamy z niecierpliwo-

ścią na ostatnie spotkanie tej 
rundy, w którym zagramy ze 
strzelińskim wiceliderem, więc 
łatwo na pewno nie będzie. 
Mimo to mamy nadzieję, że do 
końca pierwszej fazy rozgry-

wek dolnośląskiej trzeciej ligi 
pozostaniemy niepokonani!

  Tabela III lIgI 

1. iM FauReCia v. J-l  3 24:06
2. ukS TyGRySy STRzelin  18 18:06
3. lzS ŚRoda ŚląSka  16 18:08
4. bTS boleSławieC  15 16:10
5. oliMP oboRniki Śl.  15 16:11
6. MkS PoGoń GóRa  14 17:12
7. SkFiS kudowianka   5  8:21
8. zTS ząbkowiCe Śl.   4  8:23
9. akS STRzeGoM   4  6:21
10. volley innex wilCzyCe    3  7:21

 

* 14 grudnia IM „Faure-

cia-Volley” Jelcz-Laskowice 
podejmie w hali jelczańskiego 
Centrum Sportu i Rekreacji 
wicelidera - UKS „Tygry-

sy” Strzelin. Początek meczu 
o godz. 13.30.

MiKołaJKoweJ niespodzianKi nie było, 
„Volley” odprawił Kudowę

W ataku Wojciech Chomąt
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Kadetki „Volleya” tym razem pauzowały, ale towarzyszyły starszym kolegom podczas ich meczu w roli 
mikołajek...
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Młodzież pod siatką

* kadeci iM „Faurecia-Volley” Jelcz-Laskowice, 
grając w mocno osłabionym składzie, w sobotę  
7 grudnia pokonali w Lubinie miejscowy „Cuprum” 
3:0(25:22, 25:12 i w trzecim secie pod długiej walce 
na przewagi 32:30). 
* Dwie wygrane zanotowali w niedzielę 8 grudnia 
młodzicy „Volleya”. Podopieczni trenera Krzysztofa 
Pilawy pokonali UKS „Zaruski” Wrocław i KPS 
Świdnica - po 2:0. W niedzielę 15 grudnia 
w pierwszym z turniejów półfinałowych młodzicy 
„Volleya” wystąpią w Kamiennej Górze, gdzie ich 
rywalami będą miejscowe „Sudety” oraz „Ikar” 
Legnica.
* Kadetki „Volleya” w miniony weekend pauzowały, 
a 14 grudnia zagrają w Brzegu Dolnym z MKS „Rokita”

Kamil Tysa 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Siatkówka 

Ligi młodzieżowe 

Podobnie jak dorosłym 
siatkarzom „olavii”, 
nie wiedzie się także ich 
przyszłym następcom. 
Juniorzy przegrali swój 
ostatni mecz w obecnym 
sezonie i nie wystąpią 
w rundzie play-off. bez 
zwycięstw drugą fazę 
dolnośląskiego czempionatu 
zakończyli także młodzicy 
oławskiego klubu

Zespół podopiecznych tre-
nera Michała Ryznera w nie-
dzielę 8 grudnia rywalizował 
w wielofunkcyjnej hali spor-
towej przy ul. Paderewskiego 
we Wrocławiu - z pierwszym 
zespołem „Gwardii”. Mimo 
chwilami dobrych momentów, 
w tych decydujących młodzi 
oławscy siatkarze „palili się” 
na parkiecie i seryjnie tracili 
punkty - najczęściej w wyniku 
złego przyjmowania zagrywek 
rywali. W rezultacie ulegli im 
stosunkowo łatwo w trzech 
setach - do 16, do 12 i do 18. 
Dziwny regulamin rozgrywek 

juniorów spowodował, że me-
czem z „Gwardią” oławianie 
zakończyli udział w mistrzo-
stwach Dolnego Śląska ju-
niorów, w sezonie 2019/2020. 
DZPS przed rozpoczęciem 
sezonu podzielił zespoły na 
dwie grupy. Oławianie wystę-
powali w tej z parzystą liczbą 
drużyn, a ponieważ na koniec 
zajęli w niej ostatnie szóste 
miejsce, nie mieli rywala do 
zmagań w fazie play-off, bo 
w grupie „B” występowało 
w fazie zasadniczej tylko pięć 
ekip. - To trochę bezsensowny 
system rozgrywek, bo teraz 
nasza drużyna juniorów nie 
rozegra mistrzowskiego meczu 
co najmniej aż do końca wrze-

śnia przyszłego roku - ocenia 
Arkadiusz Stadnik, trener 
koordynator w MKS „Ola-
via”. - Na zespole juniorów 
chcemy w przyszłości oprzeć 
pierwszą seniorską drużynę 
i dlatego taka sytuacja z punk-

tu widzenia szkoleniowego 
nie jest dla nas i dla naszych 
młodych zawodników kom-

fortowa. Będziemy myśleć, 
żeby zorganizować im wiosną 
kilka turniejów oraz zapewnić 
kilku silnych przeciwników do 

spotkań sparingowych. Pocie-

szające jest to, że ostatnio do 
zespołu juniorskiego doszło 
kilku nowych zawodników, 
z których bodajże dwóch za-

debiutowało w tym ostatnim 
ligowym meczu z „Gwar-

dią”. W przyszłym sezonie 
większość chłopców nadal 
będzie mogła grać w tej sa-

mej kategorii rozgrywkowej. 
Natomiast tych, co skończą 
wiek juniora, albo włączy-

my do kadry drugoligowej, 
albo wypożyczymy do innych 
klubów. Rodzi się też pomysł 
reaktywowania rezerwowej 
drużyny seniorów, która mo-

głaby występować w III lidze. 
Czas pokaże, które rozwiąza-

nie będzie najlepsze... 
W drużynie juniorów MKS 

„Olavia” jesienią 2019 w roz-
grywkach ligowych występo-
wali: Michał Batór, Maciej 
Gachowski, Łukasz Jadach, 
Marcel Karpiński, Mateusz 
Pakuła, Damian Powałow-
ski, Szymon Rzemykowski, 
Hubert Słabicki, Rafał Świę-
tach, Andrii Teliupa i Szymon 
Wypuszcz. 

                 ***

Młodzicy „Olavii” 8 grud-
nia rywalizowali w ostatnim 
turnieju fazy ćwierćfinałowej. 
W zawodach rozgrywanych 
w hali Szkoły Podstawo-
wej nr 1 w Oławie, walczyli 
z zespołami TS „Chełmiec 
Aqua Zdrój” Wałbrzych i KS 
„Sudety” Kamienna Góra. 
Podopieczni trenera Adam 
Matyńskiego całkiem nieźle 
rozpoczęli zmagania, sta-
wiając w pierwszym secie 
pierwszego meczu silny opór 
faworyzowanym wałbrzy-
szanom. Ostatecznie ulegli 
im jednak 20:25. W drugim 

secie dominacja gości była już 
jednak wyraźna i zakończyła 
się ich wysoką wygraną do 12. 

Słabiej spisali się młodzi 
oławianie z teoretycznie mniej 
wymagającym rywalem, ze-
społem z Kamiennej Góry. 
Przy sporych problemach 
z odbiorem zagrywki, go-
spodarze przegrali w dwóch 
setach - 14:25 i 13:25. Osta-
tecznie zajęli więc ostatnią 
pozycję w grupie ćwierćfina-
łowej i w dalszej fazie rozgry-
wek walczyć będą o miejsca 
od IX do XIV. W niedzielę  
15 grudnia zagrają w Bole-

sławcu, z zespołami, z którymi 
mierzyli się już na początku 
obecnych mistrzostw regionu, 
czyli z BKS „Elektros” Bole-
sławiec oraz z UKS „Zaruski” 
Wrocław. Z tymi obydwoma 
drużynami toczyli wówczas 
zacięte pojedynki, więc te-
raz także nie są bez szans 
na osiągnięcie celu mini-
mum, jakim ma być zajęcie 
IX miejsca w tegorocznych 
mistrzostwach Dolnego Ślą-
ska młodzików.

(KAT)

Idą tropem seniorów?

Drużyna młodzików „Olavii” (na fot. na pierwszym planie), przegrała swoje dwa ostatnie mecze fazy 
ćwierćfinałowej i w dalszym etapie mistrzostw regionu walczyć będzie o miejsca od IX do XIV

K
rz

ys
zt

of
 T

ry
bu

ls
ki

eprasa.pl 440a3dcc92

http://www.gazeta.olawa.pl/
mailto:ktysa@gazeta.olawa.pl


33www.gazeta.olawa.pl50/2019

Modelarstwo

Eliminacje HMP 

Klub Modelarstwa 
Samochodowego 
„Jelcz-Mikrus” był 
gospodarzem iii rundy 
eliminacji halowych 
mistrzostw Polski. zawody 
rozgrywano 30 listopada 
i 1 grudnia, w hali 
jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji. Jeden 
z wyścigów był tradycyjnie 
poświęcony pamięci 
artura dzierzęckiego, 
zasłużonego jelczańskiego 
modelarza, zmarłego 
w 2013 roku

Imprezę zorganizowano 
przy pomocy Zarządu Głów-
nego Ligi Obrony Kraju, 
Dolnośląskiego Zarządu Wo-
jewódzkiego LOK oraz gmi-
ny Jelcz-Laskowice i spółki 
CSiR. Startowało prawie 70 
zawodników z różnych za-
kątków Polski, sterujących 
modelami z napędem elek-
trycznym. Sędziował Jan Ma-
tukin z Opola, a kierownikiem 
zawodów był Mieczysław 
Kruczkiewicz z DZW LOK 
Wrocław. 

Konkurencje polegały na 
wyścigach modeli samocho-
dów różnych klas na torze, 
w określonej normie cza-
sowej. Po sesji treningowej 
rozegrano w każdej klasie 
3 rundy biegów eliminacyj-
nych oraz 3 kolejki wyścigów 
finałowych. Na podstawie 

wyników w poszczególnych 
biegach ustalono klasyfikację 
końcową.

W kategorii młodzików, 
w klasie E-10 „Kadet” naj-
lepszy spośród 13 rywalizują-
cych najmłodszych modelarzy 
okazał się Filip Ścieński. Za-
wodnik klubu TKMS Tarnów 
wyprzedził Wiktora Wąsikow-
skiego z Tuszewa oraz Macie-
ja Bigaja z klubu KS „Wanda” 
RC Kraków. W tej grupie 
stratowało również pięciu 
reprezentantów gospodarzy, 
z których najlepiej spisali się 

Ziemir Strzelecki (zajął piąte 
miejsce) i Ivan Kovhan (był 
szósty). Na dziewiątej pozycji 
sklasyfikowano Klaudię Ba-
rabasz, na jedenastej Kamila 
Ławniczka, a na dwunastej 
Szymona Szuszkiewicza. 

W klasie E-10 GT, z udzia-
łem dziewięciu modelarzy, 
bezkonkurencyjny był wro-
cławianin Mariusz Zachacz, 
reprezentujący „Bumblebee” 
Team. Drugie miejsce za-
jął Piotr Bigaj z „Wandy” 
Kraków, a trzeci był Jakub 
Małkiewicz z klubu ZRT 

„Motologic” Tarnów. Przed-
stawiciele miejscowej ekipy 
- Piotr Kunicki i Wojciech 
Bukryj - uplasowali się od-
powiednio na szóstym i siód-
mym miejscu. 

Najliczniej obsadzona była 
klasa E-10 „Formuła” - ściga-
ło się w niej swoimi modelami 
aż 26 zawodników, w tym 
sześciu reprezentantów KMS 
„Jelcz-Mikrus”. Zwyciężył 
reprezentant Polski Michał 
Wójcik („Team Xray Po-
land”), przed modelarzami 
z czeskiego klubu JK „Cars 
Team” Zlin - Filipem i Toma-
sem Rajdusami. Z jelczańskie-
go „Mikrusa” najlepszy wynik 
osiągnął sklasyfikowany na 
dwunastej pozycji Dawid 
Gałka. Na dalszych pozycjach 
uplasowali się: Robert Kup-
czak (15), Piotr Kunicki (17), 
Eryk Barabasz (21), Dominik 
Rybarz (25) i Jan Ruman (26). 

Trzej najlepsi modelarze 
w klasie E-10 TC „Spec 17,5 
T”, to wspomniany już wyżej 
Czech Filip Rajdus, który w fi-
nałowej rywalizacji pokonał 
Pawła Grześkowiaka („Team 
Xray Poland”) oraz Adriana 
Lippicha (RC „Fever” Ruda 
Śląska). Nie powiodło się 
natomiast startującym w tej 
grupie jelczanom. Paweł Żu-

kowski zajął 16 miejsce, Ser-
giej Kovhan - 17, Krystian 
Barabasz - 19, a Dominik 
Rybarz - ostatnie (23). 

Po wyścigach w elitarnej 
klasie E-10 TC „Spec 13,5 T”, 
w której zabrakło reprezen-
tantów „Mikrusa”, na podium 
stanęli trzej warszawianie. 
Zwyciężył Paweł Staszewski, 
reprezentujący firmę „Aweso-
matix”, przed Arkadiuszem 
i Dariuszem Smykami z Au-
tomobilklubu „Tekin”. 

Pamięci zmarłego w 2013 
roku zasłużonego jelczańskie-
go modelarza Artura Dzie-
rzęckiego poświęcono kon-
kurs w klasie E-12, z udziałem 
16 zawodników. Zwyciężył 
wielokrotny mistrz Polski oraz 
medalista mistrzostw Europy 
i świata - Norbert Omelańczuk 
z klubu „RC12 Team” War-
szawa. Drugi był jego kolega 
klubowy Daniel Słomski, a na 
trzecim stopniu podium stanął 
Arkadiusz Smyk z klubu „Te-
kin” Warszawa. Jedyny przed-
stawiciel gospodarzy - Łukasz 
Oleńczak - zajął w końcowej 
klasyfikacji grupy „E-12” 
dziesiąte miejsce. 

Podczas uroczystego za-
kończenia zawodów puchary 
i dyplomy trzem najlepszym 
zawodnikom w każdej klasie 
wręczali wiceburmistrz Jel-
cza-Laskowic Marek Szponar 
i Mieczysław Kruczkiewicz 
- przedstawiciel Dolnośląskie-
go Zarządu Wojewódzkiego 
LOK we Wrocławiu. Wszyst-
kim uczestnikom zawodów 
przekazano upominki, pro-
mujące miasto i gminę Jelcz-
-Laskowice.

                   *
Nieco wcześniej modelarze 

z „Mikrusa” uczestniczyli 

w II rundzie eliminacji do 
halowych mistrzostw Polski. 
Zawody rozgrywano 16 i 17 
listopada w Poznaniu, w hali 
nr 5, na terenie Międzynaro-
dowych Targów Poznańskich, 
w trakcie ogólnopolskich „Tar-
gów Hobby”.

Najlepiej spisali się tam 
młodzi adepci samochodowe-
go sportu modelarskiego - Ivan 
Kovhan oraz Ziemir Strzelec-
ki, zajmując w klasie „Kia 
Hobby Junior” odpowiednio 
pierwsze i trzecie miejsce. 
Ziemir stanął także na podium 
(na jego drugim stopniu), po 
zakończeniu rywalizacji w kla-
sie E-10 „TC Kadet”. O jedno 
miejsce niżej sklasyfikowano 
natomaist ojca Ivana Kovhna - 
Sergieja, startującego w klasie 
E 10 „TC Spec 13,5T”. 

                *
Szef jelczańskiego „Mikru-

sa” Jerzy Oleńczak podkreśla, 
że z różnych powodów rok 
2019 nie był dla jego pod-
opiecznych najlepszy pod 
względem sportowych osią-
gnięć. Być może da się co nie-
co poprawić wyniki w ostatniej 
rundzie eliminacji do finałów 
halowych mistrzostw Pol-
ski. Zawody te odbędą się na 
przełomie stycznia i lutego 
przyszłego roku, w Koszycach 
koło Tarnowa. Finał krajowe-
go czempionatu w rywaliza-
cji modeli samochodowych 
pod dachem zaplanowano 
natomiast na marzec 2020. 
Odbędzie się on w krakowskiej 
„Tauron-Arenie”. 

 
Krzysztof A. trybulsKi 

kat@gazeta.olawa.pl

Fot. : archiwum  
kMS „Jelcz-Mikrus”

W hali CSiR znowu zapachniało Kubicą

Podczas poznańskich eliminacji do halowych mistrzostw Polski z grona zawodników KMS „Jelcz-Mikrus” 
najlepiej spisali się młodzi adepci samochodowego sportu modelarskiego - Ivan Kovhan (na fot. w środku)  
i Ziemir Strzelecki (na zdjęciu z prawej)

Z perspektywy podłogi niektóre modele wyglądały jak prawdziwe 
samochody
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Zbudowany rok temu w hali CSiR specjalny tor wyścigowy prezentował się okazale.  
Tym razem w perfekcyjnym rozstawieniu podłoża trochę przeszkodził przedłużający się mecz siatkówki, ale 
wszystkie „mini-usterki” poprawiano na bieżąco w trakcie zawodów
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Pamiątkowa fotografia uczestników poznańskich eliminacji, wśród których nie zabrakło przedstawicieli KMS 
„Jelcz-Mikrus”

Podczas zawodów w Poznaniu trwały targi „Hobby” -  prezentowano tam różne atrakcje  
dla dzieci i dorosłych - m.in. tor RC do nauki jazdy modelem zdalnie sterowanym
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Liga Halowa LZS Gmina Oława
FUTSAL 

LHGO II i III liga 

W gackiej hali sportowej 
im. włodzimierza 
lubańskiego 
zainaugurowano 
8 grudnia nowe 
rozgrywki lokalnej 
ligi futsalowej. W tej 
edycji, podobnie jak 
w poprzedniej, są trzy 
dywizje, w których 
rywalizuje po 10 drużyn

III liga

 
ZIELONE SZATANY 

- tenDacH cHWalIBoŻyce 2:2

W pierwszym meczu nowej 
edycji ligi halowej padł w peł-
ni sprawiedliwy remis.

oDra ŚcInaWa 
- elIca unIteD 3:0

Zeszłoroczny uczestnik 
ligi, z łatwością pokonał no-
wicjusza LHGO i zasłużenie 
zgarnął 3 punkty.

tenDacH cHWalIBoŻyce 
- atoMoWe GWIazDeczKI 0:0

Drugi w tym dniu mecz 

zespołu z Chwalibożyc, który 
ponownie podzielił się punk-
tami z przeciwnikiem.

oDra ŚcInaWa 
- Fc ataKanDo 4:1

Od początku gry Odra na-
rzuciła tempo, aplikując czte-
ry bramki rywalom, którzy 

odpowiedzieli tylko jednym 
trafi eniem.

FC ULANI 

- elIca unIteD 2:0

W każdej z części meczu 
drużyna Ulani zdobywała 
bramkę i zasłużenie zdobyła 
komplet punktów.

ATOMOWE GWIAZDECZKI 

- Burza DĘBIna 2:3

Po pierwszej połowie 
Gwiazdeczki prowadziły, 
ale po zmianie stron indywi-
dualne błędy spowodowały 
zdobycie trzech bramek 
przez Burzę, która osta-

tecznie uzyskała całą pulę 
punktów. 

ZORZA NIEMIL 

- Fc WołGa teaM 3:2

Niemilanie prowadzili po 
pierwszej części spotkania 
2:0, a po zaciętej walce w dru-
giej, mecz zakończyli jedno-
bramkowym zwycięstwem.  

 
FC ULANI 

- Burza DĘBIna 4:0

Nowy zespół w tegorocz-
nych rozgrywkach - FC Ulani, 
wysoko rozbił Burzę Dębina 
i po dwóch meczach ma w bi-
lansie 6 punktów.

 

II liga

 
orła cIeŃ 

- zalesIe WÓJcIce 1:3

W wyrównanym pojedynku 
zespół Zalesia był skuteczniej-
szy, zwyciężając Orła różnicą 
dwóch bramek.

PICTURA 

- younG Boys Wena 4:0

Przed meczem wydawało 
się, że będzie to wyrównany 
pojedynek. Tymczasem do-
świadczenie Pictury zaprocen-

towało w starciu z „Młodymi 
Chłopakami”. 

oDra ołaWa 
- ac nIeMIlan 1:3

Drugi zespół z Niemila, 
uczestniczący w tegorocznej 
edycji LHGO, pewnie poko-
nał Odrę Oława i zasłużenie 
zdobył trzy punkty.

ALBATROSY 

- ronal Group 1:6

Srogą lekcję futsalu dostały 
Albatrosy, od szybko i kom-
binacyjnie grającego Ronalu. 

CZARNI SOBOCISKO 

- oDra ratoWIce 6:2

Czarni Sobocisko, których 
„trawiasta odmiana” po run-
dzie jesiennej lideruje w jed-
nej z grup wrocławskiej klasy 
„B”, wysoko pokonali fawo-
ryzowaną Odrę Ratowice. 
Ekipa „klanu Chajdzionych” 
zapewne będzie się poważnie 
liczyła w walce o awans do 
I ligi.

DOMINIK CZERENDA

 sport@gazeta.olawa.pl

Wystartowała VI edycja gminnej halówki

Zespół Albatrosów (na fot. jego dwaj zawodnicy) rozpoczął tegoroczne rozgrywki od wysokiej porażki z 
ekipą Ronal Group...
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FUTSAL 

LHGO I liga 

Tytułu mistrza broni 
w tym sezonie lemarko 
Gać, jednocześnie 
gospodarz obiektu 
tegorocznych zmagań 
lokalnych futsalowców, 
w ramach gminnej halówk

TARTAN TEAM 

- DreaM teaM 0:0 

Beniaminek ligi - Tartan 
Team - po wyrównanym me-
czu zasłużenie podzielił się 
punktami z Dream Teamem.

WENA TEAM 

- leMarKo GaĆ 1:2

Ciekawy pojedynek drużyn, 

które w dwóch poprzednich 
edycjach wygrywały Ligę 
Halową Gminy Oława. W po-
jedynku mistrzów tym razem 
górą byli gospodarze.

 
DREAM TEAM 

- rapID GoKIno DoManIÓW 0:4

W drugim meczu tego dnia 
Dream Team wysoko przegrał 
z drużyną z Domaniowa, która 
zdobyła cztery bramki, nie tra-
cąc żadnej. W efekcie „kino-
mani” są pierwszym liderem 
tegorocznej edycji LHGO.

IJo teaM 
- Wena teaM 5:5 

Zespół Ijo, w tym sezonie 
wzmocniony kilkoma do-
świadczonymi zawodnikami, 
m.in. Januszem Gancarczy-
kiem i Markiem Szołdrą, po 
ekscytującym meczu i dzie-
sięciu bramkach podzielił się 
punktami z Weną.

leMarKo GaĆ 
- ŚW. Katarzyna 4:4

Po zaciętym spotkaniu, 
obfi tującym w bramki, go-
spodarze obiektu zremi-
sowali z drużyną Świętej 
Katarzyny.

PAN SMAK TEAM 

- rapID GoKIno DoManIÓW 2:4

Pan Smak, występujący 
w poprzednim sezonie pod 
nazwą Życie Osiedli, przegrał 
z Rapidem, po emocjonują-
cym meczu. 

OLAVIA TAXI 

- GanG Weny 3:2

Po wyrównanej i zaciętej 
rywalizacji „Taksówkarze” 
pokonali „Gangsterów”. 

PAN SMAK TEAM 

- ŚW. Katarzyna 3:1
Po falstarcie w pierwszym 

meczu, Pan Smak pokonał rywa-
li, którzy po dwóch spotkaniach 
mają na koncie tylko 1 punkt.

(DCZ)

Domaniów pierwszym liderem I ligi

Broniący tytułu Lemarko Gać (jego zawodnicy na zdjęciu w pomarańczowo-białych strojach) w pierwszym 
dniu rozgrywek zdobył cztery punkty
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wyniki i kolejki, z 8 grudnia:
Zielone Szatany - TenDach Chwalibożyce 2:2 (Przy-

dział, Łagodziński - Kołtowski), Odra Ścinawa - Elica 
United 3:0 (Bochenek x2, Jędrzejczyk), TenDach Chwa-
libożyce - Atomowe Gwiazdeczki 0:0, Odra Ścinawa - 
FC Atakando 4:1 (Bochenek x 2, Kula, Bielecki - Bułat), 
FC Ulani - Elica United 2:0 (A Kubik x 2), Atomowe 
Gwiazdeczki - Burza Dębina 2:3 (Haradziński, A.Paj-
da - Shylo, Janas, Szafran), Zorza Niemil - FC Wołga 
Team 3:2 (Bogunia x 2, Kwapisz - Zańko x 2), FC 
Ulani - Burza Dębina 4:0 (Serwadczak x 2, Żygadło, 
gol samobójczy)

III liga
wyniki i kolejki, z 8 grudnia:

Tartan Team - Dream Team 0:0, Wena Team - Lemarko Gać 1:2 
(Pawlak - Hawryło, Mańkowski), Dream Team - Rapid GoKino 
Domaniów 0:4 (Pajda, Pawełczyk, Koral, Kraś), Ijo Team - Wena 
Team 5:5 (J. Gancarczyk x 3, Gałaszewski, Szołdra - D.Wejerowski 
x 3, Kohut, Pawlak), Lemarko Gać - Św. Katarzyna 4:4 (Stachowski 
x 2, Ł.Hawryło, M.Hawryło - Pych x 2, Milewicz, Gniewkowski), 
Pan Smak Team - Rapid GoKino Domaniów 2:4 (Kwieciński, Ko-
zina - Pawełczyk x 2, Koral, Todić), Olavia Taxi - Gang Weny 3:2 
(Dobkowski x 2, Ostapyshen - Nazar, Gelles), Pan Smak Team - Św. 
Katarzyna 3:1 (Kozina, Stachowicz, gol samobójczy - Żygadło)

I liga
wyniki 1 kolejki, z 8 grudnia:

Orła Cień - Zalesie Wójcice 1:3 (Kurkow-
ski - Zioła, Langiewicz x 2), Pictura - Young 
Boys Wena 4:0 (Ł.Orzechowski, Leszczyński, 
P.Orzechowski, Florian), Odra Oława - AC 
NieMilan 1:3 (Bekieszczuk - Marcin Chowa-
niak x 2, Krajewski), Albatrosy - Ronal Group 
1:6 (Szubertowicz - Krzesiński x 3, Opatowski, 
Borowski, Trojanowski), Czarni Sobocisko - 
Odra Ratowice 6:2 (Duszeńko x 4, Rudnicki, 
Wawrzyniak - Racjan, Daszczyński)

II liga
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Futsal 

Grali najlepsi 

Reprezentacja naszego 
kraju rozegrała mecz 
towarzyski z narodową 
drużyną Serbii. Spotkanie 
odbyło się we wtorkowy 
wieczór 3 grudnia, w hali 
jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji

Dwumecz z Serbią był pró-

bą generalną przed turniejem 
preeliminacyjnym do mi-
strzostw Europy, który będzie 
rozgrywany na przełomie 
stycznia i lutego, na Malcie. 
Wystąpią gospodarze oraz 
Grecja, Szwecja i Polska. 
Dzień przed sparingową kon-

frontacją z Serbami w hali 
CSIR, podopieczni Błażeja 
Korczyńskiego zwyciężyli 
tę samą ekipę z Bałkanów 
w Lubinie 4:1, więc w Jelczu-

-Laskowicach też liczyli na 
korzystny rezultat. Natomiast 
w serbskiej drużynie było 
widać mocną chęć rewanżu.

Efektowna oprawa i wypeł-
niona widzami jelczańska hala 
tworzyły nastrój wielkiego 
sportowego widowiska i świę-

ta. Wśród zaproszonych gości 
zasiedli m.in.: burmistrz Jel-
cza-Laskowic Bogdan Szczę-

śniak, jego zastępcy Marek 
Szponar i Romuald Piórko 
oraz Andrzej Padewski - pre-

zes Dolnośląskiego Związku 
Piłki Nożnej.

Od początku groźniej ata-

kowali Polacy, zachęcani gło-

śnym dopingiem jelczańskiej 

publiczności. W 9. minucie Mi-
chał Marek minął zwodem ry-

wala, podciągnął kilka metrów 
i uderzył, trafiając w wewnętrz-

ną część słupka. Futsalówka 
nie przekroczyła jednak linii 
bramkowej, więc nadal było 
0:0. Dopiero dwie minuty póź-

niej wynik spotkania otworzył 
Sebastian Leszczak, potężnym 
strzałem z dystansu. 

Serbowie ruszyli z impetem 
do odrabiania straty i dopięli 

swego. Najpierw ich kontrę 
pechowo zakończył Miko-

łaj Zastawnik, niefortunnie 
kierując piłkę do własnej 
bramki. Po sześciu minutach 
Stefan Rakić podwyższył na 
2:1, fantastycznym strzałem 
w okienko. 

Emocje w drugiej poło-

wie rozpalił Michał Kubik 
- po sprytnym rozegraniu 
rzutu wolnego, wyrównał 
na 2:2. 

Od tego momentu trwała 
otwarta, ofensywna gra obu 
drużyn. Dobrze wyszkoleni 
technicznie goście z Serbii 
łatwo przedostawali się pod 
pole karne Polaków. Trzeciego 
gola dla drużyny z Bałkanów 
strzelił Veroljub Vukadino-

vić, a po chwili wyrównał 
Dominik Sołecki, kąśliwym 
uderzeniem w długi róg.

Odpowiedź rywali była na-

tychmiastowa. Najpierw na li-

stę strzelców wpisał się Nikola 
Matijević, a wynik spotkania 
ustalił Strahinja Petrow. Ser-
bowie mogli wygrać wyżej, 
ale Michała Kałużę dwukrot-
nie ratowała poprzeczka.

- Warto grać dla takiej 
publiczności! Cieszę się nie-

zmiernie, że mogłem wrócić 
do kadry i wystąpić w me-

czu reprezentacji właśnie 
w Jelczu-Laskowicach. Fani 
pokazali, że mnie wciąż pa-

miętają i za to im bardzo 
serdecznie dziękuję! - mówił 
po zakończeniu towarzyskiej 
rywalizacji Polski z Serbią 
Sebastian Wojciechowski, 
który w minionym sezonie 
występował w drużynie KS 
„Acana Orzeł Futsal” J-L.

*

Polska: Michał Kałuża 
i Michał Widuch - bramkarze 
oraz Piotr Łopuch, Mikołaj 
Zastawnik, Tomasz Lutecki, 
Tomasz Kriezel - Michał Ku-

bik, Karol Czyszek, Robert 
Gładczak, Dominik Solecki, 
Sebastian Leszczak, Michał 
Marek i Sebastian Wojcie-

chowski.
Serbia: Jakov Vulić i Ne-

manja Momčilović - bram-

karze oraz Strahinja Petrov, 
Stefan Rakić, Dragan Tomić, 
Miloš Simić - Ninoslav Alek-

sić, Nikola Matijević, Denis 
Ramić, Darko Ristić, Veroljub 
Vukadinović, Miloš Stoj-
ković, Pavle Pešić i Marko 
Radovanović.

Bramki: Sebastian Lesz-

czak (w 11. min.), Michał 
Kubik (24) i Dominik Solecki 
(30) - dla Polski, a dla Serbii 
- Mikołaj Zastawnik (w 13. 
min.- samobójcza), Stefan 
Rakić (19), Veroljub Vukadi-
nović (28), Nikola Matijević 
(30) i Strahinja Petrov (36).

Tomasz NeumaNN 

sport@gazeta.olawa.pl

Polska - Serbia 3:5

Jelczańskie święto halowej piłki nożnej

Efektowna oprawa dodała kolorytu świetnemu sportowemu widowisku...
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Futsal 

Ekstraklasa 

To było zacięte 
i wyrównane spotkanie. 
Jelczanie długo 
prowadzili, jednak 
gospodarze wyrównali tuż 
przed końcową syreną

Pojedynek, rozgrywany 
w sobotę 7 grudnia, w lesz-

czyńskiej hali „Trapez”, nie 
rozczarował licznie zgroma-

dzonych kibiców. Fawory-

tem byli podopieczni Lopeza 
„Chusa” Garcii, ale nie mogli 
liczyć na łatwą zdobycz punk-

tową. O tym, jak ciężko gra 
się w Lesznie, przekonał się 
wcześniej „Clearex” Cho-

rzów - brązowy medalista 
mistrzostw Polski. Chorzo-

wianie napotkali na mocny 
opór beniaminka i ostatecznie 
przegrali 1:2. W pierwszej 
połowie gole nie padły, a oba 
zespoły prezentowały świetną 
grę obronną, stosując wysoki 
pressing. Mimo to spotkanie 
oglądało się bardzo dobrze. 
Gospodarze próbowali nie-

konwencjonalnych strzałów 
z własnej połowy, które nie 
zaskoczyły Macieja Folty-

na. Kilkakrotnie wykazał się 
boiskowym cwaniactwem 
reprezentant kraju Sebastian 
Wojciechowski. Były za-

wodnik „Orła” bardzo chciał 
się wpisać na listę strzelców, 
jednak bez powodzenia.

Momentem przełomowym 
mogła być piętnasta minuta, 
kiedy za zagranie piłki ręką 
sędzia podyktował rzut karny 

dla gości. Egzekwował go 
Hiszpan Sergio Solano, ale 
trafił w słupek i skończyło się 
na strachu dla miejscowych.

Po zmianie stron było jesz-

cze ciekawiej. W 22. minucie 
strzelecką niemoc przełamał 
Ivan Marquina i wydawało 
się, że goście pójdą za cio-

sem. Stało się jednak inaczej. 
Jelczanie przekroczyli limit 
pięciu fauli, więc arbiter za-

sądził przedłożony rzut kar-
ny. Egzekutorem był Dawid 
Witek, który podobnie jak 
Wojciechowski, w przeszłości 
występował w jelczańskiej 
drużynie. Świetnie dyspono-

wany w ostatnich tygodniach 
Maciej Foltyn nie dał się jed-

nak zaskoczyć. Na dziesięć se-

kund przed końcem ataki pod-

opiecznych Tomasza Trznadla 
skończyły się powodzeniem. 
Grający z „lotnym” bramka-

rzem miejscowi „rozklepali” 
defensywę „Orła”, a do remisu 
doprowadził Tomasz Niedź-

wiecki i utonął w objęciach 
uradowanych kolegów. 

- Są takie mecze, które koń-

czą się podziałem punktów, 
a mimo to kibice będą je 
pamiętać przez wiele miesięcy 
- komentuje Maciej Foltyn, 
kapitan i bramkarz „Orła” J-L.  

- Możemy być jedynie źli, że 
straciliśmy bramkę tak póź-

no, bo szczęście było blisko. 
Remis jest jednak wynikiem 
sprawiedliwym. Beniaminek 
z Leszna dużo wniósł do fut-
salowej ekstraklasy i radzi 
sobie bardzo dobrze. Wszystko 
wskazuje na to, że ten zespół 
na dłużej zagości w gronie 
najlepszych w kraju. 

*

GI „Malepszy Futsal” 
Leszno: Krzysztof Bartko-

wiak i Michał Długosz - bram-

karze oraz Adrian Niedź-

wiedzki, Dawid Witek, Hu-

bert Olszak, Jakub Molicki, 

Martin, Radliński, Kamil 
Kruszyński, Michał Bartnic-

ki, Paweł Synowiec, Piotr 
Pietruszko, Rajmund Siecla 
i Sebastian Wojciechowski.

KS „Acana Orzeł”: Maciej 
Foltyn i Noel Charrier - bram-

karze, oraz Janis Pastars, 
Mykoła Morozow, Marcin 
Firańczyk, Maksym Pautiak, 
Gustavo Henrique, Sergio 
Solano, Kacper Kędra, Ixe-

mad Gonzalez, Ivan Marquina 
i Arkadiusz Szypczyński. 

Bramki: Ivan Marquina 
(w 22. min.) - dla gości, a dla 
gospodarzy - Adrian Niedź-

wiedzki (40).

Tomasz NeumaNN 

sport@gazeta.olawa.pl

GI „Malepszy Futsal” Leszno - KS „Acana Orzeł Futsal” J-L 1:1

Dziesięć sekund do szczęścia

Występujący w jelczańskim „Orle” Hiszpan Ixemad Gonzalez (na fot. z lewej) w pojedynku z „Malepszym” 
Leszno zaprezentował kilka niekonwencjonalnych zagrań, jednak nie udało mu się zdobyć gola
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Wyniki XI kolejki, rozgrywanej od 7 do 9 grudnia

GI „Malepszy Futsal” leszno - Ks „acana orzeł Futsal”   1:1
„CleaRex” ChoRzów - „ConSTRaCT” lubawa     4:4
„RekoRd” b-b - MokS „SłoneCzny STok” białySTok     8:2
„GaTTa aCTive” zduńSka wola - GSF GliwiCe    4:5 
MkS „PiaST FuTSal” GliwiCe - „Red dRaGonS” Pniewy     6:3
azS uŚ kaTowiCe - „Gwiazda” Ruda Śl.     4:2
FC ToRuń - „Red devilS” ChoJniCe     8:2

 
Tabela po XI kolejce

1. RekoRd b-b   24   51:18
2. aSz uŚ kaTowiCe   21   35:41
3. Ks „acana orzeł Futsal” J-l   19   33:17
4. „CleaRex” ChoRzów   19   45:30
5. GaTTa aCTive zduńSka wola   19   37:24
6. ConSTRaCT lubawa   19   40:32
7. FC ToRuń   18   30:17
8. PiaST FuTSal GliwiCe   16   34:27
9. Gi „MalePSzy FuTSal” leSzno   15   28:33
10. GSF GliwiCe   10   34:39 
11. SłoneCzny STok białySTok   10   20:34
12. Red dRaGonS Pniewy   8   31:45
13. Gwiazda Ruda Śl.   5   20:48
14. Red devilS ChoJniCe   5   26:59 

*

W następnej kolejce KS „Acana Orzeł Futsal” Jelcz-Lasko-

wice podejmie „Red Devils” Chojnice. Ten mecz odbędzie się 
w sobotę 14 grudnia, w hali jelczańskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji. Początek - o godz. 18.00.

(TN)

Ekstraklasa futsalu
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„Te biomagnetyczne wkładki, w zaledwie 4 tygodnie, raz na zawsze uwolniły mnie od 10 lat cierpienia i przenikliwego bólu!” – Pan Zbigniew 

Przeżył katastrofę w kopalni, ale to problemy 
z kręgosłupem prawie doprowadziły go do kalectwa
Pan Zbigniew (65l.) z Bytomia 
przepracował 30 lat jako górnik. 
Wyczerpująca praca �zyczna, 
a także wieloletnie ignorowanie 
dolegliwości bólowych układu 
mięśniowo - szkieletowego 
doprowadziły do poważnego 
schorzenia kręgosłupa.  
10 lat temu po niebezpiecznym 
wydarzeniu w kopalni, p. Zbigniew 
musiał przejść na wcześniejszą 
emeryturę. Przez dekadę 
przewlekły ból uniemożliwiał 
mu wykonywanie najprostszych 
codziennych czynności takich jak: 
zawiązywanie butów, podnoszenie 
przedmiotów z ziemi, pójście 
do sklepu. Dzięki przełomowej 
technologii, dziś p. Zbigniew nie 
pamięta już co to chroniczny ból 
pleców, zesztywnienie stawów  
czy dokuczliwe skurcze mięśni.   

bigniew: 30 lat przepracowa-

łem w kopalni jako górnik „na 
przodku” - przy bezpośrednim 
wydobyciu. Każdy wie, że to 
bardzo ciężka praca fizyczna 
w wymagających warunkach: 

wysoka temperatura, pył, wielogodzinny wy-

siłek, często w niewygodnej pozycji dla ciała. 
Przez wiele lat bagatelizowałem schorzenia. 
Po tąpnięciu w kopalni, gdzie ledwo uszedłem 
z życiem, mój organizm był już w tragicznym 
stanie, a ja musiałem udać się na emeryturę. 
Dyskopatia, przeciążenie mięśni przykręgosłu-

powych, RZS - kolejni specjaliści diagnozowali 
nowe schorzenia, wieszcząc nawet kalectwo! 
Miałem już dość tych wszystkich chemicznych 
tabletek, które działały tylko na chwilę…

Agata Backiewicz: Próbował Pan alter-
natywnych metod leczenia, skoro farmaceutyki 
nie przynosiły długotrwałej ulgi w bólu?

Z: Oczywiście! Drogie opaski, plastry, 
leczenie ciepłem i zimnem…Zainwestowałem 
nawet w pakiet masaży u fizjoterapeuty, ale 
żeby moje stawy wróciły do formy, musiałbym 
do niego chodzić do końca życia! Byłem w tra-

gicznej sytuacji. Nie mogłem nawet zawiązać 
butów, bo przy pochylaniu strzykanie w kręgo-

słupie było nie do wytrzymania. Przejście kil-
ku metrów powodowało dokuczliwe skurcze 
łydek i trzaskanie w kolanach, nie mówiąc już 
o wejściu po schodach, które najczęściej wy-

magało ode mnie użycia kuli. Długo szukałem 

nie jest uciążliwe, a w moim odczuciu nawet przyjem-

ne. Wypustki znajdujące się na jej wierzchniej stronie, 
zapewniają akupresyjny masaż stóp, który pobudza 
mikrokrążenie krwi i przynosi natychmiastową ulgę 
w dolegliwościach. Na początku obawiałem się, że 
wkładki będą mnie uwierały, ale dzięki odpowiednie-

mu wyprofilowaniu, pasują do każdego rodzaju obu-

wia, co daje ogromny komfort. 
Aby zgłębić sekret działania 
biomagnetycznych wkładek, 
poprosiliśmy o komentarz 
fizjoterapeutę M. Bakowskiego

„Od wielu lat proponowałem moim pacjentom masaże 
z uwzględnieniem dalekowschodniej metody akupre-

sury. Nie wierzyłem, że specjalnie stworzone wkładki, 
mogą trwale wyeliminować nawet najbardziej przewle-

kłe schorzenia…Dopóki sam ich nie wypróbowałem. 
Na czym zatem polega ich fenomen? 

Pole magnetyczne wytwarzane przez biomagnesy 
usprawnia przekaźnictwo nerwowe, zmieniając funkcję 
biologiczną tkanek. Impulsy bólu zostają zahamowa-

ne 15x szybciej od innych środków przeciwbólowych, 
a jony gromadzące się w błonach komórkowych przy-

spieszają procesy metaboliczne o 76,3%. Technologia 
stopniowo i bezinwazyjnie zwalcza nie tylko objawy, 
ale także przyczyny dolegliwości, stymulując naturalną 
umiejętność organizmu do autoregeneracji”. 

Prof. E. Mawiński - współautor 
wielu zagranicznych publikacji 
medycznych, zgodził się podzielić 
z nami najnowszymi odkryciami  
nt. tej wyjątkowej formy leczenia

 „Belgijski Ośrodek Zdrowia w Antwerpii opublikował 
niedawno przełomowy raport dot. skuteczności najpo-

pularniejszych metod walki z bólem. W badaniu wzięło 
udział 13 tys. pacjentów, a rezultaty przeprowadzonej 
analizy okazały się zadziwiające. Dla 85% uczestników 
najefektywniejszą metodą leczenia uciążliwych dole-

gliwości było noszenie neorefleksyjnych wkładek. 
Dzięki temu patentowi, po 3 dniach, 92/100 

pacjentów zauważyło zahamowanie najsilniejszych 
schorzeń, a po miesięcznej kuracji 94,8% uczest-
ników, pozbyło się jakichkolwiek dolegliwości. Co 
najważniejsze, osiągnięcie takich rezultatów było 
możliwe u osób w każdym wieku, niezależnie od ro-

dzaju i stadium choroby”. 
AB: Przeprowadzenie kuracji wiązało się z jaki-

miś niedogodnościami bądź skutkami ubocznymi?
Z: Sam byłem tego ciekawy, dlatego poprosiłem 

syna o przetłumaczenie ulotki. Wyczytałem w niej, że   
produkt jest w 100% bezpieczny i zachowuje swoje 
lecznicze właściwości nawet 50 lat! Można go zatem 
używać przez długi czas, na różne schorzenia, bo pro-

dukt ten przeciwdziała 41 rodzajom dolegliwości - blo-

kując każdy rodzaj bólu. Ta autonomiczna metoda, po-

zwala na wyeliminowanie kilkudziesięciu przypadłości 
w tym samym czasie, czego sam jestem przykładem. 

Tak jak p. Zbigniew i ponad 178 tys. 
osób, ty też możesz raz na zawsze 
pozbyć się każdego rodzaju bólu, dzięki 
biomagnetycznym wkładkom. Pierwsze 
80 osób, które zadzwonią do 19 grudnia 
2019 r., otrzyma 70% zniżki. Zamów 
neorefleksyjne wkładki w promocyjnej 
cenie 97 zł i zaoszczędź 220 zł.

Akupresura została 
odkryta 5000 lat temu

Ta naturalna metoda 
leczenia była stosowana 
już w starożytnej Azji 
przez Chińczyków. To 
oni jako pierwsi zaob-

serwowali, że uciskanie 
konkretnych punktów na 
stopie, wysyła lecznicze 
impulsy do poszczegól-
nych narządów, eliminu-

jąc różnorodne dolegli-
wości, a także wpływa 
na ich długowieczność. 
Efektywność dalekow-

schodniej metody zosta-

ła ponadto potwierdzona 
przez Światową Organi-
zację Zdrowia.

Przeciwdziała 41 
rodzajom dolegliwości

Wbudowane w bio-

magnetyczne wkładki 
magnesy, precyzyjnie 
i szybko trafiają w źródło 
bólu. Skutecznie zwalcza-

ją schorzenia m.in. głowy 

(wzrok, mózg, słuch), 
układu oddechowego 

(nos, gardło, płuca), jamy 

brzusznej (nerki, żołą-

dek, wątroba) i ukł. szkie-

letowego (kręgosłup, staw 
kolanowy i biodrowy).

Z

Z p. Zbigniewem rozmawiała Agata 
Backiewicz – stażystka odbywająca 
praktyki w Klinice Leczenia Chorób 

Przewlekłych w Warszawie.  
Wywiad publikujemy dzięki 

uprzejmości ośrodka. 

Zbigniew Tychowski (fot. 2008)

81 300 32 52

skutecznego sposobu, który błyskawicznie uśmierzy 
mój ból i zwalczy schorzenia raz na zawsze. Po 10 
latach, w końcu mi się udało!

AB: Jaka wyjątkowa technologia pozwoliła 
Panu zwalczyć wieloletnie zwyrodnienia i osiągnąć 
tak spektakularne rezultaty? Na naszą rozmowę 
przyjechał Pan rowerem, a przecież nie tak poruszają 
się osoby, które przez wiele lat zmagały się z prze-

wlekłymi schorzeniami… 
Z: Powrót do zdrowia zawdzięczam biomagne-

tycznym wkładkom. Dostałem je od mojego syna 
z Holandii. Na początku nie wierzyłem, że coś zdzia-

łają, ale rezultaty przeszły moje najśmielsze ocze-

kiwania! Pierwsze efekty poczułem już po 3 dniach 
- zauważyłem, że mogę sięgnąć do najniższej szafki 
w kuchni, bez zgrzytów w kolanach!  Po 7 dniach, pa-

raliżujące skurcze mięśni zniknęły, a po 4 tyg. kuracji 
sztywność kręgosłupa całkowicie ustąpiła i pierwszy 
raz od wielu lat mogłem sam, bez niczyjej pomocy, 
wnieść zakupy do domu. Czuję, że moje ciało jeszcze 
nigdy nie było tak sprawne!  

AB: Czy wkładki zadziałały tylko na schorzenia 
reumatoidalne?

Z: Zauważyłem, że odkąd zacząłem nosić 
wkładki, ustały moje duszności i uciążliwy kaszel. 
Zapomniałem już co to ostre zapalenie oskrzeli, na 
które cały czas chorowałem. Od kilku miesięcy no-

szę wkładki profilaktycznie, pożyczam je też bratu 
– dzięki wkładkom jego gwałtowne skoki ciśnienia 
ustąpiły, a częstotliwość napadów migreny znacznie 
się zmniejszyła. Jestem pewien, że to zasługa tego 
wyjątkowego produktu.

AB: Czy to właśnie szybkie efekty i trwała odbu-

dowa organizmu przekonały Pana do wypróbowania tej 
innowacyjnej metody leczenia?  

Z: Tak, w porównaniu do farmaceutyków, tłu-

stych maści, specjalnych zabiegów, noszenie wkładek 

Czy wiesz, 
że...
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